
T JrW a por?fm va uf^rrtnnn qnfówVą. W Y D A N I E  V,

Krakćw. wtorek 15 listopada 193S Nr 313
mm ■ M K

NOWY DZIENNIK
Adres dla przesyłek pocztowych: Kraków, Skrytka 555.

Redakcja i Administracja: nl. Orzeszkowej 7.
Telefon Redakcji 136-89, Administracji 102-79 (prenum erata), 
206-70 (inseraty). Konto czekowe P.K.O. w Krakowie 400.630 15 Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12-ej do 1-ej w  południe. 

Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za inseraty nie odpowiada. 
Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie.

i M a

Świat cywilizowany odgradza się 
od hitlerowskich Niemoc

Fala protestów w Anglii i Ameryce przeciw prześladowaniom Żydów niemieckich
L ondyn, 14. 11. ŻAT. W  całej A nglii podno

si się fa la  p ro testów  przeciw ko pogrom ow i 
w  w Niem czech. P ra sa  an g ie lska  zam iesz- 

szcza a rty k u ły  i ogłasza dz iesią tk i listów  czo
ło w ych an g ie lsk ich  osobistości, k tó re  p ro te 
s tu ją  przeciw ko o k ru tn em u  i sy stem atyczne
m u niszczeniu  n ieszczęśliw ych Żydów  niem iec
kich.

S ilny  odgłos m iało  w czora jsze  p rzem ów ie
nie w icem in istra  m a ry n a rk i G eoffrey Shakes- 
pea re ‘a, k tó ry  w y stąp ił z o strym  ostrzeżeniem  
pod adresem  N iem iec przeciw ko w ym ierzan iu  
sp raw ied liw ości p rzez m otłoch, p odkreśla jąc , 
ż i  tak ie  w y darzen ia  k o p ią  p rzepaść m iędzy 
A nglią a N iem cam i.

Z o strym  potępieniem  ak tów  zem sty w Niem 
czech w y stąp ił też b isk u p  z N orw ich, k tó ry  ,po
tępi] dzikie w yczyny, w strząsa jące  sum ieniem  
każdego cyw ilizow anego człow ieka. D ziekan 
kościo ła  św . P aw ła  w  L ondynie  zarządził od 
p raw ien ie  m odłów  n a  in ten c ję  położenia k re 
su  n iew oli Żydów  niem ieckich . P ro fesorow ie  
i studenci u n iw ersy te tu  w O xfordzie w ysto 
sow ali dziś te leg ram  do m in is tra  sp raw  zag ra 
nicznych H alifaxa, k tó ry  je s t kanclerzem  tego 
u n iw ersy te tu , z p ro śb ą  o podjęcie k roków  prze 
ciw ko o k ru tn y m  prześladow aniom  Żydów  w  
Niem czech.

M ajor A ttlee w  o stry m  przem ów ieniu  potę 
p ił now y w ybuch  b a rb a rzy ń stw a  i dom agał się 
w yciągnięcia  w niosków  politycznych  z sy tu a 
c ji, ja k a  w ytw orzy ła  się w E urop ie  środkow ej.

Z nany  przyw ódca robo tn iczy  s ir  S ta ffo rd  
C iib s  ogłosił ośw iadczenie, w  k tó ry m  stw ier
dził, że pogrom  w Niem czech p rześcignął sw ym  
okrucieństw em  pogrom y w  R osji ca rsk ie j.

Założyciel angielsko-n iem ieckiej ligi p rzy ja 
źni A ndrevs pod w rażeniem  strasz liw ych  w ie
ści z N iem iec złożył ośw iadczenie, w  k tó rym  
w yraża  w s trę t do w yczynów  w obec bezbron
nej ludności żydow sk iej w Niemczach i odg ra
dza się z całą  stanow czością od obecnych N ie
miec.

Przed  poselstw em  niem ieckim  w  L ondynie 
odbyły się dem onstrac je , zorganizow ane przez 
niezależną L ab o u r P a rty . W  lo ndyńsk im  E ast 
End odby ł się wiec, zw ołany  przez P oale j Sy
jon, na  k tó ry m  pow zięto o s try  p ro test prze
ciw ko s trasz liw ym  prześladow aniom  Żydów  w

Niem czech. Z ebran i dom agali się o tw arcia  bram  
P a lesty n y  d la  p rześladow anych  Żydów  n ie 
m ieckich.

Nowy Jo rk , 14. 11. ŻAT Zw iązek kościołów  
w Now ym  J o rk u  ogłosił o stry  p ro test przeciw  
ko o sta tn im  w ypadkom  w Niem czech. O stre 
ośw iadczenia p ro testacy jn e  w ygłosili: były
prezydent S tanów  Z jednoczonych H oover, przy 
w ódca am ery k ań sk ie j fed eracji p racy  Green, 
p isarz  S in c la ir Lew is i w ielu  innych . H o c re r  
podkreślił, że obecni w ładcy co fa ją  Niemcy 
w stecz o 450 lat, do czasów  T oęąuem ady. Hoo- 
ver w yraża  przekonanie , że naród  n iem iecki 
nie so lidaryzu je  się z ty m i han iebnym i w yczy
nam i. Setk i stow arzyszeń  społecznych, re lig ij
nych  i robotn iczych  przesy ła  apele do p rezy
den ta  R ooseyelta, aby s tan ą ! w o b ron ie  Żydów 
niem ieckich.

O stre ośw iadczenie w ygłosili przez rad io  by 
ły  g u b ern a to r A lfred Sm ith  oraz p ro k u ra to r 
n ow ojo rsk i Thom a6 Devey.

Przed ko n su la tam i niem ieckim i w Nowym 
J o rk u  i Bostonie odbyły się dem onstracje  p ro 
testacy jne . K onsulaty  strzeżone są przez silne 
oddziały policji.

P ra sa  niem iecka w Am eryce, k tó ra  do o sta 
tn ich  czasów  zd radzała  pew ne sym patie  d la  
reżim u nazistycznego, obecnie przyłącza się do 
ogólnych p ro testów  przeciw ko prześladow a

niom  Żydów  w T rzeciej Rzeszy. N ajpoczytn iej
sze pism o niem ieckie „N ew  Jo rk e r  S taatszei- 
tu n g “ ogłasza a r ty k u ł w stępny, p t.: Z łe w ie
ści z N iem iec". P ism o potęp ia  pogrom y i pod
k reśla  ich in sp iro w an y  ch a ra k te r  zaznaczając, 
że tak ie  w ypadk i w yw ołać m uszą now ą falę 
n ienaw iści przeciw ko T rzeciej Rzeszy.

*  *  *

N owy Jo rk , 14. 11. ŻAT. R ada d la  obrony 
p raw  żydow skich, k tó ra  jednoczy  trz y  czołowe 
organizacje żydow skie, ogłosiła  ośw iadczenie, 
w yrażające oburzen ie  z pow odu skazan ia  Ży
dów niem ieckich  na  zagładę i zw raca  się z a- 
pelem do św iata , aby dostrzeżono niebezpie
czeństw o płynące z now ej fa li D arbarzyństw a. 
Z jednoczenie synagog w A m eryce w yznaczyło 
n a  dzień 20 bm . dzień m odłów  n a  in tenc ję  
uw oln ien ia  od prześladow ań  Ż ydów  n iem iec
kich.

Także „Crohc de la Feua prote
stuje przeciw barbarzyństwu

Paryż, 14. 11. ŻAT. P rzyw ódca „C ro iz  de Ja 
Feu", p u łkow nik  de la  R ocąue ogłosił ośw iad- 

I czenie, w k tó ry m  p o tęp ił p rześladow an ia  an ty - 
| żydow skie w Niem czech podkreśla jąc , ż e 

N iem cy n ie  m ogą liczyć n a  to, ab y  we F ra n c ji 
m ogły się k iedyko lw iek  rozegrać tak ie  o k ru tn e  
zajścia .

O natychmiastową 
konstruktywną pomoc

Apel działaczy żydowskich w sprawie żyśćw  polskich, wydało-
ttychz Niemiec

TOREBKI DAMSKIE
oryginalne modele nadeszły m i  

JU L JU S Z  NACHT, Kraków, Stradom 5 ,
mmmm

W arszaw a, 14. 11. ŻAT G rono czołow ych 
działaczy żydow skich  w Polsce w ystosow ało do 
cen tra lnych  organ izacji żydow skich za g ran icą  
telegram  treśc i n as tęp u jące j: „Im ieniem  żydo- 
stw a polskiego podnosim y głos p ro testu  i obu
rzen ia  przeciw ko b arb arzy ń sk iem u  w ygnan iu  
tysięcy  Żydów polsk ich  z N iem iec, w yciągnię
tych  nocą z łóżek i pędzonych b ru ta ln ie  ku  
granicom  P o lsk i bez pieniędzy i bez odzieży, 
w  te j liczbie dzieci, kobiet, s ta rcó w  i chorych. 
W ładze po lsk ie  odn iosły  się do w ygnańców  
życzliw ie 1 h u m an ita rn ie . T u te jsza  ludność  ży
dow ska zareagow ała  od razu  z w ie lką  o fia rn o 
śc ią  n a  rzecz nieszczęśliw ych braci. M imo to 
b ra k  nam  śro d k ó w  na  opędzenie w szystkich  
n iezbędnych  kosztów , ty m  bardziej, że by t re 
szty  Żydów  po lsk ich  w Niem czech przedstaw ia  
się coraz groźniej. A pelujem y o  w zm ożenie i 
przyspieszenie n a tychm iastow ej akc ji pom ocy

oraz o podjęcie n a  te ren ie  m iędzynarodow ym  
szerokjej akcji k o n stru k ty w n e j p lanu  pom ocy.

P o d p isan i: p rof. rab in  Schorr, rab in  Izak 
R ubinstein , R afa ł Szereszew ski, poseł dr. Som- 
m erstein , dr. H en ry k  Rozm arin, poseł dr. 
S chw arzbart, poseł J a k u b  T rockenheim , poseł 
M incberg, poseł. adw. Seidenm an i dr G ottlieb“.

Pow yższy te legram  w ysłano  do n a s tę p u ją 
cych o rgan izacy j i -osób: B oard  o f D eputies w 
A nglii, m in . ko lon ii M acD onalda i George Lans- 
b u ry ‘ego w Anglii, n astępn ie  d c  A lliance Isra* 
elite w P ary żu  i do E gzekutyw y Św iatow ego 
K ongresu Żydow skiego w  P ary żu . Do Nowego 
Jo rk u  te leg ram  ten  w ysłano  do K om itetu  ży- 
dostw a am erykańsk iego , do  kong resu  żydow - 
sko-am erykańsk iego  i Jo in tu . Do A fryk i P o łu 
dniow ej do B oard of D eputies, do A rgentyny  
do zw iązku gm in  żydow skich
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(O. L .). KRAKÓW , 15 lis to p a d a .
W  dniach , k iedy  w sercach  żydow skich  w zbie

ra  naprzem ia-' uczucie p ro testn  i bólu , sm u tku  
i oburzen ia  pod wpływ em  w iadom ości o p ło n ą
cych synagogach i now ej fa li s trasz liw ych  prze
śladow ać — m vśl in sty n k to w n ie  szuka jak ie jś  
ostoi i pocieszenia, by nie popaść w ostateczną 
rezygnację. Czy n a p r awdę potop  już w szystko 
pochłonął, czy zam ilk ła  sum ienie św ia ta?  W y 
tęża się słuch  na w szystk ie s tro n y , by dosły 
szeć bodaj ja k iś  o d ru ch  h u m an ita ry zm u , ja k iś  
głos potępienia. A m eryka oczywiście, jak  zw y
kle, p rzodu je  w sz lachetnej reak c ji na  w sk rze
szone średniow iecze. Ruch p ro testacy jn y  prze
ciw ko b a rb a rzy ń stw u  p rzyb iera  za Oceanem  
im ponujące  rozm iary . To sam o dzieje się w 
Anglii, gdzie p rasa  i op in ia  publiczna pełna jest 
żyw io łow ej o oburzen ia  na to, co się dzieje. 
S peaker rad in  londyńskiego z szczególnym  n a 
ciskiem  p o d k re śH  onegdaj m an ifestację, k tó ra  
m iała m iejsce w katedrze w estm instersk ie j, w 
uroczystym  dn iu  ro rzn icy  zaw ieszenia broni, 
k iedy  to w obecności p a ry  k ró lew sk ie j i  ty 
sięcznych tłum ów  kaznodzieja  w sknp ien in  
w ypow iedział s ło w a: ,.let u s  rem em ber th e  
Jew s in  th e ir  g rea t tro ab les" , w yrażajc  słow a 
serdecznej sy m p atii d la  o f ia r  pogrom ów , 

Rów nież w opinii po lsk ie j podnoszą się słow e 
p ro testu  p rz “ciw ko b ru ta ln y m  p rześladow a
niom . Przytoczony pizez nas w czoraj w całości 
g łos ,P o lo n ii"  ka tow ick ie j k tó ra  na  ogół d a 
leka iest od uczucia życzliw ości d la  Żydów , jest 
pod tym  w zględem  dość znam ienny.

O czywiście, w szystk ie  te głosy stan o w ią  dla 
nas ob jaw  bardzo  cenny, jak o  w yraz  żyw iołów  
św iatła  i k u ltu ry , k tó re  ostatecznie zw yciężą 
ciem notę, n ienaw iść  i podłość dn ia  dzisiejszego. 
Są one dla nas nie m a łą  o tuchą  w  tych  ciężkich 
chw ilach, jak ie  przeżyw am y. Ale ta  m ora lna  
podpora, k tó rą  um iem y należycie ocenić, b y ła 
by jed n ak  p o ip o rą  m im o w szystko  n iezm ier
nie s ł a b ą ,  gdybyśm y na horyzoncie  n ie z n a j
dow ali te j t r w a l i  epok i, k tó ra  rzeszom  w y
gnańców  i uchodźców , tysiącom  ludzi bezdom  
nych  i pon iew ieranych  dać m a trw a łą , s ta łą  
p rzy stań  i sch ron ien i" . W  ty ch  dn iach  szcze
gólnie in tensyw nie  w yłeżam y w zrok k n  te j je- 
dynei p rzystan i, ja k ą  je s t d la  n a s  ziem ia pa le 
s tyńska . T a m  tk w ią  d!a n as  ź ród ła  praw dzi 
w ej nadziei i pokrzepien ia . W  bndn jącym  się 
w niezliczonych trudach  k ra ju  żydow skim , bu
dow anym  p racow itą  d ło n ią  chalnca, zn a jd u je  
m y tę ostoję, k tó re j w tych dniach  szczególnie 
szukam y.

Toteż może nigdy Jeszcze tak  bardzo w s a 
m ą  p o r  ę n ie p rzyby ła  do nas żadna delegacja 
jiszu w u  palestyńsk iego  ja k  w tych  w łaśn ie  
dn iach  k iedy  m am y zanzezyt gościć w śród  nas 
czcigodnego w iceburm istrza  Jerozo lim y  d ra  
D aniela A uste ra  (d rng i członek delegacji, wy 
b itny  działać? robotniczy Rem ez m usia ł opu 
ścić Polskę, by  udać sie na o b rady  A. C. do 
L ondynu). Może n»gdy jeszcze tak , ja k  w tej 
chw ili nie łrk n W n y  żyw ego pozdrow ienia  od 
brac: naszych palestyńskich , w alczących n a  bo 
h ate rsk im  p o ste ru n k u  o w olność i lepsze jutr< 
naro d u . A nasz czcigodny gość dzisiejszy szcze 
gólnie je s t pow ołany  do tego, by przem ów ić dc 
nas im ieniem  jiszuw u k tóry  w alczy i p racu je  
sk ład a jąc  dow ody niezw ykłego pośw ięcenia dl- 
sp raw y  narodow ej. R odem  z M ałopolski, d 
A nster w ciągu w ielu la t pobytu  w E rec Izrae 
z rósł się organiczn ie z życiem  palestyńsk im  
zwłaszcza z życiem  Je-ozolim y, osiągając  za 
szczytne s tanow isko  w iceburm istrza  Świętegi 
M iasta. Gdyl n ie  względy „w yższej" polityk 
byłby  dziś ten  w yb itny  działacz w łodarzem  Je 
rozolim y, k tó re  to  stanow isko  pe łn ił ofiarnie 
przez d łuższy o k ie s  czasu w chw ili szczególnie 
odpow iedzialnej.

Z  u s t p. d ra  4 ustera  dow iem y się bezpośred
nio, j3 k ie  to  niezliczone o fia ry  złożył n a  o łtarzu  
w spólnej nam  sp raw y  jiszuw  p a lesty ń sk i i j a 
k ich  o fia r  o d * a s oczekuje. N igdy w naszej 
p ropagandzie  sy jon istycznej i pa lesty ń sk ie j n ie  
posług iw aliśm y się argum entem  an tysem ityz
m u i p rześladow ań S y jonizm  je s t  ruchem  w y
zw oleńczym , k tó ry  kw itn ie  i rozw ija  się  naw et 
w ty ch  k ra ja c h , g d r --? fn ty sem ity zm u  n ie  m a. 
Ale w tych  dn iach , k iedy  n ad  nam i w szystk im i

Tam, gdzie sza fe/e motloch...
B erlin , 14. 11. ŻAT. Ze w szystk ich  p row in- 

cyj n iem ieckich  nadchodzą  dalsze szczegóły o 
o k ru tn y ch  c ierp ien iach  Żydów  niem ieckich.
0  m asow ych a resz tow an iach  nadeszły  d o d a t
kow e dane. W e W rocław iu , gdzie ludność ży 
dow ska w ynosi 16.000 osób, aresztow ano 
w szystk ich  m ężczyzn m iędzy 16— 60 rok iem  
życia. D orosła  ludność  żydow ska osadzona zo
sta ła  w węiziemiach rów nież w n astępu jących  
m iastach : w W iedniu , F ran k fu rc ie , H am n ar- 
gu, K olonii, L ipsku, M annheim ie, D ortm undzie
1 innych . A resztow anych um ieszczono w w ię
zieniach oraz w obozach k o n cen tracy jn y ch  w 
O ran ienburg  i B uchenw ald . W śród a resz tow a
nych  w B erlin ie zna jd u ją  się : prezes R eichsver- 
tre tn n g  d r. O tto H irsch , d y rek to r R eichsver- 
tre tu n g  d r. L ilien thal, przyw ódcy zw iązku kom  
batan tów  żydow skich d r. R osen thal i Diene- 
m ann, członek rad y  gm iny  żydow skiej w B er
lin ie dr. Salo L andau, naczelny red ak to r „Zen- 
tra lv ere in  Z titn n g “ d r. A lfred H irschberg  oraz 
liczni działacze innych  in sty tu c ji społecznych. 
Jedyną  czynną dziś w B erlin ie in s ty tu c ją  ży
dow ską je s t „H ilfsv ere in “, nie je s t on jeanaK  
w stan ie  udzielić żadnej k o n k re tn e j pom ocy. 
P rzed k o n su la tam i am ery k ań sk im  i ang ie l
skim  rozg ryw ają  się w strząsa jące  sceny. U rzę
dnicy k o n su la tów  m im o całej sym patii d la  
cierpiących, nie są d la  nich w stan ie  uczynić 
cokolw iek.

Żydzi pobożni s ą  naw et pozbaw ieni 
pociechy re lig ijn e j. W iększość synagog je s t  
zdem olow ana a te, k tó re  ocalały, są zam knięte. 
Żydzi o baw ia ją  się  naw et zbierać n a  m odły  w 
m ieszkan iach  p ryw atnych , gdyż grozi im  aresz
tow anie  pod zarzu tem  n ielegalnych zebrań .

G roźniej jeszcze n iż  w B erlin ie  p rzedstaw ia 
się sy tu ac ja  n a  p row inc ji. Z W iedn ia  donoszą, 
że szturm ow cy kazali g rupom  Żydów  położyć 
się na u licy  i urządzili sob ie  m arsz po ich ple
cach. W edle k u rsu jący ch  pogłosek, zakazano 
n a  raz ie  Żydom  opuszczenia te ry to riu m  Rze
szy. P rzyby łym  n a  lo tn isko  b e rliń sk ie  Żydom  
odbierano  dow ody osobiste.

Wrota uniwersytetów — 
zamknięte

Berlin, 14. 11. PAT. Niemieckie biuro in
formacyjne donosi: M inister Rzeszy Rust wy
dał zarządzenie, przesłane telegraficznie re
ktorom wszystkich niemieckich szkół wyż
szych, na mocy którego' udział studentów- 
Żydów w ćwiczeniach i wykładach, jak i 
wstęp do gmachów szkół wyższych, jest za
kazany.

Projekt ustawy, opracowywanej przez 
rząd Rzeszy, przewiduje całkowity zakaz u- 
częszczania żydów7 na wyższe uczelnie nie
mieckie.

Pod znakiem tragedii żydostwa niemieckiego 
obraduje Syjoński A . C.

Londyn, 14. 11. ŻAT. W czorajsze w ieczorne 
obrady  Syjonistycznego K om itetn  W ykonaw 
czego stu ły  pod znaniem  ostatn ich  g roźnych  wy 
padków  w Niem czech. W ystąp iono  z in ic ja tyw ą 
w k ie ru n k u  zw ołania m iędzynarodow ej k o n fe 
ren c ji dla sp raw  żydow skich. E gzekutyw a Sy
jo n istyczna  o trzym ała oewne dyrek tyw y w tej 
spraw ie.

W  d y sk u sji nad kw estią  pa lesty ń sk ą  w ysunę
ło się na  pierw szy p ian  żądanie, aby  w p ro je k 
tow anych  rozm ow ach londyńskich  n a  tem at 
rozw iązani . kw estii pa lestyńsk ie j b ra ły  ró w 
nież udział Stany Z jednoczone. W szyscy m ów 
cy podkreślib  konieczność do jśc ia  do po rozu 
m ienia z A rabam i, z tym  jed n ak  zastrzeżeniem , 
ie

koncesje  n a  rzecz A rabów  nie  m ogą 
być posun ię te  ta k  daleko, aby  n a ru 
szały  em igrację  żydow ską lu b  zag ra 
żały przekszta łcen iu  Żydów w s ta łą  

m niejszość P alestyny .
Na ogół w yrażono pesym izm  co do w yników  
p ro jek to w an e j ko n fe ren c ji, jeże li A nglia  o g ra 
niczy się ty lk o  dc ro li obserw ato ra . U sy sak ir 
podkreślił, że aczkolw iek by ł od p ierw szego 
d n ia  przeciw nik iem  p lan u  p o d z ia ła  P a lestyny , 
to  je d -a k  n ie  cieszy go porzucenie  tego p lanu , 
gdyż n astąp iło  to  n a  sk n tek  u k ry ty ch  s ił  a n 
tyżydow skich . S ilne w rażen ie  w yw arło  p rze
m ów ienie B. K acenelsona. k tó ry  w  o stry ch  sło
w ach p o tęp ił o s ta tn ią  akcję, sk azu jącą  n a  za
g ładę Żydów  niem ieckich.

Manifestacyjny pogrzeb 48 ofiar 
pożaru w Marsylii

Marsylia, 14. 11. PAT. Dziś rano odbył się j 
w Marsylii pogrzeb ofiar pożaru „Nouvelles 
Galeries”, Cale miasto przybrano żałobnymi 
chorągwiami. Wszystkie biura, szkoły, skle- 
i restauracje są zamknięte, a ruch kołowy 
w śródmieściu uległ zawieszeniu. Orszak ża -1 
tobny wyruszył z gmachu miejskiej bibliote- 1 
ki, przybranego krepą i gałęziami cyprysów. j 
Na 12 samochodach wojskowych złożono 48 
trumien, na osobnym zaś samochodzie urnę, 1 
zawierającą ziemię i popiół, pobrane z miej-1

sca pożaru i mające symbolizować śmiertel
ne szczątki ofiar, których nie zdołano odna
leźć.

Obrzęd żałobny rozpoczął się o godz. 9.30 
w obecności ministra spraw wewn. Sarraut, 
przedstawicieli władz cywilnych, wojsko
wych i duchowieństwa, rodzin ofiar, licznych 
delegacyj oraz tłumów mieszkańców miasta. 
Po odprawieniu mszy św. i odśpiewaniu pie
śni żałobnych, min. Sarraut wygłosił prze
mówienie, poświęcone pamięci ofiar pożaru. 

 J.UU.. JL-JJ-. " ■ ■g l B ie g . U !  . I I I

konfiskata „Nowego Dziennika"
Wczorajszy numer „Nowego Dziennika” 

legł konfiskacie za artykuł wstępny, oma
miający pogromy

zaciążył koszm ar m ilia rdow ej k o n try b u c ji, n a 
łożonej na  jeden odłam  żydostw a, m ożna sk ie
row ać ten  apel do szerok ich  rzesz n a ro d u : gdy 
w róg  zag arn ia  naszym  bezbronnym  braciom  o- 
s ta tn i kęs, złóżm y Kami r  w łasne j i n iep rzy 
m uszonej w oli, o fia rn ie  i z ochotą, ile  k to  może, 
a  raczej w i ę c e j  niż każdy  może, n a  cel, k tó 
rem u na  im ię ocalenie ; w yzw olenie n a ro d u  
n a  w łasne j ziem i. T ak a  będzie nasza odpow iedź 
n a  grabież m ienia żydow skiego, n a  falę b ru ta l
n ych  prześladow ań .

Szajka młodocianych złodziei 
w Łodzi

'T e lrh in rm  od nasiekn korespondenta)
Łódź, 14. U . (G ) Policja kobieca zlikwidowała 

szajkę młodych złodziei, rekrutującą się z chłop
ców w wieku do 13 lat, przy czym najmłodszy 
członek tej bandy ma 10 lat. Przychwycenie tej 
szajki nastąpiło w sensacyjny sposób. Mianowicie 
niejaka Bronisława Klimczak w Alejach nad 
Łódką usiłowała rozłączyć bijących się chłopców. 
W trakcie interwencji poczuła jakąś rękę w kie
szeni Okazało się, że jeden z chłopców chciał ją 
okraść. Na czele szajki stał 13-letni Lajh Skro 
bek, wychowanek Bałut. Zorganizował on szajkę 
spośród swoich kolegów. Jak się okazało, szajka 
organizowała wypraw y na prowincję Lodzi, gdzie 
ograbiała naiwnych. Aresztowanych osadzono M 
Schronisku dla nieletnich.
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„Nie ma mowy o oddaniu kolonu
bez uwzględnienia interesów ludności"

Oświadczenie Chamberlaina w Izbie Gmin
Londyn, 14. 11. PAT. Premier Chamber

lain w odpowiedzi na pytanie, zadane mu w 
Izbie Gmin w sprawie zagadnienia kolonial
nego, przypomniał deklarację Baldwina z dm 
18 grudnia 1935 r. głoszącą, iż nie może być 
mowy o przekazaniu brytyjskich kolonij lub 
terytoriów mandatowych bez należytego u- 
względnienia interesów wszystkich odłamów 
ludności, zamieszKującej wspomniane teryto 
ria. Premier Chamberlain oświadczył dalej, 
że rząd brytyjski nie poweźmie żadnej decy
zji w tej sprawie przed wyczerpującym jej 
omówieniem przez parlament.

D z i ś  re w e la c y jn a  p re m ie ra  w  k in ie  „ S tA L A * *  K arm elick a  4

P re s tiż o w e  dzieło  p ro d u k c ji W a r
n e r  Bros. N a izaszczy tn ie jsze  .od
zn aczen ie  n a  B ien n a le  1938. F a s 
cy n u jąca  tre ść . D zieje  d iablicy  

E p o k o w a  k re a c ja

B E T T E  D A V I SJ S Z E B E L
Chamberlain nie jedzie 
do Kanady

Londyn, 14. 11. PAT. Premier Chamber

lain oświadczył w Izbie Gmin, iż nie b ędzń  
towarzyszył angielskiej jparze królewskie; 
podczas jej podróży do Kanady, projektows 
nej w maju przyszłego roku.

Smetona ponownie wybrany
*..y.s v PPWWBSSS

K ow no 14. 11. (11). P rezy d en t S m etona w y 
brany  zosta ł dziś n a  dalsze la t 7 — prezyden 
tem rep u b lik i litew sk ie j.

W y b o ry  dokonane zosta ły  przez 120 przed
staw icieli w y b ran y ch  w d n iu  4 lis topada. K an
d y d a tu ra  obecnego prezyden ta  A ntoniego Sme- 
to n y  była jed y n ą . Z o sta ł on w yb ran y  na  dalsze 
7 la t 118 głosam i przy  dw óch p o w strzy m u ją 
cych się od głosow ania.

P rezy d en t S m e tm a  złoży przysięgę 12 g ru 
dn ia .

Nowa ofensywa japońska
Tokio, 14. 11. PAT. Agencja Domei dono-' 

si, że w ostatnich walkach o Hankau straty 
chińskie wynoszą około 750 tysięcy, z czego 
150 tysięcy zabitych. Zajęcie m. Yoczou j 
przez wojska japońskie uniemożliwia obronę 
m. Czangsza w stolicy prowincji Hunan. — 
Wojska chińskie są zdemoralizowane, nie wy 
łączając wyższych dowódców. Uzupełnienie 
broni, amunicji i wyżywienia jest nadzwy
czaj utrudnione. M. Czangsza jest przełado
wane rannymi oraz cofającymi się wojska
mi chińskimi. W mieście raz po raz wybucha 
ją pożary. Wojska japońskie nacierają na m. 
Czangsza wzdłuż linii kolejowej Kanton — 
Hankau oraz wzdłuż drogi górskiej Tung- 
czeng — Pingkiang — Czangsza. Dowódz
two naczelne wojsk chińskich zamierza wy
dać walną bitwę na froncie Czangsza — Hen 
gyang w prowincji Hunan. Urzędy cywilne 
i wojskowe a także ludność cywilna są z

Czangsza ewakuowane.

Chiny — niezdolne do oporu
Tokio, 14. 11. PAT. Agencja Domei dono

si, że ponowne zorganizowanie opon Chiń
czyków nie wydaje się możliwe z następują
cych powodów: 1) bardzo ciężkich strat
wojsk chińskich po walkach o Hankau, 2) 
straty 40 proo. broni i amunicji, 3) odcięcia 
wojsk prowincjonalnych, działających na 
północ od rzeki Yangtse, 4) rosnących tarć 
pomiędzy marsz. Czang Kai Szekiem a do
wódcą wojsk prowincji Kwangsi gen. Li 
Tsung Jenem, 5) rozprószenia chińskich jed 
nostek wojskowych, które niemal wyklucza 
możliwość szybkiej koncentracji. Agencja t>rr 
Domei wskazuje również na niemożliwość u- IV'’ 
zupełnienia broni i amunicji z powodu odcię
cia Kantonu.

Runął dom wskutek eksplozji gazu
O ffenbach n/M entm , 14. 11. PA T. W  p on ie

działek ran o  n as tąp iła  w jednym  z tu te jszych  
dom ów  niezw ykle silna  eksp lozja  gazu. Część 
dom u ru n ę ła  z ogłuszającym  huk iem  grzebiąc 
k ilk an aśc ie  osób pod sw ym i g ruzam i. D otych
czas zdołano w ydobyć jed n ą  osobę zabitą, a 
k iik a  ciężko ran n y ch . S traż pożarna p racu je

usiln ie  nad  w ydobyciem  czterech, z n a jd u ją 
cych się jeszcze pod g ruzam i osób. D w a sąsie 
dnie dom y ew akuow ano ze względu n a  bezpie
czeństw o ich m ieszkańców .

K atastro fę  w yw ołała jedna  z lo ka to rek  do
mu, k tó ra  o tw orzyła  k u rek  gazow y w celach 
sam obójczych.

Zatonął parowiec z 19 podróżnymi

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

K liA K Ó W . 14 listopuua. Tszenica 80 proc. z ia ru .
23—23.25, je d n o lita  czerw ona 20.75—21, b ia ła  20.75—21, zbie
r a n a  19.75—20 ży to  s ta n d a r t  1 16—16.50, s ta n d . I I  15.—15.25, 
jęczm ień  je d n o lity  16.50—17.25, p rzem iałow y 15—15.25, p a 
stew ny 11.50—14.75, ow ies niezadeszezony 18—18.25, stand . 
1. 17—17.^5, s ta n d a r t  I I  16.25—16.50, m ąk a  p szenna g a t. 1. 
35 proc. 43—43, g a t .  I  50 proc. 38—30, g a t .  IA  65 proc. 34—35, 
razow a 95 pi oc. 32—33, g a t. rI  30—65 proc. 30—20.50, g a t. 1IA 
50—go proc. 30—30.50, g a t  I1A. 60—63 proc. 22.50—23, g a t. 
I I I  65—70 p roc. 20..50—21, p as tew n a  12.50—13, m ąk a  ży tn ia  
ok r. k rakow sk iego  g a t. I . 28.50—29, g a t. I . 50 proc, 28^28.25, 
g a t. I .  55 proc. 27.50—27.75, razow a 95 proc. 23—23.25, g a t. 
I I* .  1*19.50, m ąk a  ż y tn ia  o k ręgu  poznańsk iego  g a t. I. 
50 p ro e . 28—28.2a, g a t. I  55 proc. 27.5J0—27.75, o trę b y  pszen
na s ta n d a r t . m ia łk ie  9—9.50, ś red n ie  8.50—8.75, ż y tn ie  stan- 
d a r t  8.25—5.50, jęczm ienne 10—10.25. T endencja  i  ob ro ty : 
p szen ica  45 spoko jna , ży to  20 spokojna . Jęczm ień — oży
wiona. owlea 90 spokojna . O gólny ob ró t 365 ton . T endencja  
ogó lna spokojna .

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAŃ, 14. lis to p ad a , en y  o rie n ta c y jn e : w szystk ie bez 

sm ian y . O b ro ty : pszen icy  154 spokojna , ży ta  1220 lekko 
zniżkow a, jęczm ień  500 spokojna , owies 15 spokojna . O gólny 
ob ró t 2780 tom.

Buenos Aires, 14. 11. PAT. W edług  o trzy m a
nych  tu  w iadom ości z Bogota (K olum bia), ża
glow iec „E x stim a“ m ający  na  pokiadzie 19 
osób, za tonął w p o dróż j do P anam y. Z 19 osób 
n a  pokładzie żadna nie zdołała się w yratow ać. 
P rzyczyną k a ta s tro fy  była h u rag an o w a burza. 
D otychczas zdołano w yłow ić zw łoki dwóch

. k a tastro fy .
Aokio, 14. 11. PAT. Na s ta tk u  japońsk im  

„K yodom aru" w ybuchł dziś pożar pom iędzy 
fs in g tao  a D airenem . S tatek  zatonął. Pasaże
row ie i załoga zostali u ra to w a li przez sta tek  
„T o y o u ram aru " .

GIEŁDA WARSZAWSKA
W A RSZA W A . 14. 11. K u rsy  zam knięcia . A kcje: B ank 

P olski 139, i r b l ln  98. Aiodrzejuw 20.50—29-20.25, C ukier 
5..50, L ilpop sfi.i j. l la b c i bus *ii 55, ra i don .8.50. T enden
c ja  słabsza z w yłączeni'.m  m ocniejszego Ban*.u Polskiego.

P a p ie ry  procenow c: 3 proc. prem iow a poż. in w es ty cy j
na  1 ein. 83.02'/:, 3 p roc. p rem iow a poż. in w es ty cy jn a  se
ry jn a  I I  tn t. 92, 5 proc. poż. k o n w ersy jn a  08.25, 4 proc. 
poż. k o n so lid acy jn a  10, 4 proc. poż. do larow a (dolarów ka) 
41.75, 4'/i proc. poż. w ew nętrzna  04.50. T endencjo  nieco 
słabsza.

D ew izy: B e lg ia  90.10, G dańsk  100, H o lan d ia  288.00, K o
p en h ag a  112.70, L ondyn  25.22, N ow y J o r k  zek 5.311/., Nowy 
J o r k  te leg ra ficz n y  5.32, Osi 120.05, P a ry ż  14.13, P ra g a  18.25, 
Sztokholm  130, S zw a jca ria  120.05, W iochy 28 .02, B erlin  
212.54. T enden c ja  n lec  słabsza.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
LONDYN, 14. lis to p ad a . C ynk n a ty c h m ia s t 14 5/8, 3 m ie

siące 1413/110. cy n a  n a ty c h m ia s t 210'/* do 210Vi, 3 m iesiące 
2l0’/i do £17, cy n a  B anka 223 /:, ołów 10’/i, 3 m iesiące 10'/:, 
m iedź n a ty c h m ia s t 40 5/10 do 140 3/8, 3 m iesiące 40 3/8 do 
140 9/10, e lek tro lity c zn a  52 do 53.

Powrót P, Prezydenta 
sio Warszawy

W ars/ow a, u .  i i .  PA T. P an  P rezy d en t Rze
czypospolite] pow incił dziś do W arszaw y po 
k ilkudn iow ym  pobycie na Ś ląsku.

W arszaw a 14. 11. PA T. P an  P rezyden t Rze
czypospolitej, przekazał do dyspozycji w ojew o
dy śląskiego M ichała G rażyńskiego kw otę 1000 
zł. na  rzecz córeczki śp. W ito ld a  Regera.

Naczelny wódz, szef rządu 
I min. Beck na Zamku

W arszaw a, 14. .11. PA T. P a n  P rezy d en t Rze
czypospolitej p rz y ją ł dziś w obecności p. m a r 
szałka Śm igłego Rydza, p an a  p rezesa R ady M i
n is tró w  gen. S ław oja Składkow skiego  i p . m i n } ,  

s tra  ?p raw  zagran icznych  Jó zefa  Becka, którzy 
re fe ro w ali o  b ieżących p racach  rządu.
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„Sumienie całego świata 
zostato wstrząśnięte do głębi*4

Prasa zagraniczna o „odwecie" niemieckim

ODGŁOSY < 3
Wyrazy współczucia v

Z nakom ity  poeta h eb ra jsk i, Sz. C zernichow 
sk i ogłosił n iedaw no  p iękny  w iersz o osobliw ej 1 
treśc i. W e w spaniałym , poetyckim  u jęc iu  były  
to  w yrazy  w spółczucia d!a narodów , k tó re  gnę
bią, niszczą i prześlad u ją  ludzi in n e j naro d o w o 
ści czy też innego św iatopoglądu . T ak ie  prze
śladow ania są  bow iem  dow odem  straszliw ego 
u p ad k u  m oralnego każdego n a ro d u  i zan ik u  
w szystk ich  jego w aitośc i k u ltu ra ln y ch .

Kto wie, może w łaśn ie  poeta, u jm u jący  w ten 
sposób rzeczyw istość m a słuszność. Jeżeli b o 
w iem  ja k iś  naród , szczycący się sw o ją  o rg an i
zacją, żelazną dyscypliną, dek lam ujący  w ciąż
0 honorze i staw ia jący  h o n o r ja k o  głów ny cel 
swego by tu  zm ienia się nagle, w ciągu p a ru  go- 
d in  w ja k iś  dziki szczep niszczący, d em o lu ją 
cy, p ląd ru jący  i g rab iący  m ienie, podpala jący  
dom y m odlitw y  — to je s t to  w idom y znak  z a 
straszającego  u p adku  i n iz iny  m o ra ln e j. Czyż 
nie -est godny w spółczucia naród , k tó ry  w cią
gu k ró tk iego  czasu w ykazał ta k i upadek? P rze 
cież każdy  p a tr io ta  każdego n a ro d u  w obliczu 
tego ro d za ju  w ydarzeń, je ś li n ienaw iść  do „o b 
cego*' nie g ó ru je  w  nim  n ad  m iłością  do w ła
snego n a io d u  m usi ubolew ać n ad  tak im  gta- 
nem  rzeczy, w k ió ry m  jego n a ró d  zm ienia  się 
nag le w jak ąś  zgra ję  ludzi podpala jących , n i
szczących i rab u jący ch  bezbronnych  i  n iew in 
nych ludzi. Kto wie, czy ze w szystk ich  w yrazów  
p ro tes tu  i oburzen ia  n a jb a rd z ie j w łaściw e n ie  
są  przecież w yrazy  w spółczucia  i  Ubolewania 
pod adresem  n aro d u , k tó ry  od najw iększych  
wzlotów  dach*  ludzkiego spad ł nagle do n a j 
niższego poziom u upodlen ia .

Zbrodnia i prawo
M ija w łaśni? 20 lat, gdy na  m ów nicy  sen a tu  

francusk iego  ś ta ł w yb itn y  m ąż s tan u  i m ów ił; 
„W alczyć, w alczyć zw ycięsko, w ciąż i  ciągle, 
aż dó chw ili k iedy  n iep rzy jac ie l zrozum ie, ze 
rile może być m ow y o uk ładach  m iędzy  zW od- 
n ią  a praw em . E jlib y śm y  n iegodni w ie lk ie j ro- 
ii, k tó ra  nam  przypad ła  w udziale, gdybyśmy 
mogli p o św ięd ć  k tó ry k o lw iek  n a ró d  m ały  czy 
w ielki i oddać n a  pastw ę ty ch  żarłocznych  a p e 
ty tów , ich zach łanności bezlitosnego p an o w a
nia, k tó ra  k ry je  się jeszcze pod osta tn im i k łam 
liw ym i p ropozycjam i b a rb a rii" .

T ak  m ów ił Jerzy  C lem enceau o N iem czech. 
20 la t m inęło  od t.wego czasu. B arbarzyństw o  
znow u try u m fu je . N ie m a C lem enceau, k tó ry 
by  przestrzegał ,.p ized  u k ładam i m iędzy zb ro 
d n ią  a  p raw e .a " ,

„Załatwienie
O pinia św iata , a także o p in ia  po lska odw raca  

się z odrazą  od w yczynów  h itle ro w sk ich  i po tę
p ia  n ie ludzkie  postępow anie  h itlerow ców . Ale 
tu  i ówdzie ja k b y  ,.na  m arg inesie", jeżeli n ie  w 
arty k u łach , to  w ty tu łach  do depesz da je  się 
w yczuć ton , że oto N iem cy „za ła tw ia ją"  kw estię  
żydow ską. N ie b rak  przecież ludzi, k tó rzyby  
chętn ie k roczy li w butach  p ru sk ich  i spog ląda
li przez o k u la ry  n iem ieckie na  rzeczyw istość 
eu rooe jską . Nie trzeba  zaznaczyć, że złudzeniem  
je s t w szelkie przypuszczenie, jak o b y  w ten  spo
sób dało  się w ogóle „za ła tw ić" kw estię  żydow 
ską . P ogrom y są  traged ią  ludzką, są  stra szn ą
1 hań b iącą  p lam ą cyw ilizacji eu rope jsk ie j, ale 
d la  ruchów  ludnościow ych w  dzisiejszym  w ie
k u  n ie  m ają  one żadnego znaczenia.

K to sądzi, że d ro g ą  zniszczenia, dem olow ania 
i p a len ia  m ożna załatw ić kw estię  żydow ską czy 
jak ąk o lw iek  bądź kw estię, ulega niebezpiecz
n y m  złudzeniom . Czyż trzeba  przy taczać p rzy 
k ład  R osji ca rsk ie j?

,Jicsjauizmu
H isto ria  dziw nie się pow tarza . J a k  d aw nie j 

w w yn iku  p rześladow ań  po jaw ia ły  się  ru ch y  
m esjan k ty czn e  j fa łszyw i p ro rocy , ta k  i  dziś 
m ożna obserw ow ać zaczątk i podobnych  o b ja 
w ów . P o ja w ia ją  się w śród  n as  g łosy  o jak ich ś  
fan tasty czn y ch  p ian ach  nagłego p rzesied len ia  
Żydów , o jak im ś w ielk im  esodusie , k tó ry b y  raz  
a a  zawsze położył k ie s  tu łaczce żydow skiej i te-

O burzenie z pow odu p o tw o rn e j zb ro d n i n ie 
m ieckiej p .ze jaw ia  się  w całej bez w y ją tk u  
p ra s ie  zagran icznej i  to  niezależnie od  zab ar
w ienia politycznego. N ajpow ażniejsze organy  
p rasow e św ia ta  ud erza ją  w  o s try  to n  potęp ie
nia.

„ P a ris  S oir" p isze : „P odpalan ia , rab u n k i,
a resz tow an ia  z jednej stro n y , a z d rug ie j — 
zapow iedź now ych  u s taw  an tyżydow sk ich  w  
Niem czech. W szystko  to  po siad a  zasięg w p ro st 
oszałam iający . Sum ienie całego św ia ta  zostało 
do g łębi w strząśn ię te ."

„ F ig a ro "  dochodzi do n astęp u jące j k o n k lu 
z ji:  „W  k ra ju , k tó ry  d um ny  je s t  z  dyscyp liny  
sw ojego ludu , o sta tn ie  w ydarzenia  w y su w ają  
ty lko  dw ie m ożliw e hypotezy . Albo m in is te r 
p ro p ag an d y  p rzy m k n ą ł oczy n a  to co się dzie
je , albo  pozbaw iony  je s t ju ż  w szelkiego au to 
ry te tu " .

„New J o rk  T im es" p ię tn u je  ten  ak t zem sty, 
spow odow any czynem  niepełnoletn iego, p o d n o 
sząc, że to  bezpraw ie o tw orzyć m u si oczy na  
praw dziw e oblicze u s tro ju , k tó ry  szczyci się 
tym , iż p o tra fi u trzy m ać  porządek  i dąży  do 
w prow adzen ia  tego sam ego „p o rząd k u " w  in 
n y ch  k ra ja c h  E u ro p y ."

G enew a 14. 11. ŻAT. E gzeku tyw a Św iato
wego K ongresu  żydow skiego po o trzy m an iu  
p ierw szych  w iadom ości o pogrom ie w  N iem 
czech ogłosiła  ośw iadczenie, k tó re  g łosi m . in n : 

W y ra ż a ją c  najg łębsze  ubo lew anie  z pow odu 
zam achu  jak ieg o  dokonał w P a ry żu  17-letni 
m łodzieniec, Św iatow y K ongres Ż ydow ski p ro 
testu je  ja k  n a jo strze j p rzeciw ko oskarżen iom  
rzucanym  przez p rasę  n iem iecką n a  całe ży- 
dostw o a  w  szczególności zaś przeciw ko s tr a 
szliw ym  „ rep re s jo m " stosow anym  wobec Ży
dów  niem ieck ich  —  o f ia r  o k ro p n y ch  eksce
sów , ży jących  pod straszliw ym  te rro rem , acz
ko lw iek  w żadnym  razie nie ponoszących o d 
pow iedzialności za  trag iczne w ydarzenia  w  P a 
ryżu . W szyscy Żydzi o raz  Św iatow y K ongres 
Ż ydow ski podobn ie  ja k  w szystkie in n e  o rgan i
zacje  żydow sk ie  zaw sze kategorycznie  potępia-

PR ZY  SC H O R ZEN IA C H  W ORECZKA SERCOW EGO, 
Z A S łA W E K  SERCOW YCH, M IĘ ŚN IA  SERCOW EGO i 
nerw ów  serce , m a ła  sz k lan k a  n a tu ra ln e j w ody no rzk ie j 
F R A N C ISZ K A -JO Z EFA  stonow ana rano  na  czczo, oczy
szcza je l i ta  i sku teczn ie  sp rz y ja  traw ien iu , n ie  w yw ołu
jąc  żadnych  p rzy k ry c h  ohjaw ów . Z ap y ta jc ie  W . lek arza .

Kondolencja Waad Haleumi
Jerozo lim a 14. 11. ŻAT. W obec zgonu p rezy

denta K em ala A ta tiirka  prezyd ium  W aad-H a- 
leum i w ystosow ało  depeszę kondo lency jną  do 
rządu  rep u b lik i tu reck ie j.

Nafta na Bliskim Wschodzie
H aifa , 14. 11. ŻAT. „C ansolidated  R afineries 

L td“ —  tow arzystw o, zak ładające  obecnie r a 
f in e rie  naftow e w  H aifie  —  stanow i spółkę 
ang lo -francusk iego  to w arzy stw a  naftow ego i 
ang lo -m eksykańsk iego  tow arzystw a  na fto w e
go. R afinerie  h a ifsk ie  m a ją  corocznie w yda
w ać do  2 m ilionów  to n  su ro w e j n a fty  oraz sze-

m u w szystk iem u, co ok reślam y  słow em  golus. 
W  czasach prześladow ań, tego ro d za ju  zw odni
cze h a s ła  z n a jd u ją  chętn ie  posłuch . Im  bardziej 
są  fan tastyczne, im  więcej w  n ich  iluz ji, tym  
s iln ie j d ia ła ją  n a  um ysły  ludzi gnębionych  i 
p rześladow anych .

Nie trzeba, zdaje  się, zaznaczać, że n ie  czas

„D aily  T e leg raph  an d  M orn ingpost" nazyw a 
to co się w  N iem czech działo „dz iką  o rg ią  b a r 
b a rzy ń stw a" i  w yw odzi: „Nie przypuszczam y, 
ab y  n a ró d  niemi* cki ja k o  całość m ia ł po n o 
sić odpow iedzialność za te  b ru ta ln e  prześlado
w ania . To w szystko  jed n ak  może w yw ołać silną  
reakcję  przeciw ko organom  nazistycznyin , k tó 
re  te ak ty  gw ałtu  zorganizow ały".

„D aily  H era ld" uw aża, że zabójstw o doko
nane w  P a ry ż u  było ty lko  zw yczajnym  p re tek 
stem  d la tego pogrom u, k tó ry  zorganizow any 
zosta ł przez p ięc io le tn ią  p ropagandę h itle ro w 
sk ą  i  przez po litykę  rząd u  niem ieckiego. P o 
w olne to rtu ry , ja k im  w  ciągu tego czasu p o d 
daw ano Ż ydów  b y ły  m oże jeszcze gorsze nig 
ten  o sta tn i pogrom ".

W  n a js iln ie jszy  to n  ud erza  rep rezen ta tyw ny  
o rg an  C ity londyńsk ie j „T im es":

„Ż adna p ro p ag an d a  zagraniczna, zm ierzająca 
do oczern ien ia  N iem iec w  oczach św iata, nie 
m ogłaby  dokonać w ięcej aniżeli ta  seria pod  
p a leń  i a tak ó w  sk ie row anych  w  stro n ę  ludzi 
n iew innych  i  bezbronnych . H onor N iem iec 
zosta ł sp lam iony  a m ilio n y  N iem ców  chyba 
n ienaw idzą  tych, k tó rzy  sp lam ili ich  im ię i  , 
zrzucili na  n ich  w spółodpow iedzialność za  to  
co się działo".

ły  zam achy ja k  w szelkie m etody terrorysty
czne i  ak ty  gw ałtu . N atom iast niezliczeni Ży- 
dzi zosta li zabici podczas p rześladow ań  w  os
ta tn ich  la tach . T ysiące pchn ię to  do sam o b ó js
tw a, w  wynik.it p ropagandy  nazistycznej, k tó -v 
ra  system atycznie  g lo ry fikow ała  m asak row a- - 
n ie  Ż ydów  W  sw ych  p ieśn iach  naro d o w i soc
ja liśc i dzień w dzień n aw o łu ją  do m ordow ania  
Żydów . M am y przeto  p raw o uroczyście w y stą 
pić z ja k  najw iększym  oburzeniem  przeciw ko 
w yczynom  żydożerczym  w  Niem czech i  zw ró 
cić uw agę całego św ia ta  cyw ilizow anego n a  
now e s trasz liw e p rześladow ania  w  T rzeciej 
Rzeszy, k tó re  u siłu ją  się  uspraw ied liw ić  Izolo
w anym  zam achem , jak iego  dopuścił s ię  obco
k ra jo w iec  n ie  w w y n ik u  „m iędzynarodow ego 
sp isk u " , lecz n ieszczęśliw ie sp ro w o k o w an y  
przez strasz liw e  w yczyny sam ego narodow ego  
socjalizm u. i

F ak ty czn ą  odpow iedzialność za  ciężką zb ro 
dnię w P ary żu  k tó rą  w szyscy Żydzi potępia
ją  z całą ostrością , ponoszą ci wszyscy, k tó rz y  
n ie  p rzesta ją  g łosić przew agi siły  nad  praw em , 
przem ocy nad  sp raw ied liw ością  i n ienaw iśc i 
r a d  m iłością bliźniego.

reg  przetw orów  ropnych , ja k  benzyna, n a f ta
I spalinow a, oleje, gaz itd ., przeznaczone d la
[ ekspo rtu . P rzedsięb io rstw o  dysponu je  najbar*
! dziej now oczesnym i u rządzeniam i ra fin e ry jn y 

mi.
D am aszek, 14. 11. ŻAT. P ra sa  sy ry jsk a  in 

form uje, że g ru p a  inżyn ierów  am erykańsk ich  
n a tra fiła  w górach  k u rd y jsk ich  (L a tak ia ) n a  
rzekom o obfite  złoża ropy  naftow ej. S praw a 
eksp loa tac ji pól nafto w y ch  je st ju ż  podobno 
przedm iotem  rozm ów  m iędzy A m erykanam i •  
fran cu sk im i w ładzam i m andatow ym i. P ra s a  
sy ry jsk a  w yraża obaw y, że w ykrycie  pó l n a f
tow ych spow odow ać m oże dalsze przew lekania  
się  sp raw y  ro zw iązan ia  p rob lem u  syryjskiego*

dziś na  iluz je  i fan taz je , że ty lk o  w o p a rc ia  C 
rzeczyw istość, o fak tyczne m ożliw ości, m oże a lf  
toczyć w alka  o przyszłość n a ro a u . W szelklf 
„m esjań sk ie"  h asła  tw orzą  ty lko  iluz ję  zm ian] 
rzeczyw istości ale sam ej rzeczyw istości n iesto  
ty  n ie  zm ien iają .

Protest Egzekutywy Światowego 
Kongresu Żydowskiego



„NJOWY DZIF,NNiK“ w to rek  15 lis to p ad a  1938 £

J A K  P R Z Y J Ę T O  B I A Ł Ą  K S I Ę G Ę
W LONDYNIE

(O d n aszeg j ko resp o n d en ta  londyńsk iego)

LONDYN, w listopadzie.
Pod H. M. Stationery Office znowu ogonki.

H. M. Stationery Office jest urzędem nie 
mniej ważnym dla Żydów niż Colonial Offi
ce. Dowiadujemy się od tego rządowego in
stytutu wydawniczego o naszym losie, wcie 
lonym od dwudziestu lat w Białe Księgi. Gd 
szeregu lat Białe Księgi nie wróżą nam nic 
dobrego. W tłumie ustawionym w kamy sze 
reg dyskusja jest prowadzona przyciszonym 
tonem. Nie ma oczywiście napięcia, panują
cego w lipcu 1937, kiedy spodziewano się, że 
Komisja Peela da nam coś wspaniałego, co 
nie tylko zrealizuje nasze długoletnie marze 
nia, ale i ukoronuje naszą wieloletnią, wytę
żoną i petną sukcesów pracę odrodzeniową. 
W tłumie nie ma napięcia, albowiem wyrok 
komisji jest już znany. Już pierwsze wyda
nia popołudniowe przyniosły obszerne stresz 
ozenie tekstu raportu,, jakkolwiek sprzedaż 
publiczna samej Księgi nastąpiła dopiero o- 
koło 7 wieczorem.

Tłum stojący w ogonku koło wydawnict
wa jest rozczarowany. A składa się on nie 
tylko z żydów, ale i z Brytyjczyków, cieka
wych szczegółów i przyczyn odrzucenia po
działu. Stan niepewności jest znowu przedłu 
żony. Odżywa propozycja konferencji okrą
głego stołu, czyli to cośmy rok czy dwa lata 
temu w innych warunkach proponowali. Jak 
Łwykle to się w Anglii dzieje, Brytyjczycy 
nie krępują się wcale w bardzo ostrej kryty 
ce polityki rządowej. Żydzi milczą, albo po
takują i tylko z trudem uświadamiają sobie 
że są przecież w diemokratycznym kraju, 
gdzie krytyka polityki jest dozwolona... „Po
lityka rządu jest zła, jest zła zwłaszcza w 
dniu dzisiejszym, gdy nadwerężone podstawy 
prawa są dobijane w dalszym stopniu bez
sensownym ustępstwem wobec terrom” —  
powiadają oni. „Wstydzę się być Brytyjczy
kiem — odzywa się jakiś inny — bo czy jest 
to możliwym, by nasze potężne imperium 
trzymające w garści tym lub innym sposo
bem ponad pół miliarda ludzi nie było w sta
nie zaprowadzić porządku w kraju wielkości 
Walii?” W rozmowie z Anglikami jest to zwy 
kle punkt, który zgodnie jest wysuwany 
przeciw rządowi i to bez względu czy mój 
rozmówca jest konserwatystą, czy socjalistą 
czy jest nastawiony przyjaźnie do syjoniz
mu czy też nie. W znakomitym artykule na 
temat Palestyny (zamieszczonym w nieza
leżnym „Time and Tide”) daje poseł - ko
mandor Fletcher, były szef wywiadu Admi
ralicji na Bliskim Wschodzie, obraz bezsil
ności administracji palestyńskiej. Wynika to 

autora, nie z braku zdolnych i ener 
gicznych administratorów lub wojskowych, 
ale wyłącznie na skutek braku zdecydowania 
Londynu. Artykuł kończy się pesymistyczną 
nutą:

„Co stało się z naszymi zdolnościami rzą
dzenia?

„Wydaje mi się — kontynuuje on — że 
nasza kariera imperialistyczna dzieli się na 
trzy fazy. W pierwszej produkowaliśmy lu
dzi typu Clive’a, Cooka, Wołfe’a i Rhodesa, 
by zdobyć imperium; w drugiej takich jak 
Lawrence of India (nie identyczny z Lawren 
ce of Arabia — Przyp. Redl.), Brooke i Cro- 
mer, którzy umocnili imperium i adtrninistro 
wali n i m  znakomicie. Teraz w dnach dege
neracji, w fazie trzeciej, mamy młodszych 
•Chamberlainów, Ormsby Gore’ów i  Mac Do 
naldów w tym celu, by je stracić!”

* * *
Nowa Biała Księga nie stanowi dokumentu 

o pojedynczym znaczeniu. Pozornie dotyczy 
ona jedynie nas, ale jej zasięg moralny wy 
biega daleko poza te skromne ramy. Ustępu 
Jąc przed terrorem faszystów arabskich, ko

rzystających z pomocy „ideologicznej” Ber
lina i Rzymu, stanowi ona dalszy cios w pod 
stawy egzystencji świata zachodniego.

Tę linię wyraża między wierszami oświad
czenie Agencji Żydowskiej. Komunikat - spo
kojny w tonie, ale stanowczy w ocenie cha
rakteru ostatniego (czyżby doprawdy) od
wrotu polityki brytyjskiej, zwraca uwagę na 
skomplikowaną formę zmiany polityki rząau 
brytyjskiego. Komisja Podziałowa była oczy 
wista fikcją. Nie spełniła ona swego zadania 
rzekomo „technicznego”, a ponadto „zaleci
ła” ona odrzucenie planu podziału w zupeł 
nosci. Dalszym momentem o niezmiernej wa 
dze jest zaproszenie do udziału w konferen
cji okrągłego stołu sąsiednich państw arab 
skich. Jest to pociągnięcie nieznane w histo 
rii świata do września 1938. Kryzys sudecki 
wskazał, co może oznaczać takie „rasowe” 
zainteresowanie się faszystowskich państw 
arabskich w „powodzeniu” Arabów palesćyń 
skich. Tak więc kongregacja patronów Ara 
bów palestyńskich, składająca się jak do
tychczas z międzynarodówki faszystowskiej 
i komunistycznej, zostanie powiększona o sze 
reg półbarbarzyńskich państw nomadów. 
Jak mnie autorytatywnie poinformowano, 
Agencja żydowska, zdziwiona tym pociąg
nięciem, kładzie najwyższą wagę na rozsze
rzenie koła uczestników konferencji okrągłe 
go stołu o te państwa, które są przyjaźnie 
zainteresowane losem Żydów. Naturalnie 
mowa tu w pierwszym rzędzie o Stanach Zjed 
noczonych, które są traktatowo upoważnio
ne do żądania zdania sprawy ze stanu rzeczy

PR A W ID ŁO W A  CERA w ym aga zapobie
gawczego p ie lęgnow an ia  celem  stałego zm ięk
czan ia  j  u su w an ia  tw ardego  n a sk ó rk a  oraz 
ożyw iania  odsłon ięte j m łodocianej w arstw y  
sk ó ry . Cel te n  osiąga się p rzy  pom ocy w y b it
nie ożyw iającego krem u ULTRASOL „M IRA- 
CULUM“. N atłuściw szy  tw a rz  ra n o  k rem em  
ULTRASOL, sp łu k u je  się po  dziesięciu m in u 
tach  gorącą n iem al w odą, poczym  zanywa się 
jed n y m  z p rzetłuszczonych  m ydeł kw iatow ych  
D ra L u stra . C ienką pow łoczkę k rem u  U LTRA 
SOL zostaw ić przez noc n a  tw arzy . Celem s ta 
łego zm iękczania n a sk ó rk a , w skazany  je s t p u 
der Egzotyczny D ra  L u stra .

w Palestynie przez rząd brytyjski. Poza tym 
podstawowym warunkiem, pod którym Agen 
cja może wziąć udział w rozmowach^ jest jak 
się spodziewać można, uznanie deklaracji 
Balfoura i ustroju mandatowego za podsta 
wę wszelkiej dyskusji. W uzupełnieniu komu 
nikatu, dodają nasze koła oficjalne, że uchy 
lenie tych podstawowych instrumentów praw 
nych z dyskusji musiałoby spowodować o- 
próżnienie krzeseł żydowskich z tej i tak ma 
ło nadziei dającej konferencji.

Z uczuciem politowania należy zacytować 
opinię umiarkowanie konserwatywnego „Dai 
ly Telegraph’u” wyrażającego pobożną na
dzieję, iż po odrzuceniu planu podziału Ara
bowie nie mają najmniejszego powodu kon
tynuowania morderstw. Możemy panów z. 
Fleet - street poinformować, że decyzja, czy 
należy zabijać Żydów i Anglików leży gdzie 
indziej, a dysponenci totalni są mało zainte
resowani tym, czy podział istnieje czy nie. 
Mają oni swe daleko idące plany i tak jak 
poświęcenie Czechosłowacji nie osłabiło ape 
tytu dyktatur, tak i poświęcenie Żydów nie 
osłabi ich furii antyżydowskiej i antyangiel- 
skiej.

Opinia demokratycznej Anglii jest zanie
pokojona dalszym niepowodzeniem polityki 
brytyjskiej, a za takie niepowodzenie uważa 
nową Białą Księgę w sprawie Palestyny. Pod 
kreślić należy raz jeszcze, że chodzi tu o rze 
czy zasadnicze, i że opinia ta obejmuje żarów 
no pro - syjonistycznych jak i antysyjonis
tycznych Anglików: w ich zgodnym oświetle 
niu ustępstwo przed terroresm jest podstawą

Pokazy  p ieczen ia  na  p roszku  O aw a odbyw aj,, 
sio codziennie w lo k a lu  p ropagandow ym  

E le k tro w n i M iejsk iej, Ja g io llo ń sk a  2.

dalszego zła. W przeświadczeniu ich jest to 
tylko kontynuacja klęsk zaznaczonych tak 
dosadnie w ostatnich latach i  „uwieńczo
nych” pokojem monachijskim.

CITOYEN

W TEL AWIWIE
(O d naszego koi espondenla  tel-aw iw skiego)

TEL AWIW, w listopadzie.
Pierwsźe wrażenie, jakie opanowało masy 

po wysłuchaniu audycji radiowej, poświęco
nej sprawozdaniu komisji podziałowej Wood- 
heada, określić można zwrotem: „kamień
spadł nam z serca”. Jiszuw po całym szeregu 
miesięcy nareszcie został wyrwany z nastroju 
wyczekiwania, który niekorzystnie odbijał 
się na całym życiu palestyńskim.

Nagle, mimo niezwykle ulewnego deszczu, 
cale masy ludzi wypełniły ulice Tel Awiwu, 
skupiając się przed głośnikami radiowymi, i 
słuchając z niezwykłym napięciem każdego 
słowa. Cały dosłownie Tel Awiw wyległ na 
ulicę. Zdanie, które podawano sobie z ust do 
ust, brzmiało: „Mandat pozostaje w mocy”. 
Rzecz charakterystyczna, że nawet zwolen
nicy podziału ustosunkowali się negatywnie 
wobec planu, proponowanego przez większość 
komisji Woodheada. Tak jak swego czasu 
większość mieszkańców Tel Awiwu przyjęła 
z zadowoleniem plan podziału Peela, tak te
raz stanowisko nasze w tej kwestii było zde
cydowanie negatywnie. Gdy tylko speaker 
hebrajski podkreślił z naciskiem, że rząd Je
go Królewskiej Mości postanowił mandat u- 
trzymać nadal w mocy, ze względu na jego 
międzynarodowy charakter i przyjęte zooo- 
wiązania — wszyscy odetchnęli z ulgą. „Roo- 
sevelt był naszym doskonałym obrońcą” — 
mowiono z zadowoleniem.

Jak już prasa doniosła, padaiy ostatnio w 
Palestynie niezwykle ulewne deszcze, które 
trwały przez 5 dni i przez 5 nocy. Takiej ule
wy i burzy dawno już w Palestynie nie wi
dziano. I jakkolwiek są liczne szkody w mie
ście i na wsi, to jednak komunikacja została 
tylko w pewnej mierze ograniczona. Przez 
pełnych 5 dni padał niezwykle gwałtowny 
deszcz, połączony z wyładowaniami atmosfe
rycznymi, wskutek czego życie codzienne w 
miastach doznało przeszkody. Szkoły jedy
nie w centrum miasta były otwarte, nato
miast na peryferiach nie funkcjonowały. 
Wstrzymano liczne roboty uliczne, a miesz
kańcy kibuców zajęci byli przez cały czas u- 
macnianiem baraków i namiotów.

W akcji ratowniczej brała udział straż po
żarna, policja, a nawet wojsko. Zarząd portu 
tel-awiwskiego wypożyczył kilkanaście łodzi, 
celem przetransportowania ludności z zagro
żonych miejsc. Zdarzały się nawet wypadki, 
że musiano opróżniać trzypiętrowe domy, 
gdyż parter, a zwłaszcza piwnice, były za 
grożone. Całe mnóstwo drewnianych dom- 
ków i słabszych mostów na rzekach, zostało 
zniszczonych. Niezwykle potężny wicher wy
rywał stare drzewa z korzenaimi, unosząc je 
na powierzchni wody. Okoliczne osiedla pro
siły nieustannie o pomoc za pośrednictwem 
specjalnych posłańców i częściowo utrzyma
nej komunikacji telefonicznej. Z peryferii 
Tel Awiwu, z „Schunal Makabbć”, Schuoaft
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larikwa”, Schunat Ezra” nadchodziły alar 
nujące wieści. Wzbierające wody docnodzi- 
y iniejscami do metra wysokości.

Sytiacja była dlatego bardzo krytyczna, 
ńć gwałtowne deszcze nie ustawały ani na 
chwilę. Wybrzeże Tel Awiwu zostało zupeł
nie zalane. ̂ Okręty, stojące w porcie teł-awiw 
kim, a także i w jafskim, zmuszone były od

płynąć do Hdjfy. „Polonia”, którą przyjei ha 
ło kilkuset pasażerów, próbowała walczyć z 
aaporem fal, jednak bezskutecznie, tak, że 
nie można było wysadzić pasażerów na ląd. 
Część okrętów skierowanych do Tel Awiwu, 
wysłano, z powodu burzy, do Hajfy. Tak 
więc port tel-awiwski był w ciągu całego ty
godnia jakby wymarły, podobnie też port 
jafskl, gdzie iozbiło się nawet kilka statków.

Możemy być dumni, że nasz port tel-awiw
ski wytrzymał ogniową próbę podczas tej 
niezwykle silnej burzy. Ulewa, która przy
pierała katastrofalne rozmiary, nie uszkodzi 
ła zupełnie portu w Tel Awiwie. W ten spo
sób obawy „pesymistów” okazały się płonne.

Przez dłuższą chwilę nie było również 
świafła elektrycznego w Tel Awiwie, gdyż 
przewody elektryczne nie wytrzymały napo- 
ru burzy. Wkrótce jednak, dzięki staraniom 
zakładu Rutenberga, światło przywrócono. 
Dość poważnie ucierpiała podczas burzy Jaf- 
fa, w której nagle instalacje wodociągowe 
przestały działać. Dopiero wtedy przypom
niano sobie o najbliższym sąsiadzie . o Tei 
Awiwie i, zapominając o wszystkich krzyw 
dach, wyrządzonych jeszcze wczoraj i przed
wczoraj żydowskiemu miastu, błagano o na
tychmiastową pumoc...

I nie tylko Jaffa przypomniała sobie c 
3wym sąriedzie. Cały szereg arabskich wio
sek, zagrożonych ulewą, zwracało się z po
mocą do sąsiadów Żydów, którzy, nie bacząc 
na nic, pomocy tej chętnie udzielali.

I właśnie o tym czasie, gdy nasilenie desz
czu było bardzo znaczne, wyległy masy ży
dowskie na ulic 3 Tel Awiwu, przysłuchując 
się z napięciem a udycji radiowej o rowej po
lityce angielskiej w Ł alectynie. Po skoócatr 
Hej audycji, dyskutowano i umawiano bar
dzo żywo wytworzoną sytuację, stayjiąjąc 
hoioskopy na najbliższą przyszłość. Z niczy
ich ust nie padło ani jedno słowo rezygna, ji 
i zwątpienia w przyszłość żydowskiej Pale
styny.

Anglia musi sięliczyć ze Stanami Zjedn. 
w sprawie palestyńskiej

L ondyn , i4 . 11. (ŻA T) W  a rty k u le , pośw ię
conym  sp raw ie  p a lesty ń sk ie j „ O b se rre r"  pod
daje  k ry ty ce  w yw ody k o m is ji W oodheada. O be
cnie —  zaznacza w pływ ow y tygodn ik  k o n se r
w atyw ny —  rząd  porzucił tezy K om isji K ró
lew skiej d la  tez k o m is ji W ocdheada. R ząd s ta 
n ą ł n a  s tanow isku , że są  „ ś ro d k i a lte rn a ty w 
ne", aczkolw iek  w sw oim  czasie w y raz ił zgodę 
n-i op in ię  k o m isji Peela, że tak ie  ś ro d k i nie 
w chodzą w  racliuoę. Z  dw óch k o m isji, k tó re  
badały  sp raw ę pa lesty ń sk ą , p ierw sza zdaje  się 
je d n a k  p osiadać  w ięcej au to ry te tu , dośw iad 
czenia i w iedzy. T ru d n o  w daw ać się  w analizę 
szczegółów, a le  przecież w szystk ie ta k  bardzo 
przez ko m isję  W vO dheada podkreślane  zastrze
żenia, o ch a rak te rze  topograficznym , s tra teg i
cznym  i  g o jp o ćarczy m , były rozw ażane także 
przez ko m isję  Peela, d latego tru d n o  oprzeć się 
w rażeniu , że ra p o r t  W oodheada podn iósł t r u 
dności do s to p n ia  rzeczy niem ożliw ych. N ie
m nie j je d n a k  fak tem  pozostaje, że p ro je k t po 
dzia łu  zosta ł porzucony . Nie należy p rzyw ią
zyw ać zb y t w ielk ich  nadziei do zapow iedzia
n ych  rozm ów  londyńsk ich . Możliwe jeat, że 
A rabow ie odm ów ią udziału  w rozm ow ach. Nie 
zbudzą się  oni n a  żadną  fo rm ułę , k tó ra  po rę
czyć ma rozw ój Ż ydow skiej Siedziby N arodo
w ej. Z d ru g ie j zaś s tro n y , żadna fo rm u ła  po li
tyczna, k tó ra  n ie  będzie g w aran to w ała  rozw oju  
siedź by żydow skiej, .iie będzie zgodna z zobo
w iązan iam i A nglii. Z jednej s tro n y  grozi za

ta rg  ze św ia tem  a rab sk im , z d ru g ie j —« 
z potęgą, k tó ra  je s t znacznie s iln ie jsza  
od św ia ta  arabsk iego , m ianow icie  ze 

S tan am i Z jednoczonym i.
Toteż pozostaje  jedno  ty lko  w yjście: u trzy 

m ać w m ocy m an d a t w jego postac i p ierw o
tn e j. A by jed n ak  p o lity k a  ta k a  by ła  skutecz
na, kon ieczna je s t n iezachw iana dete rm inac ja  
i ob iek tyw ność. Szczególnie należy o to  dbać 
w okresie  p rzejściow ym  do czasu  zaistn ien ia  
m ożliw ości defin ityw nego  rozw iązan ia  zagad
n ien ia  palestyńsk iego .

„N ew  S ta tesm an  en d  N a tio n "  zaznacza, iż 
zaw sze życzono sobie, aby  zagadnien ie pale
s ty ń sk ie  zostało  rozw iązane na  m ocy porozu
m ien ia  ży d o w sk o -a ra l skiego. D otychczasow e 
p o lity k a  ang ie lska  n ie  pow iod ła  się, a  w inę 
za ten  s ta n  rzeczy ponoszą w sz /s tk ie  trzy  
czynn ik i: A nglia, A rabow ie i sy jon iśc i. N apię
cie m iędzy Ż ydam i a  A rabam i jes t, być może, 
dz?ś w iększe n iż  k iedyko lw iek . Rząd zastrzegł 
się, że do ro kow ań  n ie  będą zaproszeni zw o
lennicy  m uftiego . Je ś li jed n ak  A rabow ie pa le 
styńscy  uparcie  w ysuw ać będą n a  sw ych rze
czników  w łaśn ie  zw olenników  m uftiego, to  ca
ły p ro je k t upadnie . W  tym  w ypadku  rząd sam  
będzie zm uszony o k reślić  p rzyszłą  po litykę 
p a lesty ń sk ą . N a razie  je d n a k  n ie  w iadom o. 
Jakim  k ie ru n k u  p o lity k a  tak a  pójdzie. W iado
m y je s t  ty lk o  jed en  szczegół, m ianow icie ten, 
że m an d a t będzie u trzym any  w  m ocy.

Bezpośrednie konosamenty 
1 z Gttynl da miast meKsyKańsklch

Polskę Ageacja Morska jako agent W ii New 
York and Cuba ldsil s. s. Co. zanotowała ostatnio 
znaczny wzrost ładunków pomiędzy Gdynią a por 
lamii Meksyku, skąd nadchodzą do Polski większe 
partie Jelit, kawy, korzeni itp. a w szczególności 
bawełny. Ta ostatnia docierała do Gdyni do nie
dawna za pośrednictwem portow rachodnio euro
pejskich, vobec jeduas wprowadzenia bezpośred
nich icooo* imentów ładunki przewozi się obecnie 
bezpośrednio.

Ostatnio dla ułatwienia eksporterom z Polski — 
wprowadzono także bezpośrednie konosamenty z 
Gdyni do śródlądowych miast amerykańskich, wo-

■ bec czego ładunki mogą być przyjmowane r ie  tyi- 
i ko do portów lecz także do miejscowości fokuo  
 ̂nycn wewnątrz Meksyku.

1 M o c n a  te n d e n c ja  a a  r y n k a c h  
w e ł n ia n y c h

Na zamorskich jako też na europejskich auk
cjach wełnianych panowało ostatnio dśże ożywie
nie. Na Vil-ej aukcji w Liverpoor*u z zaofiarowa
nej wełny wschodnio-indyjskiej w ilości 25.683 bel 

I sprzedano przeszło 80 procent, przy czym ceny tej 
wełny byiy o 5 proc. wyższe, n il na aukcjach Wi zc- 
śnftfwyen. Największą ilość wełny zakupiły An- 

| glia i Stany Zjednoczone.

A RNO LD  Z W E I G

P O W I E Ś Ć

2  ^p o w ażn ien ia  au to r*  
p rz e 1 ożył

Alfred Liefe^

297)
, E ło re jć  UOey W in fried o w i rozw iązał się  jeżyk.
' Z najdow ali się  w ów czas w  łodzi, n a  ś ro d k u  jeziora, 

sk ąd  przyg lądali się  nocnem u k ra jo b razo w i, osrebrzo
nem u blaokam i księżyca w  pełni. W śród  ciszy i chłodu 
nocy dośw iadczali osobliw ych  w rażeń, tkw iąc  n ie ru 
chom o p o śro d k u  g ładkiej ta f li  w odnej, n ad  k tó rą  uno
siły  Bię lo tne, m gU utt opary , p rzesłan ia jące  u rw isty  
brzeg północny  jez io ra . Z ofia s iedziała  u  steru , ko lan a  
je j o tu la ł p led . W in fried  w yciągnął w iosła  z wody, 
uk ład a jąc  je  ostrożnie  zw łuż bu rty , by nie zam oczyć 
przypadkiem  su k ien k i Z ofii. Zew sząd otaczało  ich  w y
gw ieżdżone niebo, z k tórego  blady księżyc sączył sw e 
senne i ja k b y  zam yślone św ia tło .

—  G dyby w te j chw ili ro zw an a  się pod nam i, Zofio, 
otchłań w odne, n ie  zostaw iając  po naB i po te j łodzi 
an i ś ladu , uw ażałbym  to  za coś aż nad to  natu ra lnego . 
Nie w iem , czy pnni rozum ie, co chcę przez to  pow ie
dzieć. Jesteśm y  pokoleniem  skazanym  n a  zagładę, po
koleniem , k tó re  brodzi we k rw i. N agrzeszyliśm y w spo
sób okropny , n iepow etow any. Z dnia  n a  dzień pozby
liśm y się  ła sk i pokoju , ja k  k toś pozbyw a się znoszonej 
odzieży. A  te raz  b łąkam y się pu św iecie obnażeni w n a j
ohydn ie jszy  sposób .

W in fried  m ów ił u ry w an y m  półgłosem , nfe p rze
ry w a jąc  pa len ia  i  r a i  po raz  zaciągając Bię głęboko. 
Z ofia  trw a ła  w  m ilczeniu . W idziała, że n ie  czeka n a  
replikę^ że po  p ro s tu  g łośno  m yśli, w y ładow ując  ze 
sieb ie  n a d m ia r goryczy . P o  chw ili W in fried  m ów ił 
da le j:

—  Gzy b y ła  n a  św iecie is to ta , b ardzie j zw iązana 
z życiem , n iż  n asza  K ir  be? B yła uosobionym  życiem  
i jego  p ięknem . N ik t n ie  p o tra fił ta k  się oburzać, n ik t 
ta k  n ie  k o c h a ł ludzi, n ie  w spółczuł ich  n iedoli, ja k  
p a r  be. W  je j  obecności p rzyszłość — nasza  w spólna 
przyszłość  —  p rzed staw ia ła  się, j r k  jed n o  pasm o w e
sela, pogody, szczęścia. N ik t n ie  p o tra fił tak , ja k  ona, 
dodać o tu ch y , p ch n ąć  w  ja k im ś  k ie ru n k u , zm u sić  do

rzynu . B yły chw ile, gdzie p rzy  ludziach  m usiałem  m o
cno trzym ać  się w garści, by te j n a jm ilszą ' dziew czyny 
nie  chw ycić w ram io n a . Na U krainę  nie chciała ze m ną 
jechać, n ie  u śm iechał je j  się  ty tu ł pa iu  radczyn i w  Ki
jow ie, czy też komisa»-zowej w O aesie, n a  L itw ie jed n ak  
zostać chciała . A  okazało się, że pob y t je j tu ta j  by ł 
chw ilow y—

W in fried  pasow ał się  przez chw ilę  z  własn y m 
w zruszeniem , poczem  ciągnął o ch ryp łym  głosem .

—  Czy p an i wie, Z o tia , jak ie  określen ie  byio d la  
n ie j na jodpow iedn iejsze? B arbe była  dob ra . D obry  
człowiek. Zacne, poczciwe stw orzenie. C rem u w ięc n ie  
m ogła p; zeżyć szpetoty  tych  czasów ? Z nosiła  ją  prze
cież w ciągu  d ług ich  czterech la l, Czemu nie ntugłe 
jeszcze troszkę pocierpieć? Przecież to  ju ż  nie może 
po trw ać zbyt dłu*o. Nie jednak- Z achciało  je j się dzie
cka, bo była pew na, że do Bożego N arodzenia  w ojna 
skończy się z całą pew nością i że rozpoczniem y p ra 
wdziwe życie. S tało  się  inaczej, bo g ry p a  zab ra ła  do 
g robu  ją  i dziecko. I  leży te raz  zakopana w żółtym  
p iasku . A czy nie lepiej m im o w szystko na  ziemi, niż 
pod ziem ią? T ak  by się p rzy n a jm n ie j w ydaw ało. T eraz 
jed n ak  n ie w iem  nic, n ie  rozum iem  nic. Go d z ie r w ę
d ru je  pod tę  ziem ię cała  a rm ia . Może k ry je  się  ja k iś  
specjalny u ro k  w m ożliw ości ucieczki z tego p an o ra  
płaczu?—

—  Nfe m a w  ty m  żadnego u ro k u  —  odpow iedziała 
Z ofia  z p rzekonan iem  — n ie  m oże być u ro k u  w  n i 
cości.

—  T ak  p an i uw aża? W  g ru n c ie  rzeczy i  Ja  z resz tą  
jesiem  tego sam ego zdan ia . W katech iźm ie  uczono naa  
co p raw d a  inaczej, ale te raz  odbiegliśm y ju ż  daleko 
od tam ty ch  p raw d . I  tru d n o  pow iedzieć, co w łaściw ie 
odebrało  nam  w iarę . M ój ojciec tw ierdzi, że to  m a 
szyny  pozbaw iły ludzkość  daw nych  s ił duchow ych.

(C. d . tu )
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DWADZIEŚCIA 
LAT...

N iejako  w  przeddzień  dw udziesto lecia  aa* 
szej niepodległości p rzyszła  w ieść z A m eryki 
o s trasz liw ej panice, ja k a  sp ad ła  n a  te n  k ra j  
realizm u gospodarczego i politycznego, s k u t
k iem  n ieopatrznego  słuchow iska  radiow ego. 
A m eryka je s t daleko od  zanarch izow anej E u 
ropy, a jed n ak  tą  n iesłychaną pan ik *  pow ie
działa św ia tu , że p rzeciętny  obyw ate l am ery 
k ań sk i n ie  uw aża za w ykluczoną żaan e j po
tw orności, żadnej postac i bestia lstw a.

P rzed  w o jn ą  św ia tow ą człow iek ży ł tra d y 
cją  ry ce rsk ą . W o jn ę  uw ażano za  nieszczęście, 
za sąd  Boży, a le  w alczyli w n ie j zaw sze ty lk o  
uzb ro jen i i  n igdy  n ie  m ordow ano  bezbron
nych. P rz y  pom ocy uk ładów  m iędzynarodo
w ych  ogran iczano  c ierp ien ia  m as w ciągnię
ty ch  w w ojnę, w yłączano b roń  uw ażaną za nie- 
rycerską , n a  w szelki sposób  łagodzono los ra n  
nych, jeńców , uchodźców .

N ik t n ie  przypuszczał, że k iedyś lo tn icy  rzu  
cać będą bom by n a  bezbronne m iasta . N aw et 
gdy to  się  s ta ło , kom entow ano  te  a ta a i ja k o  
w ym ierzone przeciw ko s ile  z b ro jn e j i  ty lk o  
przypadk iem  tra f ia ją c e  bezbronnych . D zisiaj 
to ru je  sobie  drogę te o ria  w ojny  to ta ln e j. N a j
ok ru tn ie jsza  w o jn a  je s t najlepsza. N ie chodzi 
ju ż  o  z łam an ie  zb ro jn y ch  sir p rzeciw nika, a le  
o  pokonanie , czasem  o  zniszczenie n a ro d u , — 
k tó ry  sto i n a  drodze  zw ycięzców . D aw niej de
cydow ała ja k o ść  człow ieka i  jego p raw a  do 
życia, dz isia j decyduje  liczba i s iła  te j liczby.

M ussolini pow iedział, że w o jn a  je s t  z jaw is
kiem  n o rm aln y m , a  pokó j ty lko  p rzerw ą m ię
dzy dw iem a w ojnam i. N arodow i so c ja liśc i — 
przem ienili hasło  pacy fistów  „N im m er wte- 
d er Krieg* n a  „ Im m er w ieder K rie g !"  Może 
nam  k to  pow iedzieć, że w szak i  nasz M ickie
wicz m odlił s ię  o  w o jnę . Is to tn ie , M ickiew icz 
chc ia ł w ojny  i  m odlił się  o  n ią , a le  ja k ?  „O  
w o jn ę  pow szechną za  W olność ludów , p ro s i
m y Cię, P a n ie !“ T ę W olność  p isa ł z dużej lite 
ry  przez cześć d la  n ie j i  m iłość. S łow ack i zaś 
w o ła ł: „D ajcie  m i ty lk o  jed n ę  ziem i m ilę... — 
D ajcie m i jed n ę  b ry łę  — n a  te j  b ry le  jednego  
— duchem  w olnego i  ciałem...** Ż yliśm y w a t 
m oslerze h a s ła : „Z a naszą  w olność i waszą!* 
D zisiaj słyszym y ja k b y  przedrzeźn ia jące  echo : 
„Z a naszą w olność, za w aszą n iew o lę !"

M niejsza z tym , że ludzie  o d g rad za ją  się  od 
siebie, a u ta rk iz u ją  gospodarczo i  m oraln ie . — 
Prędzej czy później, ludzkość znow u zrozum ie, 
że je s t ludzkością  i  że chcąc czy n ie  chcąc tw o  
rzy  je d n ą  w ielką w spólnotę . K ażdy szał, choć 
by n a jb a rd z ie j m etodyczny m inie, bo m inąć  
m usi. Ale za trw aża  ta  fa la  dzikiego o k ru c ień st 
w a, ja k a  za tap ia  cały  św ia t dzisiejszy. A tem u  
o k ru c ień stw u  tow arzyszy n iebyw ała  w prost 
n izo ta  m o ra ln a . N ie m a w alk i rów nego z rów  
nym , ale w re  w alka  m ocnego ze słabszym . — 
N ajw iększą w iną  uc iskanych  je s t to , że są  
słab i i b y w ają  bezsiln i wobec potężnego prze
ciw nika.

K to pam ięta  jeszcze o losie m iast belgijs 
k ich, o po lsk im  K aliszu, o m asow ych egezeku 
c iach  ludności cyw ilnej w Belgii, o „Lusitanii* 
i n iezliczonych s ta tk ach  zatopionych  na  peł- 
ry m  m orzu, gdzie o ra to w an iu  życia ludzk ie
go n ie  było naw et m ow y? Kto n ie czytał o s tra  
szliw ych spustoszen iach  F ra n c ji i Belgii przy 
odw rocie pob itych  w ojsk  n iem ieckich? N isz
czono system atycznie  naw et drzew a owocowe, 
pustoszono naw et ogródk i. Na co i po co?

A jed n ak  ry ce rsk o ść  jeszcze raz  dochodzi 
do g łosu  i p rzy  u k ład ach  pokojow ych zw ycię
ża ro m an ty zm  W ilso n a  i jego w ia ra  w serce 
człow ieka. N aw et H . G. W ells kończy sw e 
„D zieje świata** sm u tn ą  re flek sją , że „p rzed 
w cześnie u ro d zo n a  i  k a lek a  od u rodzen ia  L i
ga N arodów , ze sw ą  zaw iłą  i  n iep rak ty czn ą  
k o n sty tu c ją , z n a d e r o g ran iczoną w ładzą — 
s ta ła  się w łaściw ie pow ażną przeszkodą n a  
d rodze reo rg an izac ji m iędzynarodow ych s to 
su n k ó w ". Isto tn ie , bardzo  długo reprezen tow a 
ła n a jfa ta ln ie jsze  d la  w o lnych  n a ro d ó w  z łu 
dzen ia .

O. EŁWITO

POLITYKA I... NASTROJE
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

RZYM, w  listopadzie. 
Z an im  n ad szed ł-to n  7 lis topada! Dzień w y

d aw ał się  b y ć  rek iem . N ajróżno rodn ie jsze  czar 
ne m yśli obsiad ły  duszę. J a k ą  n iespodziankę 
p rzyn iesie  te n  dzień? K toś pow iedział, że wie 
z ź ródeł dobrze po in fo rm ow anych , że zezwoli 
się na  p o b y t w szystk im  ży d o m  cudzoziem com , 
za w y ją tk iem  Żydów  niem ieckich . K toś inny ,

■ że te rm in  w ydaienis. Żydów  z I ta lii m a być 
przyśp ieszony, l o ,  że w  o sta tn ich  dw óch ty 
godn iach  p ra sa  w ioska zdaw ała się zapom inać 
nieco o an tysem ityzm ie, u rosło  do rozm iarów  
ja k ie jś  luew ykle j zapow iedzi. Zapow iedzi a lbo  
czeguś dobrego , ulbo... złego.

Aż w reszcie... Rada m in is tró w  pod  p rzew od
nictw em  Mussc (iniego zebra ła  się d n ia  7 lis to 
pada, o godzinie 10 w  Palazzo V im inale i m ię
dzy in n y m i zm odyfikow ała s ta tu t P . N. F . (p a r  
t ii  narodow o  -  fa szy sto w sk ie j) . S tało się to  za 
przyczyną Żydów . D ow iem  d la  tych , k tó rzy  nie 
będą się  m ogli w ykaząć  odpow iednią  ilośc ią  i 
jak o śc ią  zasług  położonych  d la  faszyzm u (sk o n  
kret y /o  w anycii w  p cp ized m eh  uchw ałach  W iel 
k ie j R ady) P . N. E . zam yka sw e podw oje. Spadł 
w szystk im  ciężar z p iersi. Mogło być gorzej. T e
raz  w ypada czekać do następnego  posiedzenia 
W ielk iej Rady faszystow sk ie j, k tó ra  się zbierze 
30 bm . N a r a z i  w szystk im  Żydom , k tó ry ch  p o 
zbaw iono obyw ate lstw a w łoskiego (Ż ydom  na- 
tu ra lizow anyn? . pozostaw iono  paszporty , a  u- 
rzędy  o trzym ały  nakaz, ab y  nie ro b ić  tru d n o 
ści p rzy  ich  p ro longow an iu . Je s t to  w  te j złej 
chw ili n iem ałym  dobrodziejstw em , zw ażyw szy, 
że posiadacz p aszportu  k ró lestw a  w łoskiego nic 
po trzeb u je  w izy do A nglii.

P ró b o w an o  n a ró d  zap łodn ić  an tysem ityz
m em , rasizm em , ale p ró b a  na całej lin ii zaw io
d ła . K iedy M ussolin i m ów ił o F ra n c ji —  m asa  
gw izdała. K iedy m ów ił o san k c jach  —  to sam o. 
K iedy o A nglii, c  w rogach  faszyzm u —  tłu m  
w ciąż gw izdał. K iedy n ap o m k n ą ł o Ż ydach  — 
nie  by ło  n ikogo, k to iy b y  zagw izdał. A dlacze
go by  m ia ł gw izdać ?

Dziś d la  W łocha n a jgo rszy  Ż yd je s t lepszy 
od najidealn iajszego  N iem ca. Bo zważyć, jeś li 
w  I ta lii  je s t 4‘J.O0O Żydów  w łoskich , a 30.000 
en ń g ran tó w  z różnych  państw , to  w śród  nich  
nie m a an i jednego an ty faszysty . A ntyfaszyści 
są  bow iem  na L iparach . O tych, k tó rzy  się swo 
bodnie w  k ra ju  p o ru sza ją , w ładze m a ją  w szy
stk ie  dane . Dobro dane. To n ie  są szkodnicy 
pań stw a  O ty m  w ładze doskonale  w iedzą. Od 
tego je s t  p aństw o  policy jne.

T acy  naiw n i ju ż  W łosi n ie  są, by  uw ierzyć, 
że ra sa  sem icka zam ieszku jąca  ziem ie W łoch 
je s t w rogiem  l'.u ojczyzny. O w iele gorszy w róg 
w łoskiego faszyzm u to narodow i —  socjaliści, 
za lu d n ia jący  n iem ały  szm at k ra ju , od T riestu  
aż po T ren to . K ilkase t tysięcy N iem ców, k tó 
rzy  w cale się z tym  nie u k ry w ają , że pew nego

dn ia  zjaw i się fd eh re r i p rzyłączy ich  do w iel
kiego R eichu -,W ir sind  deu tsch  u n d  bleiben 
deu tsch" oto hasło , k tó re  w łoscy stróże bezpie
czeństw a publicznego m uszą usuw ać ze ścian  
n iem ieckich k u itu rh au só w . „G ranice k reślone  
atram entem , m ożna a tram en tem  przepisać, ale 
gran ice znaczone k rw ią  są św ięte..." P ięk n a  fra  
za M ussoliniego. A?e h is to ria  go może p o p ra 
w ić i dodać: albo s|i św ięte, albo je  m ożna je 
szcze raz  k rw ią  znaczyć. N iech żyje ein  Volk, 
ein  Reich, e in  fu c h ie r .  N iejednem u może się 
ten  w yżej p rzytoczony p rzyk ładzik  w ydać na- 
iw ny  n , m ało  prze k o ny w uj ą  cym, ale k to  zna 
W łochów  p o tra fi w yciągnąć odpow iedni w nio 
sek.

Z  okazji „osi" Rzym  — B erlin , w ydano  ozna
kę  sym bolizu jącą  tę p rzy jaźń . Sw astykę sp le
cioną w  uśc isk u  z p rę tam i lik to rsk im i. Za je d 
nego lira  m ożna ją  nabyć w  każdym  sklepie. 
P roszę wsKazać m i W łocba, k tó ry  zę oznakę 
nosi, m im o, że ci ta k  lub ią  coś błyszczącego w 
k lapie. Dziś w m ounej dobie plebiscytów , p ro 
szę przeprow adzić w  Ita lii p leb iscy t „za Ż y
dem , czy za a ry jsk im  p rzy jacielem ". W yn ik  
m ożna z góry  przew idzieć. W  razie, gdy ta  przy 
jaźń  ostygnie, n a  kogo m ożna w ięcej liczyć, n a  
w łosk ich  obyw ateli ra sy  sem ickiej, czy n a  tych , 
k tó rzy  p rży  każdej okazji p o d k re ś la ją  „w ir 
b leiben  deu tsch"?  R ew izje w  ty ch  sch ludnych  
pod a lp e jsk ich  dom kach, zam ieszkanych  przez 
lu d ro ść  niem iecką, da łyby  napew no sensacyjne 
w ynik i; Z nalazłoby się tam  b roszu ry  p ro p ag an 
dowe, w ydaw ane dziś, w  dobie „osi", pod  p ro 
tek to ra tem  M inisterstw a Rzeszy, naw ołu jące  do 
uśw iadom ien ia  narodow ego, m im o zapew nień 
H itlera , że nia tk n ie  niczego, co leży po drug ie j 
s tron ie  gór.

„M a che" — ale gdzież w ykrzyku je  zniecier
p liw iony  R zym ianin . K iedy wzi*4 Saarę —  po
w iedział, że niczego już nie chce. K iedy w ziął 
A ustrię  — rzek ł to sam o. Z ab ra ł Sudety  — mó- 
w ąc, iż n ie  m a ciaiszych p re tensji. T eraz  chce 
kolonie, k tó re  oczyw iście dostan ie . A co po  ko 
lon iach? H itler krzyczy, że W ersa l m u si być  
zlikw idow any. rJuce w oła  to  sam o. A le m ała  
różnica. Je ś li H itle r je s t w rogiem  W ersalu , w ie 
doskonale, że to  zi.arzy , żądać tyle, co było n ie
m ieckie przed w ojną . Ale co w oła  D uce? Czy 
Ita lia  też s trac iła  na w ojn ie  św iatow ej?  Z y sk a
ła, i lo w cale naw et dużo ale w ołać m usi, bo

P rzyszedł entuzjazm  dem okracji n iem iec
kiej, b ra te rs tw o  ludów  zdaw ało się tak ie  b li
skie. R ew olucja n iem iecka zaczęła się rychło 
cofać i w życie wchodzi zasada panow ania s i
ły  nad  praw em . Nie m a w łaściw ie nic prócz 
siły . To je s t dobre, czego chce m ocny, k tó ry  
pragn ien ie  sw oje może zrealizow ać przem ocą. 
Złe je s t to, co jest słabe, co silny  może zdeptać 
w ytępić, zniweczyć Nic jest to  ja k a ś  ponura  
teo ria , b roń  Boże, ale najrzeczyw istsza prak tv  
ka. I tym , co tą  prak*yką jeszcze nie zostali 
dotknięci, n ie  w olno oddaw ać się złudzeniom , 
że ona  do n ich  n ie  tra fi, 

j Toteż w dw udziestolecie odzyskanej n iepod
ległości p ow ta je  py tan ie , czy dobrze czynią c»,

1 co w tak ich  osobliw ych w aru n k ach  ro zb ija ją  
w ew nętrzną spo istość  społeczności p aństw o
w ej nacjonalizm em  n ie  rac jo n a ln y m , ro z tro p 
n y m  i  m ądrym , a le  przede w szystk im  o k ru t
n ym ? S p raw a żydow ska m usi być rozw iązana 
i będzie rozw iązana. Żydzi, ja k  każdy  naród , 
m uszą posiąść w łasne  p ań stw o  i  posiędą je  — 
ja k  ty lk o  św ia t w róci do rów now agi ta k  tra g i
cznie zachw ianej. A le naraz ie , gdy  każdy tak  

| dobrze w ie, że Żydzi n ie  m a ją  gdzie pó jść  i że

w yganian ie  ich przy zam knię tych  drzw iach, 
jest jedyn ie  w ytw arzaniem  zam ętu, jak że  b ar 
d /o  szkodliw ego d la  nas, czy n ie  należałoby 
wziąć pod uw agę prostego fak tu , że dzisiaj in 
teresy  ich tak  bardzo zbiegają się z in teresam i 
całości?

Żydzi sam i wiedzą, że is tn ieje  sp raw a żydów  
ska i oni sam i dążą do je j rozw iązania je d y 
nie racjonalnego. Pom agać Im do zrealizow a
nia idei w łasnego odpow iednio dużego p a ń s t
wa, przygotow yw ać to, w czym zbiega się dąż
ność Żydów z dążnością nacjonalizm u po lsk ie  
go to  nie w alka  d la  w alk i naw et w ogóle n ie  
w alka, a le  w spółdziałan ie  tym  skuteczniejsze 
i cenniejsze, im  spoko jn ie jsze  i  bardziej rze
czowe. N ie udało  się  70 m ilionom  N iem ców  
zlikw idow ać sw ej 1-procemtowej m niejszości 
żydow skiej, bo to  je s t n iem ożliw e przy  poza
m y k an y ch  au ta rk iczn y ch  g ran icach . N ie uda 
się to  i  n am  przy  obecnym  stan ie  św ia ta .

D ośw iadczenia dw udziestolecia ostatn iego , 
są  n iepokojące. N ie m ożem y pragnąć  w rogów , 
ale m usim y p ragnąć  przem iany  św iata , w k tó 
re j n a jb a rd z ie j zaw iłe zagadn ien ia  zn a jd ą  ro z
w iązanie sp oko jne  i pokojow e.
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wiernie stać  u  b o k u  fu e h re ra  to  jed y n y  a tu t, 
jak im  Ita lia  « r j .  Podczas z iazdu  m in is tró w  we 
W iedniu  Cian.i a z dw a razy  m ó w ił o w iecznej 
p rzy jaźni z N iem cam i. R ihben lrop  an i razu . 
Można to  sobie w ytłum aczyć n iem iecką oschło
ścią, a w łosk im  tem peram entem  Albo też in a 
czej. Na p y tan ie : kto kogo ctziś bardziej p o trze 
buj?, każdy  m  isi dać tę  sam ą  odpow iedź, że 
N iem cy w te j chw ili m ogą się obejść bez W łoch  
W  każdym  razie  m ędzej. niż I ta lia  bez G erm a
nii. N aród cz*ka cierp liw ie i liczy: naprzód
A ustrię, — dzięa.i j.ani, później Sudely , — dzię
k i nam , te raz  ko in rre  - cała nasza  p ra s a  je s t 
za ly-n. Za niem iecką K łajpedą m y się u jm u 
jem y  A co m;iif Ifcnam Ltpp zasilam y P a le s ty 
nę, w ojsk iem  ilftzponię . Do czego dążysz I ta 
lio?

Dziś przyj e ch a’ l-^anr-oi*. Poncet, ju lro  m a 
uznać W ielka Ibyc.L-iia - -  Im perium  W łoskie. 
Z F ra n c j-  z A nglii k ap n ie  k ilk a  funtów- Czy 
to je s ł z ^ c ię s t-g c ć J  Będzie zwycięstw-em, je ś li 
p o ro zan ren ie  z lym i m ocarstw am i „uniezależ
ni" trochę Ita lię  od Niemiec. M ożna dziś śm ia
ło m ów ić o um ezah-żnieniu. Je s t to  n a jg o rę t
szym życzeniem  n a io a u . Życzenie, k tó re  staje 
się coraz bardzie j gorące Im  w ięcej zysku ją  
Niemcy, ty m  bardzie j pogłębia się przepaść m ię 
dzy przy jac ió łm i. Jego  przyczyną je s t p rzeae  
w sysik im : zazdrość. P ien iądze ro zb iją  n a jse r
deczniejszą p rzy jaźń . D iiw n a  sy tu ac ja . Każdy 
dzień może przymieść zm ianę. Nie należy się za
tem  dziwić, żs  ogół żydow ski we W łoszech nie 
popada w  ro  rpacz, nie idzie przeciw  sw em u 
6-cio m iesięcznem u łerm inoy.i, ze spuszczoną 
głową. P rzeciw nie , odw ażnie p a trzą  p rzed  sie 
bie. żJaden n ie  d a ł się zdruzgotać.

J e s t podobny  dziś Żyd do p a rlam en tu  w łos
ki egu Pozbaw iono go p raw . ale m im o to  p rze
trw a  Co to  Jest, p y ta ją  obcokra jow cy , wsuń- 
żując na  gm ach p a ila m e r tn ?  — „adesso  u n  mo- 
num outo  nazim iale" —  obecnie zaby tek  n a ro d o 
wy. A to  „obecnie", b rzm i tak , ja k b y  to  było  
chw ilow o. T ak  chw ilow o, ta k , ja k  u s taw y  a n 
tyżydow skie, rasizm , p rześladow an ia.

M am y za sobą  w  Ita lii n aró d , k tó ry  nigdy  
nie czuł n ienaw iści do Żydów , n a ró d  ch rześc i
jańsk i, d la  k tó rego  w o la  P ap ieża  je s t  św ięta. 
Kościół n ie  w aiczy z Ż ydam i, n a to m ias t je s t  w  
w alce z w ład ię  III  llzeszy. W n io sek  s tą a  p ro 
sty. K to je s t  gorszy. W ładza  św iecka p ań stw  
to ta lnych  m ów i c  talsach, w ładza  koście lna , o 
tym , że ra sa  je s t jed n a . R ozsy ła  się b ro szu ry  do 
chi ześc ijańsk  cli ic d z in  w łosk ich , uśw iadam ia  
się ich  odpow iednio . Id ea  tra f ia  n a  p o d a tn ą  
cVbę, do serc. W ło ch  bow iem  je s t  ludzk i. T rze 
b a  w idzieć by ło  te  n iezliczone tłu m y  i ich  r a 
dość, k iedy  ic li oczom  ukazała się d n ia  6 lis to 
pada  po stać  Pap ieża  w  kościele św . P io tra . T a 
kiej arm ii n ie  m a ją  d y k ta to rzy  i ta k  n a tu ra ln e 
go en tuz jazm u  rów nież  n ie. Czy m iłość chrze
śc ijań sk a  propagow ana przez K ościół w e W ło 
szech, w  przeciw ieństw ie do faszystow sk ie j nie- 
n a w iś ii b liź irego  nie doprow adzi do k o n flik tu  
m iędzy  sk ra jn ie  ró żn y m i w ładzam i?... K to w ie.

Nowe inwestycje w Palestynie
Jerozo lim a, 14. 11. ŻAT. U rzędow a „Palesti- 

n e  G azette" w ym ien ia  szereg  św ieżych inw esty- 
cy j w h a n d lu  i  p rzem yśle  p a lestyńsk im  n a  o- 
gó lną  sum ę 55,000 f. szt.

Z ogłoszonego obecnie sp raw ozdan ia  w y n i
ka, ż< dochody fa b ry k i cem entu „N esher" sp ad 
ły w ro k u  osta tn im  i w ynosiły  49.644 f. szt. w o
bec 56,553 f. szt. w  ro k u  poprzedzającym . W o 
bec tego liczba za tru d n io n y ch  w fab ryce  ro b o t
n ików  ulegnie pew nej red u k c ji. Jed n y m  z 
najw ażn ie jszych  czynników  sp ad k u  dochodu 
„N esh er" je s t  k o n k u re n c ja  ze s tro n y  s y ry js 
k ic h  fa b ry k  cem entu . C zysty zysk  fa b ry 
k i w ynosił 27,483 f. szt., dyw idenda — 6 pet.

zaszczytne wyróżnienie artysty- 
żyda przez rząd francuski

Paryż 14. 11 ŻAT. Znany rzeźbiarz żydowski 
Nahnm Aronson został mianowany oficerem 
Legii Honorowej w uznaniu jego zasług, poło
żonych około paryskiej wystawy światowej 
1937 r. Nalitun Aronami (urod/on., w Lodzi) 
bierze czynny udział w żydowskim życiu spo-
1. cznym i jest szczególnie czynny w zakresie 
opieki nad dziećmi żydowskimi.

(S.) Nowy Jork w listopadzie.
Pani Eleanor Roosevelt jest królową Ame 

ryki. I to nawet ukoronowaną. W pięćdzie
siątą czwartą rceznice swoich urodzin o- 
ehrzczona została „Królową Eleanor” przez 
„New Jork Times”. W kraju, w K tórym  pra 
sa dzierży najwyższą władzę, otrzymać ty
tuł królowej od najpotężniejszego pi3ma — 
równa się koronacji.

Dzisiaj stanowisko mrs. Roósevelt jest 
mocno ugruntowane. Nawfet pisma republi
kańskie, które nie zaniedbują żadnej okazj, 
ażeby prezydentowi przypiąć łatkę, nazywa
ją jego żonę z pełnym respektem „the First 
Lady”, jakkolwiek jesi tylko zwyczajną Mrs. 
Franklin Roosevelt, małżonką prezydenta. 
Natomiast milionowe rzesze przyjaciół nazy 
wają ją familiarnie „Our Good Queen Ele- 
dnor” — nasza, kochana królowa Eleanor.

Miliony lodzi pochłaniają dziennie jej ar
tykuły, miliony ludzi słuchają jej przemó
wień przez radio, Ludzie, którzy całkiem o- 
bojętnie przechodzą obok Morgana, czy For 
da, czy obok jakiejś wybitnej gwiazdy fil
mowej, lub sportowtj, są wzruszeni, jeśli 
w pobliżu znajduje się mis. Rooseneit.
B i  g u l y  p r o g r a m  d t t i u

Energia tej niezwykłej kobietj jest równie 
zadziwiająca, jak jej popularność Mówią, 
że oddzledziczyła jedno i drugie po swoim 
wuju Teodorze Rooseveicie. A że w Ameryce 
wie się zawsze o wszystkim, zna wiec każdy 
Amerykanin prywatne życie „First Lady”. 
Każde dziecko wie, że pani prezydentowa 
wstaje o godzinie siódmej, gimmśtyfuje się 
przez 15 minut, spożywa śniadanie razem z 
m .żem, śniadanie które się składa z soku 
z grapefruitów, kawy, jaj i grzanek, następ
nie przegląda swoją pocztę, zawsze bardzo 
ouszerną, przy czym sekunduje jej dzielnie 
prywatna sekretarka, miss Thompson, nie
zwykle przez panią Rooseyelt ceniona i pod 
niebiosa wychwalona. Każdy list bywa indy
widualnie załatwiany.

Po zafc twienm. poczty, udaje się First La
dy do kuchni, gdzie p^ez parę muiuf speł
nia rolę gospodyni. Na diużej nie zezwala 
jej ogrom pracy i bogaty program dnia. O 
godzinie l l  otwiera jakąś wystawę. W po
łudnie świeci obecnością na zgromadzeniu 
steiiotypistek (szwaczek, czy urzędniczek 
bankowych) na którym w swój pełen tempe 
ramenta sposób pracuje dla „New Deal” pre 
zydenta. O pierwszej jest znowu gdziiś ja
kiś półoficjalny lunch, na którym musi prze 
mawiać. O trzeciej spieszy do domu — cze
ka tam na nią konferencja prasowa współ
pracowniczek pism amerykańskich, które 
chcą wiedzieć, jakie jest zdanie First Lady 
o najnowszej lansowanej fryzurze, nowym 
filmie, czekoladowych lodach, czy też wycho 
waniu dzieci. O wpół do piątej znowu wycho 
dzi na miasto, ażeby wziąć osobiście udział w 
jakiejś zbiórce na szpital, czy innej instytu
cji. O godzinie szóstej jest dinner. — Jedy
na pora drna, kiedy mieszkańcy Białego Do 
mu mogą się spotkać i swobodnie porozma
wiać. Obiad jest znakomity, bo pani prezy 
dentowa wydała rano, wprawazie bardzo po 
spiesznie lecz nie mniej doskonałe dyspozy
cje. Nie długo pozostaje przy atole, ma bo
wiem niemal co wieczór jeszcze odczyt. „Lec 
turę” zowie się w USA taki odczyt i każde
mu wiadomo, że pani Roosevelt jest jedna z 
najlepszych prelegentów, i że tych 500 czy 
1000 dolarów, któi e otrzymuje za odczyt, 
ofiarowuje na cele dobroczynne.

Ale na tyn działalność pani Roosevelt 
jeszcze zupełnie się nie kończy. Znajduje ona 
j aszcze czet na własnoręczne napisanie krót 
kiego artykułu, w którym podaje jak spędzi 
ła dzień i który to artykuł pod tytułem „My 
Day” pojawia się codziennie w setkach pism 
omerykt ńskich (wysokie honoraria za te ar

tykuły również rozdzela potrzeoującym 
wsparcia). Wygłasza odczyty przez radio, 
przyjmuje deputacje, nadaje ton w towarze 
stwie i w modzie i jest przy tym pemą troskli 
wości ma^ką, chociaż jej dzieci (pięcioro) 
nie zawsze znajdują się w Waszyngtonie. 
Gdzie się każde z nich znajduje, o tym też 
wie cała Ameryka, o to troszczy się prasa, 
a podczas ostatnich urodzin pani Roosevelt 
cała opinia publiczna wraziła jej gorące 
współczucie, bo żadne z dzieci nie mogło 
wziąć udziału w tej uroczystości familijnej.

Mimo 54 -mocznicy urodzin na stole stał 
tylko jeden tort a na nim 21 świeczek, bo 
państwo Rooseveltowie chcą pozostać młodzi 
mają więc zawsze tylko 21 lat. Nawet w tym 
dniu pani Roosevelt nie pozostała w ścisłym 
kółku familijnym, ale wzięła udzhł w lunchu 
który uradził Nat.onal Womens Press 
Club.
W ś oóróżp

Największą ruchliwość rozwija pani prezy 
dentowa podczas podróży. Podróże w USA 
są o wiele bardziej uciążliwe niż a nas w Eu
ropie, Ameryka jest bowiem ogromnie duża i 
jeśli jedzfe się gdzieś 40 godzin, to mówi się 
„ach, to tylko parę kroków”. Pani Roosevelt 
robi wiele takich „kroków”. Statystycy ame
rykańscy wyliczyli (z amerykańską dokład
nością) że w ostatnim roku przebyła na szy 
nach 70 tysięcy kilometrów i wiele wiele nur 
cy spędziła w wagonach sypialnych.

W pierwszych latach „New Deal” wielu 
krytykowało niezwykle ruchliwą działalność 
zony prezydenta i starało się ją ośmieszać. 
Ale wnet glosy te zamilkły. Nawet najgoręt 
si przeciwnicy polityczni prezydenta, podzi
wiają „charm” jego żony i z uczuciem zazdro 
•sci muszą przyznać, że jest ona najlepszą 
pi-upagandzistką idei swego męża.

Ameryka opanowana jest wziąż jeszcze 
przez kobiety, przeważnie starsze, rezolutne 
damy w binoklach, które rozstrzygają, czy 
jakiś film, względnie książka jest „shoekiiig’’ 
czy ta lub owa artystka będzie nuaia powo 
dzenie i czy kobieta może palić papierosy na 
ulicy. A te energiczne i rezolutne damy uwa
żają panią Roośejelt za swój ideał, bo w^pel 
nia należycie wszystkie swoje obowiązki.

Wedle pojęć amerykańskich, każda kobie
ta winna spełniać swoje obowiązki, gdyby na 
wet przypadkiem jej mąż był prezydentem.

Kiedy w tych dniach przyjechał do pań
stwa Rooseveltów ich angielski przyjaciel, 
cała prasa z ogromną satysfakcją stwierdzi 
ła, że musiał się poddać rewizji celnej, ja t  
każdy inny śmiertelnik i że zapłacił cztery 
dolary cła za materiał szkocki, który przy
wiózł w upominku prezydentowi.

„Królowa Eleanor” stała sio. dla AmeryW 
po prostu bożyszczem. Wiele Kobiet zwi aci. 
się dc niej z prośbą o poradę, onowrdała 
kiedyś, że najczęściej zwracają sie do niej z 
pytaniem: „Co zrobić z naszymi dziećmi, 
ażeby zapewnić im przyszłość i iiczimflTfc nich 
pełnych ludzi?” Przyznaje zresĄn *e na to 
pytanie nie może tak samo udziaiić ar nowie 
dzi, jak nie może jej nikt udzielić, co nłe prze 
szkadza jej wcale odpowiedzieć wyczerpują
co na każde takie pytanie.

Ałe równocześnie znajduje czas na nrzy- 
mierzanie francuskich toalet, które sprowa
dza prosto z Paryża. A kiedy ostatnio poją 
wiła się w nowej paryskiej toalecie i w no
wej fryzurze (włosv zaczesane w górę) była 
to sensacją dla całej Ameryki.

Za dwa lata odbędą się w Ameryce nowe 
wybory. Nie wiadomo, czy Rooseyelt będzie 
po laz trzeci kandydował. Ale jeśh postawi 
swoją kandydaturę i zostanie prezydentem, 
to kto wie, czy nie będzie tego zawdzięczał 
w lwiej części swojej małżonce, która głosi 
w życiu następującą zasadę: „Nie należy
walczyć przeciwko czemuś ale dla czegoś”.



„NOWY liZTENNIR' wtorek 15 Ilsl«pada 1E33 9

POLITYKA ZAGRANICZNA 
KEMALA ATATORKA

Kemal Atatlirk 
f emir transjo ia a ń  su i Abdnllali

Cele powojennej Turcji
P o tężn a  in d y w id u aln o ść  zm arłego  prezyden

ta  R ep u b U łi T u reck ie j Kernalu A ia tiiraa , k tó ra  
k sz ta łto w a ła  w sposób  su w eren n y  ca łoksz ta łt 
życia państw ow ego pow ojennej T u rc ji, zaw a
ży ła  row rneż w  sposób  decydu jący  n a  dziedzi
n ie  po lity k i zagranit znej tego p aństw a. O na to  
w ytyczy ł i cele te j p o lity k i i  w yznaczyła  m eto 
dy  ich  rea lizac ji. Główne cele tu reck ie j d y p lo 
m a c ji n a  tie  u k ład u  s to sunków  i g ry  sił w  po 
w o jen n y m  św iecie dadzą  się o k reślić  n as tęp u 
ją c o ; 1> lik w id ac ja  w szystk ich  ogran iczeń  i 
se rw itu tó w  trak ta to w y ch , będących  k o n sek 
w en cją  udzia łu  T u rc ji w  w ojn ie  św iatow ej po 
s tro n ie  m o carstw  cen tra ln y ch ; 2 ) odzyskan ie  
p rzez T u rc ję  k o n tro li n ad  c ieśn inam i cza rn o 
m o rsk im i, tzn . p rzyw rócen ie  je j dom inu jącej 
r o d  n a  p rze jśc iu  z E u ro p y  do A zji; 3) śc isły  
zw iązek z p ań stw am i B liskiego i Średniego 
W schodu , k tó ry b y  pozw olił T u rc ji n a  odegra
n ie  sam odzielnej ro li w  rozg ry w k ach  m ocarstw , 
za in te resow anych  w  p rob lem ach  blisko- i śied- 
iuo-w schciduich; 4 j  len  zw iązek n ie  m ia ł b y 
na jm n ie j s tanow ić przeszkody d la  a k t j  wnej 
koop erac ji z p aństw am i b a łk ań sk im i.

S poglądając n a  dorobek swego życia m ógł 
d y k ta to r  stw ierdzi.-, że w c iąg a  18 la t sw ych 
rządów  cele te  zosló ły  w  całości zrealizow ane, 
p rzy  czym  doi.or środków  i m etod  n ie  p rzy p o 
m in a  w  niczym  on  ej po lity k i fak tó w  d o k o n a
nych i b ru ta lnego  łam ania  zaciągniętych  zobo
w iązań, w k tó re j siv tak  lu b u ją  dyk ta to rzy . Je s t 
rw c z ą  godną podkreślen ia , św iadczącą zasz
czytnie o ,  morale* dyp lom acji tu reck ie j, ze nie 
ko rzy sta ła  ona n ig ry  w  o sta tn ich  la lach  z cha
osu życia m iędzynaiodow ego i z za łam an ia  się 
do tychczasow ych lo u n  p e w n y c h  —  d la  stw o
rzeniu  ta k tó w  dokonanych .

Dz-fciaj je s t I i4v cl p ierw szą potęgą n a  B lis
k im  i Średnim  W schodzie, bez k tó re j n ie  m ogą 
być etnąw iane  an i rozw iązyw ane żadne zagad 
n ien ia  po lityk i na i irański e j, m u zu łm ańsk ie j i 
Śródziem nom orskiej.

Kemal cofa się do Azji
D roga, ja k ą  o d b j 'a  T u rc ja  K em ala A ta tu rk a , 

by z „chorego człow ieka n ad  B osforem " stać  
lię n a js iln ie jszy m  państw em  w  sw oim  reg ion ie  
geopolitycznym  je s t  nadzw yczaj ciekaw a. Dzie
dzictwo, ja k ie  zasta ł ów czesny M ustafa  Ghazi 
Kemal P asza  było  rzeczyw iście żałosne. W  Kon 
llan rcn cp o lu , obsadzonym  przez w o jsk a  E nten- 
Jy dogoryw ała  przegn iła  insty-tuc.ia k a lifa tu , da

ją c a  su łtan o w i ty tu la rn y  p ry m a t w  św iecie m u • 
zu łm ań sk im . W ie lk a  W o jn a , p row ad zo n a  pod  
h a s ła m i naro d o w y m i oLudziła z u śp ien ia  n a ro  ■ 
dy  Islam u , k tó re  pozostały  g łuche n a  rzucone 
p rzez su ła tn a  na  sio „św iętej w o jn y ”. T ra k ta t  
:y Sevres b y ł n a jsu ro w sz s ir  z tra k ta tó w  poko
jow ych , a  celem  stw orzonego p rzez m ocarstw a  
now ego s ta tu tu  politycznego T u rc ji by ło  zupeł
ne  je j  w yelim inow anie  z E uropy , Co w ięcej, 
G recja  Y enizelosa postanow iła  w reszcie z rea li
zow ać g łów ny  cel p r  lity  k i w ielkiego K reteńczy- 
k a  i s tw orzyć W ie lk ą  G recję, o g a rn ia jącą  część 
M atej A zji i  zepchnąć T u rc ję  w g łąb  w yżyny  
an a to lsk ie j, o d rzu ca jąc  ja  n a  zaw sze od  cieśnin- 
To dążenie  w yzyskała  zręcznie dyp lom acja  b ry  
ty jsk a , cua k tó re j G recja  m ia ła  być narzędziem , 
u trzy m u jący m  pod  k o n tro lą  b ry ty jsk ą  drogę dc  
pó l n a fto w y ch  w  M ossulu .

P o tężny  z ry w  m io d o w eg o  o a io d zen ia  T u r
cji, z a iu  c jo w an y  i k ie ro w an y  przez K em ala po 
łoży ł k res  ty m  zapęuom . A rm ia  Y enizeiosa zo
s ta ła  w pędzona do mórz";. L ogicznym  następ- 
stw _m  b y ło  obaleń <e zm urszałego  tro n u  su ttań - 
sk iego. K em al P asza  zap am ię ta ł sobie d o sk o n a
le te  lekcję h is to r ii  i  w y sn u ł z  n ie j w łaściw e 
w niosk i. Z ro zu m Jił, ze T u rc ja , ja n o  państw o  
eu ro p e jsk ie  pozostan ie  zaw sze o b je ś ^ m  ro z
g ry w k i w ielk ich  m ocarstw  i  zaw iści in n y ch  
p a ń s tw  bałkańsk ich . D latego też p rzen ió sł on  
p u n k i ciężkości now ej T u rc ji do  A zji, zacho
w u jąc  je d n a k  w sw ^ im  ię k n  eu ro p e jsk i p rzy 
czółek m ostu , łączącego E u ro p ę  z A zją. T o  cof
nięcie się  T u rc ji w g łąb  ń n a to li i  p rzy  ró w n o 
czesnym  zachow aniu  suw erenności n a d  c ieśn i
nam i czarnom orsk im i by ło  n a jw iększym  prze
w ro tem , ja k i  dokona] się  w  uk ładzie  sił i sto
sun k ó w  geopolitycznych  B liskiego W schodu  od 
czasu zdobycia  Kon stan ty n o p o la  p rzez w o jsk a  
M ahom eta II . T ra k ta t w  L ozannie u san k c jo n o 
w ał len  s tan  rzeczy, o g ran iczając  je d n a k  su 
w erenność  T u rc ji l a d  c ieśn inam i u p raw n ien ia 
m i k o n tro ln y m , w /e lk ich  m ocarstw .

N n g ó ł  zapom ina się zw ykle, że p ierw szej r e 
w iz ji tra k ta tó w  poko jo w y ch  nie, d o k o n a li an i 
H itle r an i M ussoJini, lecz w łaśn ie  d y k ta to r  T u r  
cji, I tó ry  n a  ko n fe ren c ji lozańsk iej w y stąp ił 
ju ż  w  ch arak te rze  —  zw ycięzcy.

Enterfa Bałkańska i Montreux
M ocarstw em  k ló -e  w  tym  okresie  udzielało 

b u d u jące j się lu r c j i  całkow itego p o p arc ia  by 
ły  Sow iety. M iały one w ty m  oczyw iście 
sw ój in te res, jak im  by ło  osłab ien ie  w pływ ów  
m ocarstw  im peria lis tycznych  w śród  ludów  m u 
zu łm ań sk ich  oraz uzyskan ie  za pom ocą T u rc ji 
w pływ u n a  cieśnm y. ZSPB  zrezygnow ał w p raw  
dzie r ca rsk ich  m arzeń  o zdobyciu  K onstan ty 
nopola , je d n a rż e  „ ru g i cel p o lity k i ro sy jsk ie j 
—  zapew nienie  R osji w o lnej d rog i z M orza 
Czarnego na  Ś ró d zm n n e  nie uległ zm ianie  i po 
zostan ie  trw ałym  uążeniem  dyp lom acji ro sy js 
kim  bez w zględu na  fo rm ę u s tro ju  w ew nętrz
nego. —  Stąd też T u rc ja  uchodziła  przez bardzo  
długi czas za  państw o  ściśle zw iązane z Sowie- 
.a in '. K em al po Ir a. ił z w ielką zręcznością ta k 
tyczną w yciągnąć z lej sy tu ac ji w szelkie m ożli
we korzyści. Należy bow iem  pam iętać, że dzia
ło się to  jeszcze w  okresie, w k tó ry m  Sow iety 
by ły  ściśle zw iązane z N iem cam i po lity k ą  Ra- 
palia . W  tej sy«ua„)i zachow ała  T u rc ja  daleko 
idącą niezależność. — W  p ierw szym  rzędzie do 
k o n ar K em al p acy fik ac ji s to su n k ó w  z odw iecz
n y m  w rogiem  - -  G recja. P rzy jaźń  g recko -tu 
reck a  s ta ła  się  czy n n ik u  m  utrzym ani*: s ta tu s  
quo  w e w schodniej części śródziem nom orsk ie1 
go basenu , ualszym. za*i rozw oju  w ydarzeń  
s ta ła  się za lążk iem  E n te n ty  B ałk ań sk ie j, Ja . o 
głów nego czynn ika  p o lity w  k o n se rw a ty w n e j n a  
B ałkanach . J
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Mąv£LPR7F.ZIEBIENIUJ IGPYPIE? KATARZE
G dy w ojna  e tiopska  i s a n k e jt  do k o n ały  cał

kow itego p rzew ro tu  w  rów now adze s ’ł  n a  Sró- 
dziem nom orzu, ILenial A ta iiirk  opow iedział się 
po s tro n ie  A nglii i F ra n c ji, zaw iera jąc  z  tym i 
m ocarstw am i u k ład  w zajem nej pom ocy. W za- 
m iau  za to  poparc ie  udzielone w  odpow iedniej 
chw i!i u zy sk a ł K em al n a  k o n fe ren c ji w  M on- 
t r e jx  zniesienie w szelkich  ogran iczeń  tu reck ie j 
suw erenności n ad  cieśn inam i. T u rc ja  o trzym a
ła zai-w u do  ręk i k lucz, k tó ry m  m ogła o tw ie
ra ć  i zam ykać p rzejście  m iędzy M m zem  Czar
n y m  a  Śródziem nym . W izy ta  k ró la  E d w ard a  
V Iii w  S tam bule b.yła uko ro n o w an iem  tego ła ń  
cucht- sukcesów  kem alow ej dyp lom acji. —  Tę 
chw ilę u zn a ł K em al za  odpow iednią , b y  p o d 
k re ś lić  sw ą  zupełną  n iezależność o d  po lityk i 
sow ieckiej i  n a  k o n fe ren c ji w  M ontreux, m a jąc  
zapew nione poparc ie  m ocarstw  Zachodnich, 
p rzec iw staw ił się  sow ieckiej tezie m ające j za
pew nić flocie  Z SSh każdej ch w ili w o lny  prze
p ły w  n a  w ody  śrć  iz iem nom orsk ie .

O sta tn im  sukcesem  dyp lo m acji K em ala by ło  
odzyskanie SandżoKU A leksandrei ty . I  tu ta j, po 
dobn ie  ja k  w  M or.lreux u n ik a ła  T u rc ja  w szel
k ich  fak tó w  dokonanych , p rzestrzegając  fo r 
m aln ie  u ch w al L ig i N arodów , fak tyczn ie  zaś 
w y k o rzy stu jąc  to, że *-aró\vno F ra n c ji jak  i A n
glii zależało n a  u trzy m an iu  p rzy jaźn i tu reck ie j.

Układ państw mcnometańskich
U zyskanie fal: t y l n e j  suw erenności n ad  Alek 

san d re ltą  u g ru n to w ało  ostatecznie pozycję T u r
c ji w  basen ie  śródziem nom orsk im . D ało ono 
zarazem  T u rc ji g łos w spó łdecydu jący  przy  
k sz ta łto w an iu  now ego s ta iu tu  politycznego m u 
zu łm cń sk ich  p ań s tw  B liskiego 'W schodu. 3 o  
choć w  sto su n k ach  w ew nętrznych  p rzep ro w a
dził K em al z n iru g ię tą  k onsekw encją  rozdzia ł 

i K ościoła od  p ań stw a  i odgran iczy ł się «ranow- 
czo cd  w szelkiego panislnm istycznego  ro m an 
tyzm u, tc  je d n a k  n igdy  n ie  zam y k ał on  oczu na 
fak t, ze 7’u rc ju  je s t n a jpo tężn ie jszym  państw em  
m u zu łm ań sk im  i ze g ru p u ją c  dookoła  siebie 
zespól p ań stw  m ahom et& ńskich, leżących n a  
drodze do IiuLi, m oże one odegrać sam odziel
n ą  r. lę p ry  ksz ta łtow an iu  politycznego oblicza 
średniego  W schodu. T em u celow i służy  pak t, 
łączący  od 4 la t T urcję z tran em , Ira k ie m  . A f
gan istanem . U krad ten  służy  w yłącznie in te -e - 
soni p o lu y k i narodow ej sw oich k o n trahen tów , 
nie m a zaś n ic  wspólnego z jak im ś renesansem  
pan isiam izm u, o k tó ry m  sn u ł swego czasu ro 
jen ia  su łtan  Afodui lla im d .

Tuicji*. je s t  dzisia j n a  rów n i z in n y m i p a ń 
stw am i tego re/tjbnu objek tem  silnej ek sp an sji 
gosp o a rtz e j Iu -c ie j Rzeszy. K em al Pasza, w ie 
dząc. że ek sp an sje  la je s t jedyn ie  p araw anem  
d .a  w łaściw ych eoiów im peria lizm u n iem ieckie
go, idących  po liu n  B erljn  — B agdad, p o tra fił 
z d u /ą  zręcznością skorzystać  z tych  w szystk ich  
gospodarczych  udogodnień, ja k ie  d a ł m u  p o 
szuku jący  ry n k ó w  m y tu  p rzem y sł I I I -d e j Rze
szy, ńw nocześnie je d n a k  zdo ła ł on  zrów now a
żyć w p ływ y  n iem ieckie odpow iednim  zfc-óeśnie- 
m em  zw ń  sków z L ondynom , sk ąd  T u rc ja  u zys
k a ła  o statn io  znaczną pożyczkę n a  dozbrojenie 
i uprzem ysłow ienia .

Chicago
M ityng p iz e d w y lo ro z y  w  Chicago,
— J a  n ie  da ję  żadnych  obie tn ic  —  w oła  k a t 

d y d a t n a  k o n g resm an a  — ale  m  to  Ich  d o trzy 
m u ję  I

ZYGMUNT REIC H .

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ATLANTIC

l/aŚ B y  1S lk itop . — W ycloó . p r je d to iy t  do w ym ian

w Lciektuizc Zw . Inw alidów , *?roddai 
w Perfumerii N. M eersanda św . Marka 
lu b  w A dm . „N. D zienn ika” O rztazkow ei
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Rozporządzenie dewizowe
MI.

Rozporządzenie wykonawcze Minist. Skarbu do 
nowego dekretu dew izowegc wydane zostało już 
7 bm., a więc nazajutrz po wydaniu samego de
kretu, a ogłoszone zostało w Dzienniku U. RP 
Nr 86 z 10 bm., w którym równocześnie ogłoszono 
takie jednolity tekst podstawowego dekretu de
wizowego z dn. 26 IV. 1936 r. z uwzględnieniem 
wszystkich późniejszym zmian, aż do ostatniej z 
dn. 6 bm. Obecne rozporządzenie wykonawcze od
nosi się wyłącznie do obowiązku zgłoszenia i za
ofiarow ania do skupu majątku posiadanego za
granicą oraz należności od zagranicy. Nie dotyczy 
zaś i nie wyjaśnia reszty inowacyj, wprowadzo
nych dekretem z 6 m  Dorozumiewać się jednak 
należy z brzmienia obecnego art. 10 dekretu pod
stawowego („Przepis ustępu poprzedzającego o- 
bowiązuje w zakresie ustalonym rozporządzenia
mi Ministra Skarbu...”) używającego formy czę
stotliwej (ustalanym), że sprawa nie kończy się 
na obecnym rozporządzeniu wykonawczym, lecz, 
że należy się spodziewać jeszcze dalszych rozpo
rządzeń w miarę potrzeby i zmiany stosunków.

Z par. 1. rozporządzenia wyk. mo-na już z całą 
stanowczością twierdzić, że obowiązek zgłoszenia 
i zaofiarowania do skupu mienia zagranicznego 
wedle art. 10. dekr. dewiz, odnosi się tylko do 
mienia znajdującego się zagranicą, że więc np. 
należności z kuponów zagi anicznyeh papierów 
Wartościowych znajdujących się w Polsce oncw.ią 
zkowi temu nie podlegają. Również nie podlega 
obowiązkowi mienie zagraniczne, którego łączna 
wartość nie przekracza Kwoty 5.000 zł., z  wyjąt
kiem atoli nieruchomości, które muszą być zgło
szone nawet jeśli ich w artość nie dochodzi do 
tej kwoty Jeśli natomiast poszczególne rodzaje 
mienia zagranicznego, a więc osobno gotówka, 
osobno papiery wartościowe itp. nie dochodzą 
wprawdzie każde dla siebie do tej granicy, razem 
jednak przewyższają kwotę 5.000 zł. — obowiązek 
ten istnieje, przyczem no sumy 5.000 zł. -w Uczyć 
należy również wartość posiadanej za granicą 
nieruchomość'

Ponieważ przepisy dewizowe nie rozróżniają 
między mieniem położonym w rozmaitych krajach 
i nie wymagają, by przy zgłoszeniu chodziło o  
majątek znajdujący się w  jednym kraju — trzeba 
przyjąć, że przy ustalaniu łącznej wartości na
leży uwzględnić mienie zagraniczne znajdujące 
się wszędzie zagranicą. Należy więc zliczyć w ar
tość mienia posiadanego przez daną osobę np. we 
Francji, Anglii, Szwajcarii itd., choćby nawet po
szczególne przedmioty majątkowe znajdujące się 
w jednym państwie nie dosięgały 5.000 zł.

Wedle par. 4. powstaje obowiązek zaofiarowa
nia Bankowi Polskiemu posiadanych za granicą 
pieniędzy zagranicznycn (a więc nie złotych) i 
złota, równocześnie ze zgłoszeniem ich. Natomiast 
we formularzu A. zgłoszenia tych walorów usta
lono termin zaofiarowania na 7 dni od zgłosze
nia.

Ważne jest postanowienie par. 7. rozporządze
nia, wedle którego dane zgłoszone Bankowi Poł- 
skieruu odnośnie mienia zagranicznego nie będą 
przez Bank Polski udzielane władzom skarbowym.

Obowiązek zgłoszenia i zaofiarowania mienia 
zagranicznego tyczy się nie tylko obywateli pol
skich, mieszkającyh w Polsce, ale i cudzoziem
ców tu zamieszkałych, chyba, że państwo, do któ
rego przynależą ci ostatnj w  zakresie spraw ure
gulowanych w rozporządzeniu nie wprowadziło 
w ogóle obowiązków analogicznych, lub ich nie 
stosuje do obywateli polskicn.

Należy zaznaczyć, że wedle obecnego art. 84 
dekretu dewizowego nie jest zabronionym dyspo
nowanie mienia zagranicznego (a więc dozwolo
nym) przyjęcie należnego świadczenia, jeśli przed 
miot tego świadczenia sprowadzony zostaje do 
Polski.

W końcu wspomnieć wypada, że niezastosowa
nie się do obowiązKU zgłoszenia i zaofiarowanie 
Jo skupu mienia zagranicznego zagrożone jest 
karą do 5 la l więzienia i grzywną.

Adw- Dr Henryk Apte

Oznaczanie pochodzenia towaru
Wobec stwierdzenia, że przepisy rozporządzenia 

Rady Ministrów z dnia 26 8. 1936 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 68 poz, 493) o oznaczaniu poctioJzenia niekJ ó- 
rych kategorii towarów w wewnętrznym handlu 
detalicznj m w bardzo wielu wypadkach^ zwłaszcza 
w odniesieniu do wyfobów perfumeryjnych, nie 
są przestrzegane, a  interpretacja ich jest często
kroć zupełnie fałszywa, ministerstwo przemysłu i 
handlu wydało okólnik, regulujący powyższe kwes 
tic,

W myśl tego okólnika przez firmę przedsiębmir- 
stwa, które dany towar wyprodukowało, należy r© 
zumieć tę firmę, która dany tow ar wyprodukowa
ła jako artykuł, stanowiący pewną użytkową ca- 
tość  ̂ znajdującą się w obrocie, a nie jogo część 
składową. Dlatego też np. przy wyrobach perfume 
i" jnych i innych, wyrabianych w kraju  na olej
kach zagranicznych, firm ą przedsiębiorstwa, która 
dany towar wyprodukowała, będzie firm a krajowa 
która dokonała zestawienia, zmieszania itd. olej
ków ze spirytusem lub innymi substancjami, a nie 
firma, która wytworzyła dany olejek lub inne skła 
dniki odnośnego artykułu.

W związku z powyższym na etykiecie czołowej, 
wzgl. na samym towarze winny być umieszczone 
wszystkie tkwje z paragr. 1 rozporządzenia Rady 
Ministrów lej tylko firmy, która dany tow ar wy
produkowała, bez względu na to, kto jest wytwór
cą części składowych. Oznaczenia prezwidziane w 
paragr. 1 ust. 1 rozp. winny być umieszczane tak,

aby nie wprowadzały w błąd. Nie mogą zatem za
wierać takich dodatków, jak np. obok nazwy firmy 
własnej nazwę firmy obcej lub olejków w formie 
,Paris‘, ,France* ,London* dtp.; ponieważ wprowa
dza to w błąd co do samej firmy produkującej, — 
jej siedziby itd.

Zgodnie zatem z powyższymi uwagami posiada
nie przez wytwórnię licencji jakiejś innej firmy za
granicznej lub polskiej na umieszczanie na wyro
bach jej nazwy i innych danych nie stanowi rów 
nież podstawy do tego, aby na etykiecie były umie
szczone dane (przewidziane par. 1 ust. 1 p. 1., cyt. 
rozp.) tej firmy obcej, albo same, albo obok właś
ciwej firmy, tj. firmy wytwórni, która dany to
w ar wyprodukowała.

Umieszczenia innych napisów na etykiecie, ani
żeli przewidzianych w pai. 1 ust. 1 cyt. rozp., jak 
np. specjalnych nazw użytych dla określenia towa
ru  ,,Sekret Piękności**, ,Uroda* itp. winno być tego 
rodzaju, aby łącznic z danymi dotyczącej firmy — 
nie stało w sprzeczności z par, 1 ust. 3 p. 2, tzn. 
nie wprowadzało w błąd co do właściwego pocho
dzenia towaru i nie zaciemniało widoczności da
nych z par. 1 ust. 1 p. 1, które mają być dostatecz
nie widoczne.

Równocześnie ministerstwo zaznaczyło, żc firmy 
które oznaczają swe wyroby wbrew postanowie
niom rozporządzenia podlegają k a r z e  g r z y w n y  do 
600 zl. i aresztu do 3 dni.

Z Wiednia do Warszawy chcą się 
przenieść centrale przedsię
biorstw amerykańskich

W  kołach $  spodarczych zwrócono uwagę, że 
frebutek zaceśndania się w Niemczech polityki re
glamentacji dewizowej i  objęcia tą  polityką obsza- 
hi Austrii i Sudetów, wiele przedsiębiorstw i  firm 
»agranicznyeh, mających dotychczas siedzibę w Au 
ilriii, likwiduje tam swoje interesy i  zamierza prze 
yeść się do innego kraju. Niektóre z tych przedsię

t  iorstw, będąty .h własnością obywateli amerykań 
skirii zamierzają centrale tych przedsiębiorstw — 
•po zenłeść do Polski, gdzie przepisy dewizowe są 
niepomiernie łagodniejsze i liberalniej sze niż w 
Niemczech.

Jak  słychać, di zedsit biorcy amerykańscy uzależ
niają swą ostateczną decyzję od wyjaśnienia pew
nych zagadnień z dziedziny ustawodawstwa podat
kowego, W tym celu m ają oni przeprowadzić roz
mowy z przedstawicielami władz polskich. — W 
praktyce, jak  zdaje się, pragnęliby oni uzsykać za
pewnienie, że w razie przeniesienia przedsiębiorstw;

Informator oraarniczt
,,M. S. RAJCZA**. 1) Połączenie przez Urząd Skar 

bowy stawek ze sprzedaży hurtowej i ze sprzeda
ży detalicznej jest nieuzasadnione, gdyż każdy ro 
dzaj sprzedaży należało opodatkować odnośną 
stawką, przewidzianą w ustawie. 2) Skoro nie do
ręczono Panu nakazu płatniczego, a przed jegę do
ręczeniem wdrożono przeciwko Panu egzekucję, w 
toku której ścągnięto resztę podatku, oraz kioszty 
egzekucyjne i odsetki, to ściągnięcie kosztów egze
kucyjnych i odsetek było przedwczesne i bezzasa
dne. ściągnięcie kosztów i odsetek w myśl przepi
sów ustawowych dopuszczalne jest tylko wtedy, 
gdy istnieje już tytuł wykonawczy i gdy dłużnik 
popadł w zwłokę. W Pańskim zaś wypadku nie 

: było jeszcze tytułu wykonawczego, tj. nakazu pła
tniczego, skutkiem czego nie można mówić o zwło
ce i dlatego nie ponosi Pan tutaj żadnej winy. Z te
go powodu nie należą się and koszty egzekucyjne, 
ani też odsetki. 3) O ile mimo tego koszty egzeku
cyjne, oraz odsetki zostały niesłusznie od Pana ścią 

* gnięte, ma Pan prawo domagać się zwrotu tychże, 
j „J. M.“ We wszystkich tych sprawach po* dnien 

Pan zwrócić się do Izby Przemysłowo-Handlowej 
, w Krakowie, uL Długa 1.
j „SPRAWA NIECIERPIĄCA ZWŁOKI**. Orzecze

nie Najwyższego Trybunału Administracyjnego, o 
którym Pan w-pominą, nie jest przeważnie przez 

t Władze Skarbowe stosowane. W każdym razie nic 
j ukazało się żadne rozporządzenie, btóreby wyra- 
' żało inną zasadę, aniżeli wspomniane orzeczenie 

N. T. A. Orzeczenie to, jako judykat najwyższej in- 
< stancji sądowo-admimatrai-yjnej, m a w dalszym 

ciągu moc i powinno być przestrzegane.
,,PALESTYNA'*. Prosimy w  sprawie tej zwrócić 

się do Starostwa Grodzkiego w Krakowie.
„CZYTELNIK Z PERYFERII**. Nie wiadomo z  

Pańskiego listu, czy Pan prze ja* przedsiębiorstwo 
swojego poprzednika, czy też — nie. W każdym 
razie — z uwagi na to, że poprzednik Pańsku miał 
w  roku 1935 świadectwo przemysłowe III jp sitegorb 
hand’owej, Pan zaś zajmuje ten lokal dopiero od 
roku 1936, — lokal ten nie podlega och*unie loka
torów, Wobec tego do lokalu Pańskiego nie odnosi 
się podwyżka 15 proc. i  czynsz u Pana nie może 
zostać podwyższony Zresztą powołujemy się przy 
tym na nasz wczorajszy artykuł p. Ł „Podwyżka 
czynszów*.

P. I. TRAUBNER, KROŚCIENKO. "W sp-rw ach
tych prosimy zwrócić się o informację do Syndy
katu Emigi acyjnego w Krakowie, ul. Radziwiłłow- 
ska, oraz d o  Biura Emigracyjnego „Jeas" W  K ra
kowie, ni. Starowiślna 89.

P. J . WARSZAWSKI. 1) Urząd Skarbowy może 
egzekwować meble, znajdujące się w wiRi, gdyż 
nie stanowią one przynależności nieruchomości. 2) 
Na podstawie art. 2 ust. 6 dekretu o podatku od 
nieruchomości, — wolne są od tego podatku .^nie
ruchomości z powodu złego stanu niezamieszkane, 
ani też nieużywane w inny sposób**. W Pańskiej 
willi wypadek ten — wydaje się na podstawie Pań 
sklej kartki — nie zachodzi. Skutkiem tego — na
szym zdaniem — skarga do Najwyższego Trybuna
łu Administracyjnego byłaby tutaj nieuzasadniona.

<)o Polski nie będą oni doznawali żadnych trudno
ści przy transferze zysków i kwot zagranicę.

Jak wiadomo, tendencją polskiej polityki finan
sowej jest aby zachęcić kapitał zagraniczny do rze 
lelnej współpracy z polskim życiem gospodarczym.

Znawcy utrzymują, żc przeniesienie się tych 
przedsiębiorstw do Polski spowodowałoby zasilenie 
polskiego życia gospodarczego nowym j silnym za
strzyki ?m kapitału zaś wybór Warszawy na cent
rum  działalności wielkich firm  zagranicznych oży
wiłby znacznie tętno polskiego życia gospodarczego

Ulgi podatkowe dla garaży 
i rafineryj benzyn)

W arszawa 14. 11 (A) W najbliższym czasie ukaże 
się rozporządzenie m inistra skarbu zwalniające od 
poaatku ohrotowego nz  10 lat garaże, stacje obsłu
gi samochodów i miejsca postoju samochodów. Z 
ulg tych korzystać będą zarówno wszystkie istnieją 
ce już garaże jak i budowane w  latach 1938—1948̂  

Równocześnie będzie ■ obniżony podatek obroto
wy dla rafineryj benzyny do 1 i pół proc. Rafine- 
re te płaciły dotąd 2 i 1/10 proc. oraz 3 proc., o ile 
nie prowadziły ksiąg handlowy en.
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KRAKÓW: 6.57 Pieśń poranna; 7 Audycja po 
ranna; 8.10 Muzyka z płyt oraz wiadom. bieżące;
11 Audycja dla szkół: „Lew zwany królem zwie
rząt” pog. dla dziecj starszych w ygi dr Jan Ża- j 
biński; 11.15 A. Glazunow: Cztery pory roku (pły- : 
ty); 11.57 Sygnał czasu, Hejnał; 12.03 Audycja po
łudniowa; 14 Muzyka z płyt; 14-50 Program  na 
dzień następny; 14.55 Sprawy gospodarcze; 15 
„Mam 13 lat” powieść J. Morawskiej dla mło
dzieży; 15.15 „Czy wiecie, że..." w opr. d r J. Re
guły; 15.30 Muzyka obiadowa. Wyk.; Trio salono
we; J. Stefański (skrz.), B. Nagujewskj (wiol), A. 
Heintze (fort); 16 Dziennik popołudniowy; 16.06 
Wiadom. gospodarcze; 16.20 Przegląd aktualności 
finansowo-gospod.; 16.30 Recital śpiewaczy WŁ 
Derwiesa, przy fort. prof. Ludwik Urstein; 16.45 
„Szkło bezpieczne" pog. wygi. Wacław Podhor- 
cki-Okolow; 16-55 Utwory na dwa fortep. w wyk. 
Aleks. Bracbockiego i Karola Trombika; 17.20 
Pog. dr Ziomka; 17.30 „Z pieśnią po kraju” aud. 
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski; 18 Koncert 
kameralny. Wyk.; Krak. Zespół fnstrumentalny;
* u -  F erd _

L I S T O P A D Wschód słońca 1
i _ 7 g 52 m 1

Zachód słońca 1I D 3 g 40 m 1
W T O R E K 21 Cbeszwan 5699 1

^Vyk.: Toruńska o r k .  
A. Schnaubelt (cytra), Fr.

19 Koncert rozrywkowy
salon. A  Dyląd (fort.), K . ___________, „
Każmierczak (skrz), J. Wojciechowska (akomp.);

■***- ^ ^  m o f p r \ r  i i m n r ł  .
U(U>lUŁOIMil/.a W - .. - j------  „ , ..
20.35 Dziennik wieczorny, wiad. meteor, i sporL, 
Nasz program na jutro; 21 „Z teki polskich pieś
niarzy , koncert w wyk. W. Werminskiej, AL Za- 
bejdy-Sumnickiego i chóru P.R.; 21.55 „Gospodar
stwo literatury w Odrodzonej Polsce", szkic liter. 
J . Kaden-Bandrowskiego; 22.10 Audycja kameral
na w wyk. węgierskiego kobiecego kwartetu 
smyczkowego: Maria de Kaiman —  I. skrz., El
żbieta de Kory   II. skrz., llonka Nagy — al
tówka, Hermine Ulbrich —. wiol.; 22.55 Lokalne 
wiad. sport., ewent. informacje; 23 Ostatnie wiad. 
dziennika wiecz., komunikat mpteoroiogiczny.

WARSZAWA: 657 p. Kraków, 15.15 Skrzynka 
ogólna — dr Slępowski; 15.30 p. Kraków; 18 Au
dycja dla wsi; 18.30 p. Kraków; 23.15 Płyty.

KATOWICE; 667 p. Kraków: 14 Wiadom. gosp. 
lokalne; 14.05 Koncert życzeń; 14.35 „Kukiełki 
śląskie’’: 14.55 Wiadom. bież. i giełda; 15 p. Kra
ków ; 15.15 Gawęda o  literaturze — prof. J  es ło
n o  Wski; 15.30 p. Kraków; 18 „Zagłębie Dąbrów- 
skie ma głos"; 18.15 Nowości z płyt; 18.25 \yiad. 
Sportowe; 18.30—23.05 p. Kraków.

LWÓW; 6.57 p. Kraków; 14 „Piękna nasza Pol
ska cała”; 14.80 Szkic liter, w jęz. ukr.; 14.45 
Wiadom. gospod.: 1460 Giełda lwowska, 15 p.
Kraków ; 15.15 Skrzynka techniczna w opr. inż. 
Mińskiego; 15.30 p. Kraków; 18 Wiadom. bież. z 
miasta i prowincji; 18.05 Pogad. mjr. Domonta; 
18.16 Audycja dla wsj: 18.30—23.05 p. Kraków.

ŁÓDŹ: 6.57 p. Kraków; 14 Koncert życzeń Lódz 
kiej Rodziny Radiowej; 14 50 Łódzkie wiadom. 
giełdowe; 15. p. Kraków; 15.15 L iteratura przez 
mikrofon dla wszystkich; 1530 p. Kraków; 18 „O 
muzyce i muzykach”; 18.25 Wiadom. sport, lokal
ne; 1860—23.05 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE
JEROZOLIMA (449.1) 1230 Sygnał czasu, p ro 

gram  aiubski, 13.10 Dziennik południowy (po an
gielsku); 13.20 Dziennik połudn. (po hebrajsku), 
sygnał czasu, koniec programu południowego; lo  
Sygnał czasu, komunikaty, kącik młodzieży an
gielskiej; 16.45—1860 Program  arabski; 18.30 
Program  hebrajski, Pogadanka dra P. Gomperza 
_ 0  słabowitym dziecku’ ; 18.45 Kom. meteorolog., 
dziennik wieczorny (po hebrajsku); 19 Koncert 
współczesnej muzyki, w wykonaniu zespołu ka
meralnego studia. W programie muzyka Stern- 
berga i in.; 20 Pogadanka aktualna; 20.15 Kom. 
m eteorol, dziennik wieczorny (po angielsku); 20.30 
Miscellanea; 21 Kocice programu.

*  *  *
18 DROITWICH: Muzyka lekka; 1830 Koncert 

muzyki litewskiej, łotewskiej i estońskiej. — 
LONDYN REG.; 18 Aud. dla dzieci. RYGA: 
18.05 Konceit muzyki romantycznej.

19 LONDYN REG.: lioncert symloniczny. RADIO 
ROMANIA: Wieczór polski. SOFIA: Muzyka 
popularna. RYGA: 19.15 Wiązanka pieśni i me
lodii ludowych. MEDIOLAN: 19.30 Muzyka 
rozrywkowa. TALLIN; 1960 Utwory mistrzów 
włoskich.

09 RADIO ROMANIA: Koncert symfoniczny, W 
progr. Mozart. WIEŻA EIFFLA : Pieśni; 20.15 
Recital fortep. BEROMUNSTER: 20.15 Koncert 
symfoniczny. RYGA: Muzyka kameralna. —
SZTOKHOLM; „Dawny śpiewuik” aud. muz. 
FLORENCJA: 2060 „Kraina uśmiechu” ope-

. re tka Lehara. HILVERSUM L: 2066 Koncert 
Symfoniczny.

U  BRUKSELA FRANC-; Muzyka XVIII. wieku. 
DROITWICH: „Dla ciebie, pani’ aud. słowno- 
muz. dla kobiet LILLE: Solo na harfie; 2160 
Koncert. LONDYN REG.: 21 Koncert ork. fil- 
barmonicznej. MEDIOLAN: „Madame Butter- 
fiy” opera Puecini’ego. RZYM:, Program  roz
rywkowy. POSTE PAR1S1EN: 21.10 Program  
rozrywkowy; 21.20 „Na wesołej fali”. P a rts  
PTT. 21.30 „Błękitny mazur” operetka Lehara.

Konferencja z udziałem 
Dra Austera

Dziś, we wtorek 15 bm. odbędzie się w lo 
kalu Keren Hajesodu konferencja z udzia
łem dra D. Austera, wiceburmistrza Jerozo 
limy, który referować będzie nt. obecnej sy
tuacji w Erec Israel. Początek o godzinie 8 
wieczór. Wstęp za imiennymi zaproszenia
mi.
„Dzieje Wojska Polskiego"

Polski Biały Krzyż urządza cykl odczytów pod 
ogólnym tytułem „Dzieje wojska polskiego'* w  sar 
li Kopernika w Uniwersytecie Jagiellońskim w 
każdą środę między 16. XL a 15. XII. br. Wobec 
powszechnego zainteresowania się sprawami woj
skowymi w czasach dzisiejszych wykłady te cie
szyć się będą niewątpliwie wielką frekwencją, 
zwłaszcza, że Zarządowi P. B. K. udało się pozy
skać jako wykładowców wybornych znawców te- 

. go przedmiotu, jak prof, dra Jana Dąbrowskiego, 
j gen. dra M. Kukiela, mjra A n t Hniłkę oraz m jra  

O. Laskowskiego i  dra W. Lipińskiego z Warsza

wy. Cały dochód przeznaczony na cele Polskiego 
Białego Krzyża. Wstęp 30 groszy, dla młodzieży 
szkolnej 20 groszy.

Pociąg popularny to  Lwowa
Jedziemy n r dzień 20/21 bm. pociągiem popular

nym z Krakowa i Tarnowa do Lwowa na Uroczy
stości Obchodu 20-to lecia obrony Lwowa . Od
jazd z Krakowa 19 bm. (sobota) godz. 22.45, z Tar 
nowa 20 godz. 0.20, przyjazd do Lwowa 20 godz. 
5.50. Odjazd ze Lwowa 21 bm. (poniedziałek) godz. 
16-ta przyjazd do Krakowa godz. 23.20.

Opłata ze przejazd w  obie strony w raz z kupo
nem upoważniającym do bezpłatnego zwiedzenia 
miasta wynosi: z Krakowa 13.70 zł., z Tarnowa
11.50 zł.

W program ie: Udział w  uroczystościach obcho
du 20-to lecia obrony Lwowa oraz zwiedzanie 
miasta pod kierownictwem przewodników.

Uczestnicy dojeżdżający do pociągu popularne
go z miejscowości położonych w obrębie od 20 do 
150 kim. od Krakowa i Tarnowi korzystają na 
podstawie wykupionej karty  kontrolnej z 50 proc. 
zniżał dojazdowej i powrotnej.

Dyrekcja Kolejowa zastrzega sobie praw o od
wołania wycieczki w razie niedostatecznej ilości 
zgłoszeń.

— Z am iast kw iatów  z  okazji 50-lecla urodzin D ra  IGN. 
SCH W A RZA BA RTA  sk ła d a ją  na uchodźców  Z1 5—

OH. SOM M EBOW IE.

W  P P . D B  B . M A BGCLIESOM  W  B IE C ZU  w y ra ż a ją  
g łębokie wspoiczuolo a  pow odu bo lesnej B traty  IC H  j e 
dynego bt. p . SYNKA.

8073* H  1 N. K U B ZO W IE w  B iecza.

Makabryczna śmierć włóczęg! 
w  norze nad Wisłą

W czoraj ran o  doko n an o  w  K rakow ie s tra 
sznego odkrycia . R obotnicy  u d a jący  się o godz. 
7 ej ran o  do  m acy , znaleźli n a  bu lw arze  W isły , 
n iedaleko  III. m ostu , zw łoki m ężczyzny w  śred 
nim  w ieku . O odkry ciu tym  zaw iadom iono po
l ic ję ,k tó ra  w drożył i  dochodzenia. W  w yn iku  
ty ch  dochodzeni ustalono  n astęp u jący  s tan  fak- 

1 tyczny :
Z m arły m  b y ł W ładysław  S ikora , żebrak-

w łóczęga k tó ry  od  dłuższego czasu m ieszkał 
w  jed n e j z nor, jak ie  zn a jd u ją  się n a  bu lw arach '

I W isły  S iko ra  sp ;dzał cały d z ień  w  m ieście, a 
w ieczorem  w raca ł n a  swe legow isko, gdzie obok 
niego nocow ali rów nież inn i ludzie, pozbaw ieni 
dachu  n ad  głow ą.

O negd?j w ieczorem  S ikora  w ró c ił p ija n y  do 
sw ej no ry . P rzy n ió s ł ze sobą bute lkę  d e n a tu ra 
tu  i w yp ił jeszcze lesz tę  p rzed  udan iem  się na  
spoczynek. Upity i naw pó ł ju ż  z a tru ty  d en a tu 
ratem , S ikora  został nap ad n ię ty  przez chm ary  
szczui ów, k tó re  p cg iy z ły  m u  uszy i  w arg i. Na 
skutek  silnego up ły w u  k rw i i  za tru c ia  d e n a tu 
ra tem , S ik o ra  zm -.ił.

N aza ju trz  rano , gdy  tow arzysze S ik o ry  u j 
rzeli s trasz liw y  w idok, n ie  chcąc w idocznie 
m ieć z tą  sp raw ą n ic  w spólnego, w ynieśli zw ło
k i i porzucili je  n a  bu lw arze.

W ładze śledcze zarządziły  przew iezienie 
zw łok do Z ak ład u  M edycyny sąd o w ej, celem  
dokonan ia  sekcji.

Taniec i pieniądz
Tajemnice związku tancerzy i tancerek

W  listopadzie ro k u  1936 tan ce rk a  J a n in a  
u un iak , zaw iadom iła  K om isaria t R ządu w 

w arszaw ie  o nadużyciach , popełn ionych  w  za
w odow ym  zw iązku tan cerek  i tancerzy  w  K ra 
kow ie, w skazu jąc , ja k o  g łów nych  spraw ców  
prezesa tegoż zw iązku —  A dolfa N euberta, 
w ystępującego pod  pseudonim em  F re d  L arsen , 
o raz agentów  W ilhelm a M iklera, Izaka  T iir- 
kescha, F ran c iszk a  Grodzyńslciego i B orysa 
C hajm ow icza Na sku tek  tegoż doniesien ia 
wszczęte zostało  decnodzenie, a następn ie  śledz
tw o eądow e.

W  to k u  śledztw a stw ierdzono, że w  ro k u

WIEŻA EIFFLA : „Ma/ionetkj i  muzyka” kon- 
. cert ork. narodowej.
32 BRUKSELA FLAM. Koncert muzyki czeskiej. 

LONDYN REG.: Muzyka laneczna. LUKSEM
BURG: T eatr wyobraźni, RZYM: Komedia. 
SOFIA; Muzyka lekka i laneczna POSTE PA- 
R1SIEN; 22.05 M ai Regnier ze swym zespołem 
muzyków humorystów. SZTOKHOLM: 22.16
Program  rozrywkowy. KOPENHAGA: 22.20 
Duńska muzyka kameralna. STRASBURG: 
2260 Pamięci Glucka. DROITWICH: 22.40 Mu
zyczny program rozrywkowy.

23 FLORENCJA; Muzyka taneczna. KOPENHA
GA; Muzyka taneczna. DROITWICH: 23.25 
muzyka kameralna.

1931 założony został w  K rakow ie  zaw odow y 
zw iązek tanem  eŁ i tancerzy . Jed n y m  ze ś ro d 
ków  do rea lizacji zadań  rw iązk u  m iało  się stać 
społeczne b iu ro  pośredn ic tw a p racy , k tó re  p o 
w stało  ja k o  o rgan  założonego zw iązkp.

J a k  stw ierdza  ak t oskarżenia , opracow any  
na  podstaw ie w yników  śledztw a, działalność 
tego b iu ra  sta ła  się g łów nym  terenem  w y k ro 
c zeń  a  zarząd  zw iązku tan cerek  dopuścił się 
różnych  nadużyć finansow ych . I  ta k  N eubert 
o skarżony  je s t  o lo. że będąc prezesem  zw iązku  
w  la tach  1932—37 pi zyw łaszczył sobie 3350 zł. 
B ezpraw nie w ykonał uchw ałę podw yższającą 
w kładkę członkow ską z 6 n a  30 zł., n ie  p rzep ro 
w adzał rozlic  .“ń z agen tam i, przez co umożli
wił ń n  przyw łaszczenie 4788 zł. i podrobił pro- 
to k o 'y  posiedzeń ztiządu i  w aln y ch  zgrom a
d z e ń . D alsi o sk arżen i W ilhelm  M ikler, Tynk 
Tiirktsch, Franciszek Grodzyński i  Borys 
C hajm ow icz — oskarżen i są  również o przy
w łaszczenie różn>th kwot.

Wozoraj sprawa ta znalazła się na wokan
dzie Sądu Okręgowego w Krakowie. Rozprawę 
prow adzi trybunał pod przewodnictwem $. o. 
d ra  Bobilewicza. oskarża prokurator dr Szeliga.

Rosprawa pjtrwa 1 dni, W drodze rekwizycji 
przesłuchano  k ilk a se t tancerek, k tó ry c h  zezna
nia odczytane bgelą w toku procesu.
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Mim. Poniatowski na Zaolziu
W arszaw a, 14. 11. PA T. N a Ś ląsk u  zaolzań- 

sk ii.t b aw ił w  d n iu  12 Lm. m in is te r ro ln ic tw a  
i re fo rm  ro ln y ch  Ju liu sz  P on ia tow sk i, k tó ry  
zw iedził tu te jsze  ro ln e  i leśne m a ją tk i p ań stw o 
we. Min. P o n ia to w sk i zazna jom ił się z gospo
d a rk ą  w ty ch  m a ją tk ach  o raz  in te reso w ał iię  
w aru n k am i egzystencji, uposażenia  i m ieszka
n ia  robo tn ików  ro ln y ch  i leśnych, za tru d n io 
nych w m ają tk ach  państw ow ych . D la bliższego 
zaznajom ien ia  się z ty m i kw estiam i, m in is te r 
odw iedził szereg m ieszkań  służby  fo lw arcznej 
oraz ro b o tn ików  leśnych  —  góra li i rozm aw iał 
z robo tn ikam i, ro zp y tu jąc  ich  o w a ru n k i ży 
cia. Podczas poby tu  m in. Ponia tow sk iego  na 
Zaolziu om aw iana była rów nież sp raw a w spó ł
p racy  w ładz leśnych  z m iejscow ą ludnością  
pod k ątem  ja k  najszerszego op arc ia  p racy  w 
lasach  na  zuży tkow aniu  zarów no rą k  ro b o 
czych ja k  i inw en tarza  m iejscow ych ro ln ików . 
P onad to  m in. P o n ia to w sk i badał zagadnien ia  
gospodarcze, zw iązane z in k o rp o ra c ją  ziem  za- 
o lzańskich  do Polsk i, szczególnie zaś sp raw y  
aprow izacji o raz  w łaściw ego zorganizow ania  
a p a ra tu  w j tw órczości i w ym iany  p roduk tów  
ro ln y ch  d la  po trzeb  tu te jsze j ludności p rzem y
słow ej i pół-przem ysłow ej, ja k  rów nież m ożli
wości osadn ic tw a roln iczego na  terenach , p rzy 
legających  do w iększych ośrodków  fab ry cz
nych  i k opaln ianych .

Urzędowe ogłoszenie wyniku 
wyborów — l i  bm.

W arszaw a, 14. 11. PA T. D nia 18 bm. gene
ra ln y  k o m isa rr  w yborczy ogłosi w gazecie u rzę
dow ej w yn ik  w y bo tów  do Senatu .

Tegoż d n ia  ogłoszony zostan ie  w y n ik  w ybo
rów  do Sejm u.

D nia 21 bm. gen era ln y  k o m isa rz  w yborczy 
prześle listy  w ierzy telne senato rom , pow oła
nym  w ubieg łą  niedzielę w w ojew ódzkich k o 
legiach w yborczych.

Do dn ia  25 bm . P . P rezyden t Rzeczypospoli
tej pow oła 32 sena to rów  i prześle a k t pow oła
nia genera lnem u kom isarzow i wyborczem u.

 <> t

Lotnictwo najlepszym 
ubezpieczeniem kraju

W arszaw a, 14. 11. PA T . Zw iązek p ry w a
tny ch  zak ładów  ubezpieczeń w Polsce w ręczył 
jednem u  z pułków  lo tn iczych 4 sam olo ty  i 4 spa 
U ochrony, zakup ione z d a ru  złożonego na F. 
O. N. przez działa jące w Polsce p ryw atne  to 
w arzystw o ubezpieczeń.

W  czasie uroczystego w ręczenia w ygłosił 
p rzem ów ienie  w im ien iu  zw iązku prezes J . A, 
Jez io rań sk i, k tó ry  podkreślał, że je s t to  d a r 
dla lo tn ictw a, k tó re  je s t n a jlepszym  ubezpie
czeniem  k ra ju . M ówca zakończył przem ów ie
nie okrzyk iem  na  cześć P a n a  P rezyden ta  Rze
czypospolitej p ro feso ra  M ościckiego i g enera l
nego in sp ek to ra  s ił zb ro jn y ch  m arsza łka  Śm i
głego-Rydza.

W  im ien iu  w ojska złożył podziękow anie o- 
fia rodaw cy  dow ódca pu łk u  lotniczego.

W uroczystości w zięli liczny udział kierów - 
nicy  i p racow nicy  p ryw atnych  zakładów  ubez
pieczeń.

 O -------

Dewiza na Paryż zwyżkuje
Warszawa, 14. 11. PAT. Na dzisiejszych 

giełdach walutowych nieco mocniejszą ten
dencję wykazała dewiza na Paryż, co spowo 
dowane zostało przychylnym na ogół przyję 
ciem nowej serii dekretów finansowo - go
spodarczych przez sfery giełdowe we Fran
cji i za granicą. W Londynie wystąpił dość 
duży popyt na franki francuskie, wobec cze
go fundusze walutowe Lamowały nawet w 
pewnym stopniu zwyżkową tendencję walu
ty  francuskiej.

W sumie jednak, prawdopodobnie w zwią
zku z interwencją funduszy walutowych, róż 
nice kursowe byty nieznaczne. W termino
wych notowaniach franka w Londynie noto
wano deport jednomiesięczny 1,00 i trzymie
sięczny 3,00.

Dewiza na Londyn miała na ogół mocniej
szą tendencję.

CAFE „CYGANERIA" bm
n a k r ę c a m y  f i  km w barwach naturalnych. Aparatura firmy „Kudak“ Realizacja 
Władysław Gottlieb Niespodzianki! Konkursyi

Zupełny nawrót do średniowiecza
w Niemczech

W arszaw a, 14. 11. (S in) Z B erlina dono- . lone będzie zezw olenie na p row adzenie  h an d lu  
szą, że m ienie żydow skie w Niem czech ocenia- detalicznego i rzem iosła  w ram ach  ghetta , 
ne je s t na 7 m ilionów  m arek, tak , że k o n try - k tó re  p raw dopodobn ie  będzie u tw orzone. N aj- 
bucja  m ilia rd a  m arek  obciąży Żydów  do wy- j trud n ie jszą  je s t sy tu ac ja  żydow sk ich  urzędni- 
sokości 1/7 ich  m ają tk u . Szczegóły rozporzą- ’ ków  i p rzedstaw icieli w o lnych  zaw odów . Będą 
dzenia w ykonaw czego do d ek re tu  G oeringa nie oni m usieli żyć po p ro s tu  ze w sparc ia  i da t- 
są jeszcze znane, należy jed n ak  przypuszczać, ków  p o zo stać  ch Żydów . W  ko łach  żydów- 
że jeżeli chodzi o k o n ta  bankow e Żydów, to sk ich  o b aw ia ją  się, że w tym  tygodn iu  ukaże 
n astąp i po p r o s t u  f.rz ;:u san ie  siódm ej części się now e zarządzenie  o  u stan o w ien iu  ghetta . 
zaw artości tych  k o n t na rzecz sk a rb u  Rzeszy, j T ygodnik  w iedeński „D er S am stag“ zam ie- 
zaś co się tyczy dom ów  i g run tów , w ym ierzo- szcza żądanie, aby w szyscy Żydzi d la  odróz- 
na będzie osobna dan ina . W  blisk iej przyszło- n ien ia  nosili żółte przepask i. Rozeszły się  p o 
ści Żydzi będą m ogli czerpać dochód w yłącz- głoski, jak o b y  m iało  się  ukazać rozporządze
nie z dom ów , g run tów  i odesetk  od pap ierów  nie zab ran ia jące  Żydom  k o rzy stan ia  z telefo- 
procentow ych. N iew ielkiej ilości Żydów  udzie- nów  i rad ia .

Król rumuński jedzie do Londynu
po pożyczko?

W arszaw a, 14. 11. (S in) Z L ondynu  donoszą, 
że oczekiw any ju tro  p rzy jazd  k ró la  ru m u ń 
skiego i następcy  tro n u  z w izytą o fic ja ln ą  do 
angielsk iej pary  k ró lew sk ie j kom entow any  
je s t przez p rasę  jak o  p róba w zm ocnienia p o li
tycznej i gospodarczej sy tuacji R um un ii d la  
p rzeciw działan ia  naciskow i ek sp an sji niem iec
k ie j. J a k  w iadom o, g ru p a  banków  angielsk ich  
fin an so w ała  w ro k u  bieżącym  eksp o rt p szen i' 
cy ru m u ń sk ie j do w ysokości 3 m ilionów  fu n 
tów . O becnie w ko łach  City k rążą  pogłoski o 
m ożliw ości udzielenia k red y tu  R um unii na  po
dobnych w arunkach , na  jak ich  T u rc ja  o trz y 
m ała  16 m ilionów  fun tów , a m ianow icie część 
na zakup tow arów  angielskich , a część n a  zb ro 
jen ia . W ym ien ia  się sum ę 10 a naw et 15 m i
lionów  funtów .

Kró! rumuński w Wiedniu
Berlin, 14. 11. PA T. W  przejeżdzie prze* 

Niem cy do  L o n d y n u  p rzyby ł dziś w godzinach 
po łudn iow ych  do  W iedn ia  pociągiem  budape
szteńsk im  k ró l K aro l ru m u ń sk i w  tow arzy
stw ie w ielkiego w ojew ody M ichała i ru m u ń 
skiego m in is tra  sp raw  zagran icznych  Comme- 
na. W  W iedn iu  k ró la  K aro la  p o w ita li p rzed
staw iciele w ładz n iem ieckich  o raz  po*eł r u 
m uńsk i w B erlin ie p. D ju v ara , k tó ry  tow arzy 
szy k ró low i w jego podróży  przez te ry to riu m  
Rzeszy. K ról K aro l nie za trzy m a  się  w N iem 
czech w sw ym  obecnym  przejeżdzie, n a to m iast 
zapow iedziana je s t jego  w izyta n a  zam ku  jego 
niem ieckiego Kuzyna k s . H ohenzo llern  w Si- 
gm aringen  w drodze pow ro tn e j.

Przemówienie radiowe 
min. Ulrycha

W arszaw a, 14. 11. PAT. D nia 16 lis topada br 
o godz. 17.45 m in is te r K om unikacji płk. J u 
liusz. U lrych  w ygłosi przez rad io  przem ów ienie 
w zw iązku z 20-leciem odzyskania  n iepodle
głości P o lsk i, za ty tu łow ane „D orobek  k o le j
nictw a polskiego".

Obrady na temat pomocy 
zimowe)

W arszaw a 11. I !. PAT. Pod  przew odnie wc-n 
P an i M araza ; A leksandry  P iłsudsk  od 
było się w ohem  . p. m in is tra  O pieki Społe
czne] M. K o ś : i -. 1 k o w s kiego o rganizacyj ■ ze
b rań  e k om isji t?\«  /J In*1] o g ó ln o p o lsk ie# » oby- 
v/ate!,Ki<-go kom itetu  pom ocy zim ow ej bezro
botnym .

N i żebran in  t .n a lo r.c  regu lam in  p f i :  k.»- 
m isji rew izy j-i e; o. = z ustalono w y ty -jn  je i 
dz iałan ia  M ni. |i s ta n o w io n o  w ro k u  b g ż ą 
cym niezależnie od n rzep iow adzan ia  k o n tr jii 
k o rn e tó w  w ojew ódzka h pom ocy zim > v :j 
zw rócić szczególną uwagę na kon tro low anie  
dział rn o śc i k .a n ite iiw  pow iatow ych  i g win
nych.

Dodatkowe egzaminy w uczel 
nia<h warszawskich

W arszaw a, 14. 11. (S in) N a uniw ersy tecie  
w arszaw sk im  i  Po litechn ice  zakończono d o 
datkow e egzam iny kw alifikacy jne , w yznaczo
ne dla tych , którzy w okresie  n o rm aln y ch  za
pisów  odbyw ali służbę w ojskow ą. Z ajęcia  w 
szkole W aw elberga  są  nad a l przerw ane.

Zwolniony za kaucją
W arszaw a, 14. 11. (S in ) Sąd A pelacyjny  

zw oln ił dziś z w ięzienia adw okata  Ja k u b a  Mu-

Wieści z Erec
Je ro zo lim a , 14. 11. P A T . W o jsk o  b r y ty j 

sk ie  w ysadziło  w  p o w ie trze  8 dom ów  w  G a
zie, w  d ro d ze  re p re s j i  z a  zab icie  dw ó ch  żo ł
n ie rz y  an g ie isk ich . W  m ieśc ie  ogłoszono z a 
k az  o p u szczan ia  m ieszk ań . W  czasie  p rzeszu  
k iw an ia  położone] w  pob liżu  N a z a re tu  w si 
E in  Q u a s te l doszło  d o  s ta r c ia  m ięd zy  w o j
sk iem  a  m ieszk ań cam i w si. Z n aczn a  lic z l i  
osób odn io sła  ra n y . W e w siach  A t ta r a  i J a m  
m id  o k rę g  S a m a ria  u ję to  5 A rab ó w  z  b ron i; 
w ręk u . Je d e n  A ra b  z o s ta ł m a n io n y  w  czasie  
p ró b y  ucieczki. W  H a jf ie  podpa lo n o  sk lep  
żydow ski.

Walki wojska z terrorystami
arabskimi

Jerozolim a, 14. 11. (ŻAT) 43-letni woźnica, 
Chaim  Schanie postrzelony  zosta ł przez te r ro 
rystów  pod H aifą i zosta ł ciężko zran iony  
42-letni E liahu  Ben D aw id zosta ł lekko ran n y .

Ciężkie w alki toczyły się m iędzy w ojskiem  
a te rro ry s tam i w pobliżu  Je ry ch a . W  w alkach  
wzięły udział sam olo ty  w ojskow e. 2 A rabów  
zabito . Sam oloty  stw ierdziły , że szereg  b u d y n 
ków  rządow ych, ja k  poczta i sąd  zostały  prze* 
te rro ry s tó w  spalone.

 O --------

Powrót abisyńskich dygnitarzy 
do kraju

Rzym , 14.11. PA T. W icek ró l A bisynii ks. A o. 
s ta  zezw olił szeregow i ab isy ń sk ich  dygnitarzy, 
k tó rzy  w  czasie w ojny  w raz  z rodzinam i opuści
li k ra j, na pow ró t do A bisynii.

szkata, skazanego  n a  2 la ta  w ięzienia. Adw. 
M uszkat został zw oln iony  dzięki złożeniu k a u 
cji 20.000 zł.
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opublibuwaiiie dehrcfów gospodaragcD 
we fraucjl

Giełda odpowiada powasnym ożywieniem obrotów
P aryż . 14. 11. (T ) . T u rn er dz ienn ika  u rzędo

wego 7 now ym i d ek re tam i gospodarczym i, k tó 
ry  m ia ł się ukazać w niedzielę rano , ze względu 
na  naw al m ateria łu  ukazał się dopiero  w p on ie 
działek  o godz. 3 po po łu d n iu  i został od raza  
rozchw ytany  w se tkach  tysięcy  egzem plarzy.

T ym czasem  w całym  m ieście w oczekiw aniu  
podw yżki op ła t skarbow ych , k tó ra  do tkn ie  m. 
in . pow ażnie w yroby ty ton iow e, palacze zrob ili 
r a ń  n a  sklepy ty ton iow e, w y k u p u jąc  w szystk ie 
m ożliw e ga tu n k i. N a w iększości ok ien  sk lepów  
ty ton iow ych  w ;d n ia ły  od ra n a  w yw ieszk i: 
„W szystk ie  zapasy w y3przedane“.

Z arządzenia  finansow e rząd u  są na u stach  
w szystkich . D ziennik i zapełn ione są  n ad a l 
szczegółam i now ych dekretów . P ie rw sza  tra n 
sza dekre tów  k tć ra  zosta ła  o p ub likow ana  w po
niedziałek  po po łudn iu , w yczerpuje  ca łokształt 
zarządzeń gospodarczo-finansow ych  rząd u . Mi- 
n is te r fin an só w  R eynaud  po k o n fe ren c ji z p re 
m ierem  D nladier uśw iadczył dziś w południe, 
że zapowdedz an a  d iu g a  transza  dekre tów  nie 
ukaże się. Deklamacja ta  je s t o ty le  znam ienna, 
iż oznacza ona, że m in. R eynaud  u n ik a  w szel

k ich  kom prom isów , zm ierzając  konsekw en tn ie  
u trzym ać k lasyczny  c h a ra k te r  swego p lan u  f i
nansow ego. O czekiw ano bow iem , iż d ru g a  t r a n 
sza dekretów  gospouarczych  przyniesie  szereg 
zarządzeń, rea lizu jący ch  hasło  „g o spodark i o- 
rien io w cn e j“, rzucone na  kongresie  radykałów  
w M arsy lii przez m in, G cntine, dalej — że p rz e 
n iesie  postanow ienia , dotyczące rozbudow y 
fran cu sk ie j fb  ty  hand low ej i postanow ien ia  w 
sp raw ie  e m e ry tu iy  d la  s ta ry ch  robo tn ików . 
Z zapow iedzianym  dekretów  jed y n ie  ty lko  
kw estia  em ery tu r d la  s ta ry ch  ro b o tn ików  zo
s tan ie  u trzym ana, lecz w edług zapow iedzi pre- 
zyduim  rad y  m in is tró w  — zrealizow ana zosta 
n ie  drogą przedłożenia parlam en to w i oupow ied- 
niego p ro jek tu . S p raw a rea lizac ji h a s ła  „gospo
d a rk i o rien to w an ej.1, do k tó rego  lew ica p rzy 
w iązyw ała duże nadzieje, została  —  ja k  się w y
d a je  —  porzucona przez m in. R eynr.u a , k tó ry  
u trzym uje  sw ój p lan  d zia łan ia  konsekw en tn ie  
n a  p la tfo rm ie  libera lne j g o spodark i k ap ita lis ty 
cznej.

J a k  należało  tego oczekiwać) giełda i Koła f i 
nansow e odpow iedziały  na ty ch m iast pozytyw 
nie  na now y p lan  m in. R eynaud. N a giełdzie

p a ry sk ie j zaznaczyło sie dziś pow ażne ożywie
nie  obro łów. R enty  i fran cu sk ie  akcje  przem y
słow e zw yżkow ały. Jednocześn ie  dziennik i sy 
gna lizu ją  pierw sze oznaki p ow ro tu  kap ita łu , 
m ianow icie bardziej były dziś poszukiw ane 60- 
m iesięczne i roczne bony skarbow e, n iż  bony  
3-m iesięczne, co należy  tłum aczyć, że ko ła  f i
nansow e liczą się ze stopn iow ą popraw ą k red y 
tu  państw ow ego. P oza  ty m  w b iu iach  B anku 
F ra n c ji w ym ieniono dziś około m ilia rd a  f ra n 
ków  na  fu n ty  sztcrling i. Na giełdzie dewizowej 
zaznaczyła się jednocześn ie zniżka reportów . 
Z adow oleniu  giełdy nie odpow iada jed n ak  tak i 
sam  n a s tró j szerokiej publiczności, k tó rą  p e r
spek tyw a podw yżki papierosów , b iletów  k o m u  
n ik ac ji m ie jsk ie j poczty itd . n a s tra ja ją  w ybit
nie n iechętn ie . N ie ulega ju ż  w ątpliw ości, ż« 
m in. R eynaud i prem . D alad ier będą m usieli 
s taw ić  czoła pow ażnem u a tak o w i nie ty lao  ze 
s tro n y  sk ra jn e j lewicy, tj. kom unistów , so c ja li
stów  i n ó ł syndykalistycznych , lecz także  ze 
s tro n y  n iek tó ry ch  elem entów  ze s tro n n ic tw a  
radykalnego , skup ia jący ch  się koło dzienn ika  
„D euvre“ i  w yznających  koncepcję gospodark i 
p lanow ej.

Reprezentant P. Prez. K. P. 
na pogrzebże Ataturka

W arszaw a, 14. 11. P a n  P rezyden t R. P . po le
cił am basadorow i R. P . w  A nkarze, p. M ichało
w i Sokolnickiem u, sp re z e n to w a ć  Go n a  uro- 
czysluściach pogrzebu zm arłego  prezyden ta  
T u rc ji K em ala A ta tiirk a  w ch arak te rze  am b a
sad o ra  nadzw yczajnego.

Gdzie spoczną zwłoki 
Ketuaia Agatnfka?

ftnkińta, 14. 11. PA T. T u reck a  agencja te le 
graficzna donosi, że tru m n a  ze zw łokam i zm ar
łego p rezyden ta  K em ala A ta tu rk a , po uroczy
stościach  pogrzebow ych, złożona zostan ie  p ro 
w izorycznie w w ielk iej sa li m uzeum  e tn o g ra
f io  nego w  A nkarze. P rzy  tru m n ie  zaciągnięta 
będzie sta ła  w arta  honorow a. T ru m n a  pozosta
n ie  w sa li m uzeum  aż do czasu w ybudow an a 
g o am g o  n ieśm ierte lnego  w odzu n a ro d u  g ro 
bowca.

Organizacja turystyki na Zaolziu
Cieszyn, 14. 11. PA T. Dziś w C ieszynie zs 

choćm m  odbyła  się ko n fe ren c ja  w sp raw ie  tu  
ry s ty k i i sch ro n isk  na  Zaolziu.

W  ko n fe ren c ji w zięli udział przedstaw iciele 
w ładz i o rgau izacy j tu rystycznych .

Na ko n fe ren c ji uzgodniono p lan  zagospoda
row an ia  tu rystycznego  zaolzańskiej p a rtii Be
sk id u  Śląskiego. T ereny  n a  zachód od Olzy o- 
bejm ie tow arzystw o  sportow o-tu rystyczne „Be
sk id  Ś ląsk i11, k tó re  is tn ieć  będzie w dalszym  
ciągu jak o  sam oazie lna  organizacja,

P . T . T . zgłosiło m. in . gotow ość przejęcie 
sch ro n isk a  górskiego n a  G irow ej.

Ze w zględu na  spodziew any w nadchodzą 
cym sezonie zim ow ym  b. liczny zjazd n a rc ia 
rzy w góry  Zaolzia, ob fitu jące  w doskonałe  te 
reny n arc ia rsk ie , postanow iono dołożyć wszel 
k ich  s ta ra ń , aby  kw estia  zagospodarow ania 
sch ro n isk  i znakow an ia  Dyła już  w najbliższych 
tygodn iach  u regulow ana.

R ów nież w najb liższym  sezonie le tn im  spo
dziew ać się  należy  w ielkiego nap ływ u le tn i
kó w  z  całej P o lsk i do m iejsc  n a  Zaolziu. D la 
należy tego  u jęc ia  i u sp raw n ien ia  ru c h u  le tn i
skow ego n a  Z aolziu pow ołana  m a być do życia 
g p e ija ln a  kom isja  przy zw iązku p ropagandy  tu 
ry s ty k i w oj. śląskiego.

Na k o n fe ren c ji om aw iano  rów nież sp raw ę 
o b słu g i tu ry s ty czn e j w ycieczek, zw iedzających 
Zaolzie.

Przew iduje się  także, że znaczna liczba kur*

Samochód stanął w płomieniach 
po zderzeniu z tramwajem

Trzy osoby ciężko poparzone
P oznań  14. 11. PA T. D zisiaj po po łudn iu  

zderzy ła  się n a  ul. D ąbrow skiego tak só w k a  
z wozem tram w ajow ym . Nastąpi) w ybuch  ben
zyny, a sam ochód ogarnęły  m om enta ln ie  p ło 
m ienie. P rzechodn ie  i obsłu g a  tram w ajow e po
spieszyli pasażerom , k tórzy  darem nie  u siło 

w ali w ydostać się z ognia, z pom ocą, wydo* 
byw ając  z tru d em  ciężko poparzonych : J a k u 
ba F reysa , jego s io strę  Salom eę i M ariana  M a
tuszew skiego. Pogotow ie ra tu n k o w e odw iozło 
poparzony ęn '(jo 'a iąyiąlą. £>tun o f ia r  jest _c

Rokowania polsko-włoskie
W arszaw a, 14. 11. PA T. W d n iu  dzisiejszym  

rozpoczęły się  w M inisterstw ie Skarbi* ro k o 
w ania  polsko-w łoskie, dotyczące sp raw  f in a n 
sow ych i płatn iczych.

Przedm iotem  tych  ro kow ań  je s t uzupełn ie
n ie  u k ład u  finansow ego, zaw ar.ego  16 czerw 
ca 1937 r .  oraz usta len ie  podstaw  analogicz 
nego uk ład u  n a  ro k  p rzyszły .

W  zw iązku z tym  om aw iane są  rów nież sp ra  
wy, u p ły w a ją c e  na  całokszta łt b ilansu  p ła tn i
czego polsko-w łoskiego z w yją tk iem  spraw  
o b ro tu  tow arow ego, k tó re  będą przedm ie) 
osobnych  rokow ań .

Projekt obniżki podatku 
l o k a l o w e g o

(T e le fonem  cd naszego korespondenta

W arszaw a, 14. 11. (A! Ja k  się dow iadujem y, 
rozw ażany jest obecnie p ro jek t zrefo rm ow ania  i 
podarku  lokalow ego i obniżenia go z dniem  1 
stycznia  1939 t. zn. z dniem , gdy kom orne bę
dzie stopniow o w zrastać. W edle tego p ro jek tu  
zostauie zredukow ane 1/3 część p o d a tk u  lo k a
lowego, k tó ra  obecnie p rzypada n a  rzecz fu n d u 
szu kw a^ru n k o w iy io  d la  w ojska. F u n d u sz  kw a
teru n k o w y  w ybudow ał ju ż  w iele budynków  
d la  po trzeb  w oj ,ka, a n iek tó re  i  ty ch  b u d y n 
ków  poczęły ju ż  naw et dawać dochody. Szcze
góły p ro jek tu , obniżającego  podatek  lokalow y, 
m a ją  być znane w najb liższych  dn iach .

sów  n a rc ia rsk ich  sk ie ro w an a  będzie w  gó ry  
Zaolzia, zaś w lecie założone będą w  k ilk a  
p u n k tach  obozy W . P. i  P , W  

U zgodniony dziś n a  ko n fe ren c ji p lan  zago
spo d aro w an ia  p a rtii zao lzańsk iej B eskidu  Ślą
skiego przedłożony będzie w fo rm ie  dezyde
ra tu  czynnikom  m iaro d a jn y m , k tó re  pOwezr.' ą 
w te j sp ra jf ie  ostateczne decyzje.

Nowe problemy Węgier
B udapeszt, 14. 11. PA T. P rem ie r Im redy  o- 

św iadczył w  w yw iadzie, udzielonym  specja lne
m u w ysłann ikow i „Voce dT ta lia11 m . in . co n a 
stęp u je :

P ań stw o  w ęgierskie, pow iększone o przeszło 
m ilion ludności, a pod w zględem  te ry to ria l
nym  o 13 proc., s ta je  obecnie wobec now ych 
problem ów , k tó rych  rozw iązania  W ęgry  po
dejm ą się z n a jw iększą  trosk liw ością . P rem ier 
zaznaczył przytem , że najb lższy  p rog ram  p ra 
cy rządu  w ęgierskiego p rzew iduje  szereg r e 
fo rm  soc ja lnych  i  ag ra rn y ch  oraz tro sk ę  nad  
podniesieniem  ducha w ojskow ego n a ro d u  i  
w zm ocnienia jedności naroodw ej. K ierow nicy 
n aro d u  w ęgierskiego będą m ieli w iele jjracy  
w najb liższych  m iesiącach. Będą oni m usieli 
zw iększyć tem po te j p racy  i zastosow ać w  niej 
m etody bardziej p rak tyczne.

Układ angielski włoski wchodir 
definitywnie w życie

L ondyn, 14. 11. (K) P rem ie r C ham berlain  
ośw iadczył w Izbie Gmin, że uk ład  angielsko - 
w łosk i wejdzie w życie 16 listopada.

Panika podczas manifestacyjne
go pogrzebu w Marsylii

M arsylia, 14 .11. (R ) W czasie pogrzebu o f ia r  
pożaru  „Nouvellfcs G aleries '1 pow stali pan ika , 
k tó ra  o g arn ę ła  tłu m , podążający  za pogrze 
bem . O koło 10 osób  doznało  m niej l u t  w ięce j' 
pow ażne obrażen ia .

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. HENRYK R. KRAKÓW. Podzielamy w zu

pełności stanowisko Pana. Nie mniej jednak słu
sznych uwag Pańskich me możemy ze zrozum a7 
łych w.-ględów zamieścić.

SANOK: 1) Biuro takie nie istnieje. 2) Pismo 
to ode wychodzi j*uż od dłuższego czasu.
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Kobiety portugalskie na pomnik 
Chamberlaina i

L izbona, 14. I I .  FA T . D ziennik  „D iario  de 
N otic ias" w y stąp ił z in ic ja ty w ą  postaw ien ia  
w L izbonie p o m n ik a  C ham oerla ina  z d o b ro 
w olnych  sk ład ek  m atek po rtu g a lsk ich . P o m 
n ik  w ystaw iony  będzie w im ien iu  „w dzięcz
n ych  m atek". In ic ja tyw a d z ienn ika  znalazła  
szerok i oddźw ięk u k o b ie t p o rtuga lsk ich  i  w 
ciągu k ró tk iego  czasu  zebrano  z d robnych  
sk ładek  już  pow ażną kw o tę  87.000 eskudów . — 
P o m n ik  m a stan ąć  na jed n y m  z placów  Liz
bony.

208 ofiar oberwania chmury
T eheran- .'4. U . R ) 17 pob liżu  m. N aha- 

vend nastąp iło  k a ta s tro fa ln e  oberw anie  się 
chm ury . W  k ró tk im  przeciągu czasu k a ta s tro 
fa  spow odow ała śm ierć  208 ludzi. S kutk iem  
gw ałtow nej u lew y oczekiw ana j - s t  powódź. 
D otychczas stw ierdzono zniszczenie 150 d o 
m ów.

Zawalił się dom skutkiem 
eksplozji

F ra n k fu r t  n M<Jnem , 14. 11. PA T. Z niew yja- 
śn ionych  dotychczas pow odów  w jednym  z do- 
m ów doszło do eksplozji, sk u tk iem  k tó re j dom 
się zaw alił, grzebiąc pod g ruzam i k ilk u n astu  
m ieszkańców . A kcja ra tu n k o w a  trw a .

Katastrofa samolotowa 
w Meksyku

B uenos A ires, 14. U . PA T. D onoszą tu  z M e
ksyku , że w  czasie lo tu  ćw iczebnego jed en  % 
sam olotów  w ojskow ych sp ad ł ze znacznej w y
sokości w okolicach m iejscow ości Ixtapalap& . 
P ilo t zginał n a  m iejscu , tow arzyszący  m u  d ru 
gi p ilo t zosta ł ciężko ran n y . Sam olo t je s t do 
szczętnie zniszczony. P rzyczyny  k a ta s tro fy  
n ie  zdołano ustalić .

KRONIKA TELEGRAFICZNA
— W  R eszycy w  Siedm iogrodzie nieznani 

sp raw cy  dokonali zam achu  bom bow ego n a  
sk lep  żydow ski. P oniew aż w ładze p rzypuszcza
ją , że zam ach m a tło  polityczne, dokunauo  l i 
cznych aresz tow ań  w śród  ludności.

—  W  dzienn .hu  ustaw  n iem ieckiego  kościoła 
ew angelickiego u.ca/ało  się rozporządzenie, k tó 
re  znosi raz na zaw sze dotychczasow e odrębne 
flag i kościo ła ew angelickiego biało-fioletow e. 
W  kościo łach  ew angelickich , w  raz ie  d ekoro 
w a n i!  m iast flagam i, w olno będzie w yw ieszać 
jed y n ie  chorągw ie ze sw asty k ą .

—  N owe rozporządzenie g ru p y  gospodarczej 
uniem ożliw ia Żydom  b ran ie  udzia łu  w  gieł
dow ych tra n sa k c ja ch  w b ankach  p ry w atn y ch  
w Rzeszy.

— P ro w in c ję  D obrudżę w  R um unii opuściła  
dalsza p a rtia  T urków , w liczbie 1000 osób, k tó 
rzy  w yem igrow ali ja k o  ko lon iśc i do A nato lii.

— Ząd w ojenny  w C zerniow cach sk aza ł 16-tu 
uczniów  g im nazjum  w Suczaw ie n a  k a rj w ię
zienia od 6 do 18 m iesięcy. U czniow ie należeli 
do nielegalnej o rgan izacji b. Żelaznej G w ardii,

— Na lo tn isk u  w C zerniow cach sp a d ł z n ie 
znacznej w ysokości z n iew iadom ych pow odów  
sam olo t Fleet, p row adzony  przez ucznia szkoty  
pilo tów . A para t uległ zupełnem u zdruzgotan iu , 
p ilo t zosta ł ran n y .

Litwa pragnie utrzymywać
przyjazne stosunki z  Polska i Rzesza

Oświadczenie litewskiego ministra spraw zagr.
wowno, 14. U . IV  T. M inister sp r. zagr. Lozo- 

ra jtis  udzielił p rzedstaw icielow i L itew skiej A- 
gencii T elegraficznej ośw iadczenia, w 'k tó ry m  
podkreślił, że naczelnym  i jedynym  zadaniem  
litew skiej po lityk i zagran icznej je s t zabezpie
czenie n iep o d leg ło ść  oraz w zm ocnienie je j we 
w szelkich k ie runkach . Ku tem u n ajw ażn ie jsze
m u i podstaw ow em u zadan iu  — stw ierdził m i
n is te r — należy k ierow ać w szystk ie  w ysiłk i 
rządu  i społeczeństw a litew skiego.

O m aw iając s to sunk i L itw y  z innym i p ań stw a, 
m i, m in is te r Ł czo ra jtis  p odkreślił raz jeszcze 
obow iązującą zasadę po lityk i litew skiej, a m ia
now icie w yraźne i m ocne postanow ien ia  nie- 
w trącan ia  się do sporów  m iędzy innym i p ań 
stw am i, co się w yraża słow em : neu tra lność . 
Z asada ta  — zaznaczył m in is te r — jes t w spólna 
dla w szystk ich  trzech państw  bałtyck ich . W  
prak tycznej polityce L itw y  najw ażn ie jsze  zna
czenie m a uregu low anie sto sunków  z bezpo
średn im i sąsiadam i. Z najw iększym  z nich. 
z N iem cam i, s to su n k i L itw y  są n o rm aln e  i do
bre. K om pleksem  in teresów  z pow odu którego 
s to su n k i nasze z N iem cam i u legały  n ieraz  n a 
prężeniu, są sp raw y  k ła jpedzk ie . R ząd litew sk i 
jednak , ze w zglęou na  za in teresow anie  Rzeszy 
w sp raw ie  sto sow en ia  s ta tu tu  k łajpedzkiego, 
liczył się w przeszłości ze zdaniem  rząd u  n ie
m ieckiego w sp raw ie  om aw ianych  zagadnień i 

będzie się liczył z tym  zdaniem  rów nież 
w przyszłości.

■Obok sposobów  i d róg  do uzgodnien ia n iepo
rozum ień  i  różnic zdań, p rzew idzianych  w s a 
m ej konw encji K łaipedzkiej, je s t to  jeszcze jed 
na d raga  dla u n ikn ięc ia  tych  u tru d n ień . J e s te 
śm y zdecydow ani — m ów ił m in is te r — podob
n ie ja k  dotychczas, uw zględniać w szelkie u- 
m otyw ow ane sk a ig i k ra ju  autonom icznego i o- 
sądzać je  ob iek tyw nie. W edług  na»zej m ocnej 
decyzji, zagadniciue s ta tu tu  k łajpedzkiego , o- 
p ierającego  się na zobow iązaniach  m iędzyna
rodow ych, nie pow inno być przyczyną niezgody 
m iędzy L itw ą a Ezeszą. W  o sta tn ich  czasach 
m iędzy rząd am i Lii.wy i Rzeszy by ły  p row adzo .

n e  rozm ow y w c p riw ie  n iek tó ry ch  zagadnień, 
zw iązanych z pew nym  sposobem  s to so w in ia  
parag ra fó w  s ta tu tu . Rozm ow y te  by ły  p ro w a
dzone w  sposób  sp o k o jn y  i p rzy jac ie lsk i. P od
czas tych  rozm ów  i o w tórzono nam , że jedynym  
p ragn ien iem  Rzeszy jest, by s ta tu t k ra ju  k la t 
pedzkifgo  by ł śc śle stosow any . R ozm ow y te 
prow f.dzi sie nada l. Jestem  zdania, że w ten  spo
sób, s to jąc  na podłożu p raw nym , ob iek tyw ne 
w y jaśn ien ie  zagadnień p raw nych  nie napo ty k a  
n a  żadne trudności.

Z n aszym  sąsiadem  południow ym , P olską, 
p ragn iem y żyć rów nież

w dobrych  i p rzy jac ie lsk ich  s to sunkach  
sąsiedzkich .

D ośw iadczenie n iedalek ie j przeszłości naocznie 
dow iodło, że w ciągu w zględnie krótKiego czasu 
zaw arliśm y z P o lsk ą  szereg w ażnych um ów , re 
gu lu jących  ro zm ": e w ażne dziedziny życia. Z a. 
gadn ien ia  k o m u n ikacy jne  różnorodnego rodza
ju  zostały uporządkow ane. O prócz sp raw y  u re
gu low ania  w zajem nych sto sunków  handlow ych, 
k tó ra  — należy w itiz y ć  — będzie za ła tw iona  na  
drodze porozum ien ia  oraz z korzyścią  i ku  za
dow oleniu  obu k ta jó w , trzeba  nam  będzie je 
szcze załatw ić z P o lsk ą  szereg zagadn ień  n ie  
na jm n ie jsze j wagi.

Jesteśm y  zdecydow ani do rozm ów  z 
n a jlepszą  w olą, p row adzących  do o- 
siągnięcia  porozum ien ia  korzystnego  

d la  obu  stron .

Jesteśm y  zain teresow ani w tym , aby  zostały  
u sun ię te  n iek tó re  przeszkody pom yślnego ro z
w o ju  s to sunków  z P o lską .

M in ister Ł o zora jtis  w yraził dalej p rzek o n a
nie, że P o lska  ze sw ej s trony  u sun ie  z drogi 
rów nież n iek tó ra  przeszkody, k tó re  w yw iera ją  
w pływ  na  pom yślność a tm osfery . Z zadow ole
niem  p rypom inam  w tym  m iejscu  w yrażoną o- 
p in ię p. m in is tra  sp r. zagr. P o lsk i, ogłoszona 
n iedaw no w prasie, że P o lsk a  uw aża L itw inów  
jak o  n aró d  dobrych  sąsiadów , z k tó rym  p ra 
gnie pod trzym yw ać dobre  s to su n k i.

— l

Krytyka planu min. Reynaud
P aryż , 14. 11. PA T. Coraz bardziej u w ydatn ia  

się cały ciężar k om plikcey j po litycznych  i p a r
lam en tarn y ch , przez jak ie  będzie m usia ł przejść 
w najb liższym  czasie rząd  D alad iera , a sp ec ja l
n ie  m  •ni.ster finansóv- R eynaud, by zrealizow ać 
nak reślo n y  p rog ram  finansow y.

Nowy p ro g ram  m in is tra  R eynaud  sp o tk a ł się 
z bardzo chłodnym  . rzy jęciem  w iększości g rup  
parlam en tarn y ch , z k tó ry ch  żadna w prede dn iu  
w yborów  1940 r. n ie  chce p rzy jąć  odpow iedzial
ności lub  naw et podzielić się odpow iedzialno
ścią za ciężary, nałożone na społeczeństw o. P ra 
w ica w yraźn ie  obaw ia się, by niepow odzenie 
p lanu  finansow ego m in  R eynaud  n ie ocaliło 
pod względer.'. p u łity cz ry m  fro n tu  ludow ego w 
przyszłych wy borach. Lew ica w przew idyw a
niu  przyszłej akc ji w yborczej zam ierza zrzucić 
na rzad D alad iera  całą odpow iedzialność, a tym  
sam ym  uchylić  się od odpow iedzialności za 
w łasne błędy S pecjalista  od zagadnień f in a n 
sow ych p raw icy  konserw atyw nej spod znaku  
L ouis M arina, depu tow any  Józef D enais, w cza
sie o b ia d  kongresu  swego s tro n n ic tw a  u sto su n 
kow ał się w yraźn ie  negatyw nie  do p ro jek tów  
m in . P ey n au d . P raw ica  w w idoczny sposób  w y
chodzi z założenia, że odbudow a fran cu sk ie j sy 
tu a c ji finansow ej m oże dokonać się ty lko  w r a 
m ach  ca łkow ite j re fo rm y  politycznej.

J e d tn  z w yb itnych  pub licystów  praw icy , n a 
czelny re d a k to r „L e J o u r “ —  „E cho de P a r is "  
p. Balhy, zarzuca ze sw ej s tro n y  m in is tro w i 
R eynaud, iż p rzedstaw ia jąc  b ilan s  sy tu ac ji f i
nansow ej k ra ju , n ie  w skazał na  w łaściw ych w i
now a iców obecnego s tan u  rzeczy —  na so c ja 
listów  i  kom unistów . P u b licy s ta  uzależnia po

parcie  now ego p ro g ram u  finansow ego przez 
praw icę od spełn ien ia  przez rząd  postu la tów  po
litycznych, p izedstaw ionych  swego czasu przez 
przew ódcę organ izacji narodow ej b. k o m b a tan 
tów  p. P icho ia . P u b licy sta  p raw icow y w w i
doczny sposób  n ie  może zapom nieć m in istrow i 
R eynaud jego spó ldzia lan ia  politycznego z fro n  
tern ludow ym  na teren ie  po lityk i zagran icznej 
w czasie o sta tn ich  w ydarzeń  m iędzynarodo
w ych.

S k ra jn ie  p raw icow a „L ib e rte"  rzuca w ty tu 
le hasło  „Nie m a odbudow y gospodarczej k ra 
ju  bez odbudow y politycznej — nie  m a ocalenia 
publicznego bez postaw ien ia  kom un istów  poza 
naw iasem  praw a *. „L ib e rte"  zaznacza, iż m in. 
R eynaud stw ierdził, że p ro g ram  jego pom yśla
ny  jest na  okres trzy le tn i, lecz jednocześnie 
rząd D alad iera  to le ru je  system  polityczny, k tó 
ry  dopuszcza obalen ie  rządu  za k ilk a  m iesięcy.

C harak te rystyczne  je s t rów nież, że cen trow e 
s tronn ic tw o  „A lliance D em o cra tiąu e" w ypow ie
działo się ka tegorycznie  przeciw ko koncepcjom  
m in. R eunaud , rów nież n ie  ty le  ze w zglęaów  
finansow ych , ile politycznych .

Nie ulega już  n a jm n ie jsze j w ątp liw ości s ta 
now isko  lew icy w obec p ro g ram u  finansow ego, 
p rzedstaw ionego przez m in. R eynaud. K om uni
ści p ie rw si da li hasło  do gw ałtow nego a ta k u  
zarów no  na m in. finansów , ja k  i n a  p rem ie ra  
D alad ier. P rzew ódca socja lis tó w  B lum  zazna
cza, iż  rząd  n ie  może liczyć n a  zau fan ie  so c ja li
stów  przy  rea lizac ji now ego p ro g ram u  fin a n so 
wego. B lum  uw aża zresztą, iż  pow odzenie p ro 
g ram u  R ey n au d ‘a je s t śc iśle  uzależnione od k o 
n iu n k tu ry  m iędzynarodow ej. N ie u lega rów nież

w ątpliw ości, iż K ongres G eneralnej K onfedera
cji F racy  w N antes zjednoczy oba p rzeciw staw 
ne adłam y kom unistów  i 3yndykalistów  we 
w niosku , po tęp ia jącym  p ro g ram  finansow y  p. 
R eynaud. Jed y n ą  szansą  rea lizacji tego p ro g ra 
m u je s t m oże fak t, iż w łaśn ie  n ie zn a jd u je  or_ 
poparc ia  w żadnym  u g rupow an iu  politycznym
i że żadna p a rtia  n ie  chcąc b rać  na  siebie odpo
w iedzialności za san ac ję  g o spodark i francus-j 
k ie j w przede dn iu  w yborów , pozw ala działać 
p rem ierow i D alad ie r i  m in . R eynaud. S zansą 
pow odzenia rządu  D alad ier i m in . R eynaud  je s t  
rów nież fak t, iż p reg ram  finansow y, ja k  do tych  
czas, k ry ty k o w an y  je s t  w łaśn ie  ze względów; 
po litycznych, czy —  ja k  np . ze s tro n y  lew icy —  
ze w zględów  społecznych. Ż adna g ru p a  an s p ra 
w icow a, a n i lew icew a —  n ie  p rzeciw staw ia  
p rog ram ow i p. R eynaud  —  ja k  do tąd  —  żad
nych  in n y ch  w skazań  w yjścia  z obecnej gytiMK 
cjf fin an so w ej.
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Wizyty posła Dra Schwarzbarta
Poseł Dr. Schwarzbart złożył w dniu wczoraj

szym wizyty Rabinatowi miasta Krakowa, rab i
nowi S. noi niiztruw i, zastępcy rabina Gnany Ży
dowskiej w Krakowie, Rabinatowi dzielnicy Pod 
górze, tymcz. Zarządowi Gminy Żydowskiej w Kra 
kuwie, Redakcji i Administracji „Nowego Dzienni- 
k o r a z  dyrekcji Szpitala żydowskiego, gdzie 
oprowadzany przez przedstawicieli dyrekcji poseł 
lir. Schwarzbart miał sposobność zapoznania się 
Ze stanem szpitala, nowych budynków i rozpoczę
tych budów. * * *

Z okazji jubileuszu 5U-ciolecia posła Dra Schwarz 
burta, złożyli mu wizyty (poza przedstawicielami 
Egzekutywy Syjonistycznej, o czym donieśliśmy 
w numerze wczorajszym), reprezentacje licznych 
instytucyj i organizaeyj, m. in. prezydia Stowarzy
szenia Kupców Żyd. w Krakowie, Związku Kup
ców Żyd. Zach. Małopolski, Stowarzyszenia Soli
darność „Bnej Brith“, org. „Mizrachi", Centrali 
Keren Kajemet Leisrael, Związku Żydowskiej Mło 
dzieży Akademickiej „Przedświt-Haszachar“, Słowa 
rzyszenia Żydowskiej Młodzieży Akademickiej ,.0- 
gnisko“, Reprezentacji Zjednoczonego Żydostwa 
zach. Małopolski i Śląska, Komitetu Lokalnego 
Organizacji Syjońskiej w Podgórzu, oraz Stowa
rzyszenia Drobnych Kupców.

Z okazji wyboru na posła, jakoleż z okazji ju 
bileuszu 50-lecia, otrzymał Dr. Schw arzbart od 
stronnictw  politycznych, organizaeyj społecznych 
i gospodarczych, jakoteż od istytucyj filantropij
nych i osób pryw atnych z Krakowa i z całej P o l
ski, oraz od całego szeregu organizaeyj syjonisty
cznych z zagranicy setki telegramów i pism gra
tulacyjnych.

Blok stronnictw polskich —
udziału endecji

W związku ze zbliżającymi się wyborami do 
Rady Miejskiej w Krakowie toczą się prace przy- 
fcotowayyeze wśród stronnictw  krakowskich.' Jak 
już podaliśmy, Ozon przygotowuje listę pod na
zwą „K-omitej,. chrześcijańsko-narodowego frontu 
samorządowego", na czele którego stanął b. p re
mier prof. (Ir. Ju lian  Nowak.

Równocześnie Jednak utworzył się Polski Zwią
zek Katolicki, na czele którego stanął rektor Aka
demii Górniczej inż. Bielski, a który obejmuje sze
reg organizaeyj katolickich.

Z inicjatywy ks. metropolity krakowskiego do
szło do zjednoczenia obu tych odłamów, które 
utworzyć mają wspólny blok -wyborczy. Na czele 
bloku stanąć ma osoba politycznie nie zaangażo
wana.

Według krążących pogłosek, do bloku tego przy 
stąpić ma również Stronnictwo Pracy, które wy
kazywało tendencję do wspólnej akcji z endeka
mi, jednak akcja ta nie znalazła odgiosu w obozie 
endeckim.

O ileby prace przygotowawcze w tym kierunku 
zostały pozytywnie ukończone, wówrczas należy 
się liczyć z tym, że stronnictw a polskie wystąpią 
do wyborów z trzema listami: Ozonu grupującego 
wokół siebie organizacje katolickie i Stronnictwo 
Pracy, PPS. wraz ze Związkami Zawodowymi i 
Stronnictwem Demokratycznym, oraz Stronnictwo 
Narodowe.

E:sr Horowitz — poezja i proza
We środę, dnia Ib bm. odbędzie się w Żydow- 

łkim  Towarzystwie Teatralnym o godz. 8 wieczo
rem wieczór autorski znanego poety i malapza 
żydowskiego Beera Horowitza. Poeta odczyta naj- 
celnejsze swe utwory z dziedziny poezji i prozy; 
słowo wstępne wygłosi Henryk Weber.

Trzecś szacłcary turniej elimina
cyjny «io m isu^siw  Polski

Polski Związek Szachowy w W arszawie przystę
puje do zorganizowania dorocznego turnieju sza
chowego o mistrzostwo Polski na r. 1938/39.

Pierwszy etap tego turnieju — zawody elimi
nacyjne do mistrzostwa — odbędzie się w Krako
wie w lokalu Krakowskiego Towarzystwa Miłośni
ków Gry Szachowej ni. J. Dominika, Rynek gł. 34 
II. p. Otwarcie turnieju w sobotę 19-go bm.

Pożar pod Krakowem
Wczoraj o godz. 21, wyjeżdżała Straż Pożarna 

do Balic, gdzie w sąsiedztwie majątku ks. Radzi
wiłłów powstał pożar. Pożar objął trzy domy go
spodarskie. Akcja w kierunku zlokalizowania po
żaru trwa.

OD RED A K CJI
Do chwili zamknięcia numeru nie otrzymaliśmy 

żadnego oficjalnego kom unikatu o rokowaniach 
polsko-niemieckich w sprawie Żydów obywateli 
polskich z Niemiec.

DYŻURY APTEK
Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, PI. 

Matejki 3, Wybickiego 1, Retoryka 1, Krukowska 
19, Kalwnryjska 27, Mogilska IG, Madalińskiegu 7.

Z teatru, Literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dżiś po 

zniżonych cenach „Korsarz" M. Acliaraa. Jutro 
„Ballady na" w premierowej obsadzie z Z. Jarosze
wską w roli tytułowej.

— OSTATNIE DNI „PROCESU" W TEATRZE 
ŻYDOWSKIM na Bocheńskiej. Sensacyjna sztuaa 
„Proces grana przez „Najteater" osiągnęła nie
zwykłe powodzenie w Krakowie. Ciekawa akcja 
„Procesu" trzyma w napięciu widzów od początku 
do końca przedstawienia. Dziś początek przedsta
wienia godz. 8.45 wieczór. Przedsprzedaż biletów 
w firmie Fischhab, Grodzka 46. We środę IG bm. 
prem iera komedii I. Pregera p. t. „Symche P ła
chta".

— PLENARNE POSIEDZENIE ZARZĄDU ŻYD. 
TOM. TEATRALNEGO. Dziś we wtorek d.lia 15 
hm. o godz. 8 wieczór odbędze się w sali Żyd. To 
warzystwa Teatralnego przy ul. Stolarskiej 9 ple
narne posiedzenie Zarządu Żyd. Tow. Teatralnego. 
Obecność wszystkich konieczna.

— „CZY WIECIE CO TO JEST RODZINA ZA
STĘPCZA?" Opowiedzą o tym przed mikrofonem 
krakowskiej rozgłośni dziś we wtorek, dnia 15 b. 
m. o godz. 15.15 dr. J. Reguła z mgr. J. Szymań
skim. Teoria pieki nad opuszczonym dzieckiem o- 
parta na doświadczeniu, stwierdziła, że, aby dzie
cko wychować na jednostkę pożyteczną dla spo
łeczeństwa, należy mu stworzyć warunki, najbar- 
dzej zbliżone do naturalnych, t. zn. stworzyć mu 
rodzinę. Jedynie w życiu w rodzinie, zapoznaje się 
dziecko z warunkami normalnego życia, z walką 
o byt a wreszcie znajduje w niej pierwiastek uczu 
ciowy, który jak się okazało, jest niezbędnym dla 
związania opuszczonego dziecka ze społeczeń
stwem. Krakowscy słuchacze radia niewątpliwie 
wysłuchają z najwyższym zainteresowaniem, tej 
aktualnej kwestii.

R EPER TU A R  TEATRU MIEJSKIEGO 
f f io n k ,  godz. 8 w ierz*  „K orsarz".

TEA TR  ŻYDOW SKI, BOCHEŃSKA 7.
(Zespół warszawskiego „Teatru Nowego") 

W torek, godz. 8.45: „P ro ces"

REPERTUAR KINOTEATRÓW
<

ADRIA: „G ran ica" (Barszczew ska, W ysocka, 
S am borsk i i in .). i

A PO LLO : „F lo rian " .
ATLANTIC: „M arco P o lo" (G ary  C ooper) 

i „ J a n "  wg. sz tuk i te a tra ln e j (A nnabela, 
W iliam  P ow eil) j

L O P P : „M iiość i łzy kob ie ty".
PRO M iEN : „R obin  iiood  ‘ (L iro i E lynr. i Oli 

via H av iiian d ).
_A g a : .. ...a "  (Jean  Crawiord, Spencer

1’ra c y ).
STELLA : „S k łam ałam " (Jadw iga  S m osarska).
SZTUKA: „O strożnie  pro fesurze" (H aro ld

L loyd).
SW IT : „K ró lew na Ś nieżka" (U hór D ana) 
U C iEC iiA ; W ięzieuie bez k ra t (w  roli g łów 

nej C orinne L u ch a ire ).
W AN D A : „Paw eł i G aw eł" (A dolf D ym sza).

Nieśmy pomoc 
najnieszczęśliwszym

AKCJA ZBIÓRKOW A 
WYDAWNICTWA „NOWEGO DZIENNIKA’’
Podajemy poniżej dalszy wykaz datków złożo

nych w naszej Administracji: Złotych
Urzędnicy Fy „Whideta" Krosno 272.50
Z. H. 200—
B. H. 200—
Stow Men. Abelim i Gemilas Chasudijn 

Kraków — Podgórze 100.—
Po zł. 50.— : H arry Griinberg, Minderowie, Da

wid Wolf, Fa Leopold Bcrtel, Rozalia Wetstein. 
Z). 40—  L. Taffet i Dr. J. Taffet. Zł. 32—  personel 
Fy S. Gr. Po zł. 25.— Bank Spółdzielczy w Rop
czycach, Kak Horowitz. Po zł. *10.— Dr. Henryk 
i Maria Apte. Zachariasz Zweig (dou.), Hala ryb
na „Stiel", N. N., Hill Sommer, l»r. R. i II. Katzo- 
wie. Zł. 15.— Izak i Natan Sternowie. Po zł. 10.— 
inż. Karol Flecker Żywiec (dod.), L. S. Będzin, D. 
W. Gorlice, R. Aronsohnowa.

Razem 1319.50
Poprzednio wykazano 40995.11 
Razem 42314.61
*  *  *

Sprostowanie: Wyk. 13 hm. Zł. 400.— zebrali pp. 
E. K. i Dr. B. w Grybowie, ZŁ 30.— przesłał perso
nel Fa S. W'istreich i Synowie, tartak  parow y w 
Żmigrodzie.

*  *  *Dalsze datki, ktoie wplynęiy do naszej admini
stracji wyszczególnimy w najbliższych wykazach.

*  *  *
Datki składać można w Administracji „Nowego

Dziennika”, Orzeszkowej 7, wzgl. za pośrednic
twem P. K O. Nr 400.630 z  dopiskiem „Pomoc 
najnieszczęśliwszym".

NADESŁANE W Y DAW NICTW A

Historia żydów Oubitowa
w języku ^Ukint

Nakładem Dra Szymona Seidena ukazała się na 
półkach księgarskich „Historia Żydów" Sz. Dub- 
nowa w języku polskim. Są to dzieje Żydów ujęte 
w jednym tomie, liczącym 280 stron. Szata zewnę
trzna wydawnictwa — nader staranna. Przekład 
pp. Ehrlichowej i Slapakowej — sumienny. O 
książce tej napiszemy obszernie.

KOMUNIKATY:
— WTZO, Szewska 4. Kursa dla kierowniczek, 

dzierżawczyń i właścicielek pensjonatów rozpocz
ną się w Ognisku Pracy, dnia 20 bm. Informacji 
udziela i wpisy przyjmuje sekretariat WIZA od 
12— 1.

— „COFIM". i Zebranie członków odbędzie się 
dziś we wtorek, dnia 15 bm. o godzinie 8.30 wiecz. 
jak oslątnio. Sprawy bardzo ważne.

— DRUGI ODCZYT Z CYKLU „W TROCS.E O 
ŃASZĄ MŁODZIEŻ", w  ramach cyklu wykładów 
„W trosce o naszą młodzież" odbędzie się w środę, 
dnia 16 bm. w Żyd. Gmn. Koed. Brzozowa 5 od
czyt prof. Ignacego Mullera p. t. „Założenia ideo
logiczne szkoły powszechnej i zakładów kształce
nia nauczycieli". Początek godz. 7.15 wiecz.

— „NASZE DZIECKO" — cykl 12 wykładów 
rozpoczyna się w lokalu „WIZA" ul. Szewska 4 I. 
p. we czwartek 17 bm. referatem dra S tatlera: 
„Czynniki rozwoju fizycznego dziecka" godz. 5-ta 
oraz referatem  prof. Friedlandera: „Czynniki roz
woju psychicznego dziecka" godz. 6-ta. Zgłoszenia 
na cały cykl w sekretariacie „WIZA".

— TOW. KSIĘGOWYCH. We śrudę 16 bm. godz.
19.30 odbędzie się w lokalu własnym odczyt „Za
stosowanie księgowości przebitkowej". Wstęp wol
ny.

— WRAŻENIA Z POBYTU W ANGLII. Na ten
tem at wygłosi feferat p. Felicja Stendigowa na 
herbatce towarzyskiej WIZO dziś we wtorek godz.
5.30 pop. Goście mile widziani.

— SEKCJA WIOŚLARSKA Ż. K. S. „MAKKABI" 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie 26 bm. godz.
19.30 w lokalu Mikołajska 9. Na porządku dzien
nym wybór nowego kierownika oraz zarządu se
kcji. ______________

Usunięcie pnacawu&ćw
W S iU U ł  W t  W k O $ Z 3 5 h

M ediolan, 14. 11. PAT. Na s k u u k  te leg raficz
nego zarządzenia m in. sp r. wewn, tu te jsze  b an 
ki użyteczności puohcznej usunęły n a ty ch m iast 
w szystk ich  sw oich p racow ników  Żydów .

Wymiana jeńców w Hiszpanii
Lizbona, 14. 11. PAT. P ra sa  donosi, że ocze

k iw an a  je s t w ym iana po 4000 osób z każdej 
s tro n y  pom iędzy rządem  gen. F ran co  i rządem  
w B arcelonie. Rząd barceloóski. zezwolić m ta ł 
na w yjazd z M adry tu  osobom , k tó re  znalazły  
schron ien ie  w am basadach  zagran icznych .
i— — — — —

Przewidywany przebieg pogody w dniu 15 bm.: 
W całym kraju mglisto na zachodzie w ciągu 

dnia rozpogodzenia. Temperatura od 5 st. na 
wschodzie do 15 st. na zachodzie. Słabe wiatry' 
południowe i południowo-zachodnie.
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1$(Mi tmr&zeł̂
NIE MA ŻYCIA

gdyż skóra Ich, bezbarwna l pełna us- 
łerek. robi wrażeniem artwej. Ożywia 
skórę, przyw racając jędrność i świe
żość, odżywczy krem ABARID, a ce 
rę upiększa nadając delikatną świe
żość, powab i młodzieńczy wygląd

K A B A R I D
U/olne posady

MAG. FAHM AC. bez p ra k 
ty k i  lu b  m ail) p rzy jm ę. — 
W a ru n k i w/g um ow y. O fer
ty  z re fe ren c jam i. „Z ia rn o "  
S ław kow ska 18. 5613g

DLA pierw szorzędnego  p en 
s jo n a tu  poszukiw ana osoba 
en erg iczn a  — w iek  20—30 
la t. m ożliw ie facbow a ja a o  
Bila pom ocnicza, z au fan a  w 
k uchni. P o sad a  całoroczna. 
P en sja  do 40 zł m iesięcznie. 
Z głoszenia „ P e n s jo n a t"  — 
B iu ro  Ogłoszeń S ta t te ra , — 
K raków . 8041k

ZDOLNI zastępcy  n a  K ra 
ków. G órny  Ś ląsk i  C ieszyń
sk ie  z m ożnością dobrych 
zarobków  — poszuk iw an i do 
sp rzed aży  odzieży zaw odo
w ej. „ A iw a" , K raków , F lo 
r ia ń sk a  31. 8080k

M A G ISTER  P R A W  z k il
k u le tn ią  p ra k ty k a  sądow ą, 
euo rg iczny , d la  sp raw  są 
dowych i  ad m in is tracy jn y ch  
p o trzeb n y  od ZARAZ. Zgło
szen ia  z podan iem  re fe re n 
c ji  B ia ła  K rak . H ote l pod 
O rłem . 5681g

Posad poszuku

SZOFER, la t  25 z  p ra k ty 
k ą  poszu k u je  posady . Z£tło- 
s&&uiA sub B ielsko  poste  
r e s ta n te  P asz p o rt N r 648239 

5633g

MAG. fa rm a c ji zm ieni po 
sadę. Z głoszenia A dm in. 
„N ow ego Dziennika'* pod 
„ R u ty n a  14376“.

IN STA LA TO R  gazowo-wo- 
dociągow y, u c iek in ie r  z 
N iem iec szuka p racy . Zgło
szen ia  W olf u  p. F a rb e r  — 
K raków  X X II  R ęk aw k a  4.

T A P IC E R  - d ek o ra to r, u- 
chodźca z N iem iec po leca  się 
Z głoszenia I .  W olf u  K ap- 
po ld , K raków  X X II, P lac  
Zgody 11. 151138

FA C H O W IEC  d z ia łu  kon 
fek c ji m ęsk ie j z B e rlin a  
(w ysiedlony), szuka posady  
w pow ażnym  p rzed sięb io r
stw ie  konfekcji m ęsk ie j. — 
K w a lif ik a c je  k ierow nicze . 
R ep rezen ta ty w n y . Zgłosze
n ia : A dm in. „N ow ego Dzień 
n ik a “ pod „5668“ . 5668g

liauka i wychowanie

A N G IEL SK IEG O  
K A R M EL. KDLETEK TRZY 

5641g

W ZOROW E PRZED SZK O 
L E  R echesów ny, K rem ero- 
w ska 6. Ogród, ry tm ik a , H e
b ra jsk ie . STA Ł a  O P IE K A  
L E K A R SK A . Ilo ść  dzieci o- 
g ran iczona. 7966k

UCZENNICA I I  lic . g im n. 
h eb ra jsk ieg o  p oszuku je  le k 
c ji. Zgłoszenia A dm in. „N o
wego D z ien n ik a"  pod 14375.

5683g

A .  N U S S b A U M
K r a k ó w ,  D IE T L A  4 5

L I N O L E U M  i C E R A T A
W E  W S Z Y S T K IC H  G A T U N K A C H

IN T E L IG E N T N A  w ycho
w aw czyni (k onw ersacja  n ie 
m iecka) azuka ko n d y c ji lub  
popo łudn iów ki. D obre  re 
fe re n c je . Z głoszenia A dm in. 
„N ow ego Dziennika'* pod 
14260. 5629g

EM IG R A N T niem ieck i, fa 
chowiec w  b ra n ż y  m arko  we j 
zdolny o rg an iza to r, szuka 
posady za k a u c ją . P ierw szo 
rzędne re fe re n c je  Zgłosze
nia A dm in . „Nowegto Dzien- 
aika“ pod 5669. 5669g

EN ER G IC ZN A , m łoda, zdol
na z p ra k ty k ą , znajom ością 
czynności b iu row ych , ma- 
szynopism em  obejm ie p racę . 
Ł askaw e zgłoszenia: K ra 
ków, P o ete -res tan te  N r do w. 
657820. 5674g

A N G IE L S K I, f ra n c u sk i, — 
niem ieck i — m etodą Auso- 
n a  — K row oderska  5. Zł 4. - 
m iesięcznie. 5374g

FR A N C U SK IEG O  języ k a  
ndziela  p a ry żan k a , S yroko
m li 16 m. 10. 5558g

MGRA filozofii p rzy jm ie  
każdą lek c ję  za  skrom ne 
w ynagrodzen ie  ew en tu a l
nie obiady . G w aran c ja . — 
Zgłoszenia A dm in. „Nowego 
D zienn ika" pod „14347“ .

5675g

STEN O G R A FII K O R ES
P O N D E N C Y JN EJ, p a r la 
m e n ta rn e j o raz  m aszynopi- 
sm a w yucza n a jszy b c ie j —■ 
ZOFIA SCHoNGUTÓWNA 
WW. Św iętych 8 te l. 109-97.

A K A D E M IK  zdolny  i su 
m ien n y  poszu k u je  lek c ji w 
zak res ie  g im n az ju m  i  l i 
ceum . Znajom ość h e b ra j
skiego. Zgłoszenia A dm in. 
„N ow ego D zienn ika" pod 
„14369“ . 5678g

A N G IEL SK IEG O  sposobem  
KO N W ERSACYJNYM  -  
S chach ter, Z yblik iew icza 5. 
m. 78 od 3—5. 5567gf

PRA K TY CZN A  ZN A JO 
MOŚĆ JĘZY K Ó W  dostępna 
d la  każdefyol A ngielsk iego, 
francusk iego , niem ieckiego, 
w łoskiego, bez pom ocy n a u 
czycie la  nauczysz się ła tw o 
za  pom ocą sam ouczka ,»AR- 
GUS“ , ułożonego n a  p o dsta
w ie zn akom ite j m etody  Ab 
sona P ro sp ek ty  w y sy ła  — 
K się g a rn ia  L ingw istyczna, 
K raków , P ie rack iego  21 I.

7800k

S K L E P  c e n tra ln ie  ogrzew a
n y  p rz y  R y n k u  K leparsk im  
do w y n ajęc ia  — W iadom ość 
te lefon  143-33. 5536^

RY N EK  GŁ. 5. ~  LOKAL 
HANDLOW Y z dużą w y s ta 
wą do w y n ajęc ia . W iado
mość: K a n to r  W ym iany
tam że, lub  S ienna 2 m. 8.

8062k

LOKAL fron tow y  — dwie 
u b ik ac je  zaraz  do w y n aję 
cia. G ertru d y  7. 7056k

MŁODE m ałżeństw o szuka 
czystego, p o rządn ie  um eblo
w anego p o k o ju  z pościelą  w 
cen trum . O ferty  z podaniem  
ceny do A dm in. „Nowego 
D zienn ika" pod 5667. 5667g

PO K Ó J 2 osobowy kom for
tow y w cen tru m  poszukuję. 
Zgłoszenia A dm in. „Nowego 
D zienn ika" pod 143G0. 5676g

PO K O JU  um eblow anego, ł a 
dnego w spokojnym  domu 
d la  2 osób n ie  w yżej 2 p ię 
tr a ,  oddzielne w ejście okoli
ca W aw el. Zgłoszenia „ P a r"  
R ynek, sub .C isza". 8382k

TŁUMACZENIA  
Korespondenc\a  
L E K C J E  Jązykl:
A N G IE L S K I , H I S Z P A Ń S K I ,  
N IE M IE C K I, F R A N C U S K I , 
W Ł O S K I ,  S Z W E D Z K I  e t c .
p r £ «  w y b .fach o w có w  p o d  k ie r .  
J .  K A R M E L A , K O L .E T E K  3  

T e l .  1 1 4 - 6 6
PROWINCJĘ zała tw , odw rotnie

Najpewniejsza lokata jest wkładka oszczędnościowa
złożona

.SPOŁDZ.BANKU KREDYTOWYM
Kraków, STRADCM 75.

Prezes Zarządu: Prezes Rady Nadzorczej:
Abr. Nuiabanm Radca Zygm. Aleksandrowicz

MŁODE m ałżeń s tw o  bez
d z ie tn e  p o sz u k u je  pokoju  
k aw alersk iego  um eblow ane
go z p e łn y m  kom fortem . — 
W iadom ość te l. 141-54. 8053k

ELEGANCKO um eblow any 
pokój z cen tra ln y m  ogrze
w aniem  od 1 g ru d n ia  do w y 
n a jęc ia . A l. K rasiń sk iego  
5 m. 10. 5679g

PO K Ó J um eblow any  dw uo
sobow y fro n to w y  kom fort, 
w ejście  z  k la tk i  schodow ej 
do w y najęc ia . P a u liń sk a  20 
m. 5 od godz. 1—3.

S K L E P fro n to w y  i  m agazyn  
S ta ro w iśln a  52 zaraz . W ia
domość dozorca lu b  telefon 
130-55. 8083k

P O K Ó J u m eb lo w an y  'od- 
n a jm ę P an i, G ertru d y  7 I  p. 
m. 4. 5680g

zne
A K C JE  Chodorów, C egiel
sk i, N itra t, Parow ozy, Lo
kom otyw y, E le k tro w n ia  i 
td„ p a p ie ry  państw ow e na 
sp ła ty  PODATKÓW , listy  
zastaw ne, k u p u ję  i sp rzed a 
je  k a n to r  w y m ian y  H E N 
RY K A  S P E R L IN G A , K ra 
ków, R ynek  5 róg  S iennej. 
Z lecenia z p ro w in c ji u sk u 
teczn iam y na ty ch m iast.

5345k

BONJTJRKI — sz la fro k i -  
w łasnego w yrobu  jako też  z 
pow ierzonych m ateria łów  
w ykonuje p ierw szorzędn ie i 
n a jta n ie j A. G riiiibaum , — 
K raków , św. S eb as tia n a  29 
m. 9 p a r te r  o ficyny . W yko
n u ję  rów nież spodnie n a r 
c ia rsk ie  m ęsk ie  i  dam skie, 
pum py. 5573g

W Y K W IN TN E obiady za 1 
zł w ydaje  in te lig e n tn a  ro 
dżina żydow ska. Brzozowa 
12'S. 2249 b

POŃCZOCHY GUM OW E aa 
ży lak i „L A ST E X " i  in 
w szelkiego ro d za ju  poleca 
A. G rouner, K raków , św. 
Idziego 1 (róg  G rodzkiej 69) 
telefon 118-50. 6712k

UBRANIOZM IA N zam ienia 
noszoną g ard e ro b ę  m ęską 
na  m a te r ia ły  b ielsk ie. KO 
ZŁOW SKI K raków , Telefon 
148-62. 7538k

G A B IN ET ra c jo n a ln e j ko 
sm etyk i J u l i i  S traw czy ń 
skiej J a n a  18, T elefon 211-92.

7957 k

PR Z Y JM U JĘ  do nap raw y  
dyw any , k ilim y  w szelkiego 
rodzaju . R obotę w ykonuję 
so lidnie i tan io . W iadom ość: 
K raków , T opolow a 32 m . 2. 
M ielnikow a. 5671g

A L FR E D  BA A R n r. 16 I I .
1909 r , w L ipsku  un iew ażn ia  
sk rad z io n y  m u paszp o rt 
k o n su la rn y  w y d an y  przez 
k a n su la t polski w  L ipsku 
N r 15416/IX./38. 5686b

B IL A N SE  — K sięgow ość 
p rzeb itkow ą — am ery k ań 
ską. P o ra d y  BUCHALTE- 
R Y JN E . N adzory  — poleca 
B iuro  G RilN STEIN A  -  K ra  
ków, G rodzka 28. 5386g

SPÓ LN IK  celem  założenia  
w y tw órn i chem icznych p ro 
duktów  poszukiw any . Zgło
szen ia  A dm in. „Nowego 
D zienn ika" pod „14368“ .

5677*

DO pow ażnego p rzedsięb io r
stw a  przem ysłow ego w s tą 
pię z w spó łp racą  i k a p ita 
łem . — O ferty  do A dm in. 
„N ow ego D zien n ik a" pod 
14378. 5684g

K u p n o
HA1.LO. Telef. 168-21. G ar
derobą noszona k u p u je , pta- 
oą najw y ższe  ceny. Gold- 
beig  — Gazowa 11. 4931g

UW AGA! K u p u ję  wszelka 
noszona g ard ero b ę , obuwie, 
b ieliznę. P lącę  najw yższe 
ceny. F uk s, K raków . S ta ro 

w iślna  74. Telefon 21,-18.
S489Ł

UW AGA. Nadszedł w ielki 
tra n sp o r t najnow szych m a
te ria łó w  b ielsk ich  ua  u b ra 
n ia. p a lta  i p o k ry c ia  fu te r  
po bardzo n iskich  cenach. 
N a jtań szy  sk ład  bielsk ich  
resz tek  suk iennych . — J .  
MUNT2. K raków , S tradom  
16 w podw oreu.

75*k

W YTW ÓRNIA a r ty s ty c z 
n ych  sam odziałów  m eblo
w ych po leca: O B IC IA , n a 
rzu ty , dekoracje. B ogaty  
w ybór. Ceny okazy jne . — 
T horn , G rodzka 42/5. 5304g

O K A ZY JN A  sprzedaż suk n a
wełen, jedw ab i „B la w atn ia  
o k azy jn a" . K rakow ska 6 — 
I .  p .  1117k

MASZYNY do p isa n ia  nowe 
używ ane. W ielk i w ybór m a
szyn w alizkow ych. W y m ia
n a  sta rszy ch  n a  nowe, do
godne sp ia ty . „M aszyno- 
dom " M a i  Lów enetein, — 
K raków , Z w ierzyn iecka 4.

7804k

K A M IE N IC A  now a. bez 
przenośnego, LUKSUSOWO 
w ykończona, obok A lei SŁ ,- 
W A C K IEG O , dochód $.100.— 
cena 97.000.— gotów ka 68.000. 
PA R C EL A  18 m etrów  fron- 
tn , 35 m etrów  głębokości, 
dzieln ica HANDLOW A, ce
n a  28.0000.— sprzeda  PO- 
SN ER -B A LK EN , K raków , 
S e b a s tia n : 7, Telefon 143-63.

8081k

Z A W I A D A M I A M
że wszelkie weksle (akcepty) podpisane pod 
brzmieniem mojej firm y opiewającej

J. r . BORGENICHT, KRAKÓW
nie przezemnie osobiście NIE BĘDĄ HONORO
WANE

JAKUB BORGENICHT 
Kraków, ul. Pańska 4.

— Dlaczego zostałeś dziś dłużej w  Masie?
—  Nie wiedziałem, gdzie leży równik
—  Widziszt następnym razem uważajt gdzie kła

dziesz swoje rzeczy.

PRENUMERATA w Krakowie a odnosze
niem i  bez cdnozzenia oraz na prowincji
1 1 przesyłki pocztowi . ,  , miesięcznie *i, 4.30 kw artalnie zł. 12.90 
Zagranica z przesyłki pocztowi miesięcznie M. 7.50 kw artalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstaw i obliczeń Jest i milimetr w Jednym łamie Strona w  
tekście i nadesłanem na 8 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła
m ów po 88 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: J. strona 1.25. — Teksu te—. Nadesłane 6.76.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujicych pracy 0.05 gr. Gratu
lacje i kondolencje do 4 wierszy z ł  5.—. Ogłoszenia ślubne a zaręćzyrsw e 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekroiogi (klepsy
dry) do 66 mim. w L  łamie ZŁ 20.—* Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za drak kolorowy 60%.

„NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, tak ie  w ponied*. t dni poświat.

^Wydawca: Z a  spółkę W yd. „N ow y D zienn ik": Z ygm unt H ochw ald. — Redaktor odpow iedzialny : Dr. Mojzesz K ani er 
Nowa D ru k a rn ia  D ziennikow a, K raków . O-zuszKowej 7, — pod zarzędeut M aksym iliana  Feldmana.


